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L E C Z N I C A
W  B A T C W IC A C H  pob Krakowem

Zaburzenia uk ładu  nerw ow ego  i pi zew  lany uaterji, odzw yczajan ia  od  narko tyków  (alko
hol, n ikotyna, m orfina, kokaina i t. p.), s tan y  w  yczerpan ia  1 podgorączkow e (z wykluczeniem  
gruźlicy; kuracja  tucząca i odtłuszczająca.

Trzy oddzjtcfoe paw ilony w  rozległych  ogr odach, na stoku południowym, najnow sze 
spoiłoby leczenia, kuchnia d ietetyczna pod nadzorem  lekarskim .

Lecznica o tw arta  ca ły  rok : p row adzona jest p rzez  un iw ersy teck ie  siły  lekarskie; nieu
stanna opieka lekarska i pielęgniarska. — Kom unikacja z  K rakow em  3 razy  dziennie autobusem  
Leczauoy (15 mferut).

Zgłoszenia przez odnośnych specjalistów  lub w prost do Z arządu Lecznicy — Kraków, ul. 
B asztow a 3, telefon 105-75 lub 137-30, sk ró t jteł&gr.: ,ip*fnba“, Kraków. 6l9g

Se|m uchwalił ustawą
o pożyczce kolejow ej

W niosek o vcfum  nieufnoU i die m arszałka - odrzucony 
Kolo Żydow skie głosuj* za potyczka

(T elefonem  ud naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24. 4. (Sin) Dzisiejsze posie- f 
dzeni1*1 Sejm u ściągnęło dużo publiczności. 
Spraw ozdanie bow iem  o w ezorajszem  posie
dzeniu zain teresow ało  szersze w arstw y , p rzy 
puszczano zatem , że i dziś, p rzy  rozp a try w a
niu w niosku  o votum  nieufności d la  m arsza ł
ka  Sejm u, dojdzie do podobnych scen. T y m 
czasem  w niosek ten, k tó ry  z  góry skazany  był 
na  pogrzebanie n ie obudził szerszego za in te 
resow ania w śród  posłów.

M arszałek Św italsk i o tw iera  posiedzenie. Po 
za ła tw ien iu  sp raw y  urlopów  poselskich i o- 
desłan iu  do kom isji skarbow ej rozporządzenia 
rządu  w sp raw ie  uregulow an a  stosunków  cel 
nych  m arsza łek  ogłosił, że Izba przystępu je  do 
pierw szego p u n k tu  porządku  dziennego, po
czerń poprosił w icem arszałka Czetw ertyńskiego 
(KI. Nar.) o objęcie p rzew odnictw a. Wice
m arsza łek  Czetwertyński w ita  się serdecznie 
ze sw ym  przeciw nik iem  po litycznym  m arsz. 
Św italsk «m, k tó ry  opuszcza salę. W icem ar. Czet

w ertyńsk i obejm uje  przew odnictw o i o św iad 
cza, że na p ierw szym  punkcie porządku dzien
nego zn a jd u je  się wniosek w sp raw ie voturo 
nieufności dla marszałkt Sejmu. Wniosek ten 
brzmi:

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm nie ma 
zaufania do marszałka Sejmu Kazimierza Swi 
talskiego.

{ Przew odniczący zgodnie z a rt. 57 reg u lam i
nu poddaje  ten  w niosek pod głosow anie w zy
w ając  posłów, k tórzy  są przeciw ni tem u w nio 
skowi, ażeby pow stali. W sta je  cały k lub  3B .

ek upadł. Rozlegają się huczne oklaski 
na  ław ach  BB. W icem arszałek  zarządza iedno 
m inu tow ą przerw ę. Posłow ie z lew icy opusz
czają  salę. W raca n a  salę m arszałek  Ś w ita l
ski, pow itany  hucznem i ok laskam i, przez k lub  
BB. Po  pew nej chw ili posłow ie z PPS. i S tro n 
n ic tw a Ludowego w raca ją  z pow rotem , w itan i 
ironicznem u okrzykam i z ław  BB.

P rzystąp iono  do drugiego p u n k tu  porządku 
dziennego, a m ianow icie  do sp raw y  pożyczki 
kolejow ej. P ierw szy p rzem aw ia  spraw ozdaw 
ca poseł S tarzyńsk i Zaznaczyć należy, że 
w łaściw ie dzisiejsze posiedzenie Sejm u było 
pow tórzeniem  tego co ju ż  pow iedziano wczo
ra j n a  połączonych kom isjach  skarbow ej i ko 
m u n ik acy jn e j.

W  obszernej dyskusji, ja k a  się rozw inęła 
n ad  u staw ą  przem aw iał rów nież poseł Roten- 
stre ich , k tó ry  złożył ośw iadczenie, że Koło Ży 
dow skie będzie głosować za pożyczką ze wzglę 
du  n a  konieczność dopływ u kap ita łów  do k ra
M

Po  w yczerpan iu  dysk u sji ustaw ę o pożycz
ce uchw alono w  drug  em  i trz e d e m  czytan iu .

co  oast&Mije: *P. ma.r&«iłe Sejm u na  p o s a 
dzeniu w  dkńu 23 hm. ośw ia dożył, ż e  brzm ienie 
zarządzenia P rezy o eo ia  e esy?L-:-. p Jtótef ztuspe
m e w y raźn ie  ogranicza sesję nadzw yczajną do 
jutlcftwiema punktu u staw y  o  Oddanie Łrancur 
sko-po& kieuni to w arzy stw u  kolejow em u S. A** 
w  P a ry ż u  kolei N o w© H erby—Gdy nia do  efcłj- 
płoaiacj? i udzłelenżi porękl państw ow ej. W; 
m yśl tegc ośw iadczenia m arsza łek  S e a »  nie 
zgodził :sfę na uzupełnienie porządku dziennego. 
O św iadczenie to m arszałka Sejmu nie £#otKafO 
się z  zaprzeczeniem  ze  stro n y  rządn  Htóry w o 
d łe przepisu. konstytucji jes t za zaa zs dzenóąi 
Prezydenta odpowiedzialny. Art 25 Konstytucji 
w  positano^ieniacŁ sw ok^i o  óiesśaćh zarów no 
zw yczajnych , jak  i na dzw y czayiycii a le  zaw ie
ra  żadnej podstaw y  du jatóeąofcufwiek ograni-* 
czenia upraw nień Sejmu 1 Senatu  dnk&cdnl o- 
kreślonych w  rozdziale 2 (w ładza nstaw odair*  
cza) i 3 (w ładza w yłto^aw cza) K uustytuC # 
Wpj*o w adzea.e cate*. B j  ograniczenia jest z ł a m  
ulem konstytucji p rzez  w ia d ro  w ykonaw czo  I  
ogranicza jMbwa Sejmu, co  jes t utotylko rpraH 
w ą zasadniczą ze  stanow iska cfrowiązującycfi 
p raw  państw ow ych, a le  ta k ie  czyni x dotkliw ą 
ujmę interesom  państw a, ttnienrożb^riając z a ła 
tw ianie nagłych  sp raw , w ynika fes®ch z  wer 
w nętrznych  1 ł w  oyvh stosunków  p o p  
skich, a  zw łaszcza  stanu  gospodarczego krajnL 

Nie m ogąc opanow ać sy tuacji gospodarcza#  
rząd s ta ra  się Swahylić od kry tyka przed&ta wteielj 
s tw a  narodow ego. R ząd w  sposób nJeagoflny n  
konsty tucją  nanka kontrola^ do  k tó rej m  mCC9\ 
łonstytiicji pow ołany  jest Sejm  zeb rany  « ń  m f 
sję W  tym  stanie rzeczy  żądaato  nsłag*-*!,' 
rządu  na m ocy an t 5. fecmstytac# je s t -^nfWigK 
kiern Sejmu**. '
Podpisani przedsta wMełe KSofou NarodOwe g a, 

M arszałek Sejm u wniosek ten poryją! I 'wdt*  
m o w czorajszego ośw iadczenia, że jedynie wnidl 
sek rządow y o pożyczce m oże być p&odnne-f 
tern rozp raw y  onecnej sesji, wniosek ten db-» 
puścił i będzie on przedmiotem obrad gpecjrfl 
nego posiedzenia Sejmu, które rozpocznie dfej 
ju tro , w  sobotę, o godz. i0 przedpołndnieaŁ 
Z a nagłością w niosku  głosować będzie lówmdl 
klub BB, k tó ry  oczyw iście potem głosować be 
dzie za odrzuceniem  in merita W ten ą>osóQ 
zasadzie u sta lone j przez m arszałka  S ejm n w  
dn iu  w czorajszym  ze w zględów  taktycznych, 
zaprzeczył p. m arsza łek  w dniu tŁusiejsaryii. 
nie chcąc dopuścić ani na chwilę do m yili, ie  
rząd boi się odpowiedzialności, tembardziag, ftr 
ma za sobą murowaną w i^szość S t | o n

PoHr.óf wiBimlB. Koca
(Telefonem od naszego korespondeńia)

W a r s z a w a .  24. 4. Sin. Dziś rano poąwsudl 
z  Paryża wioemimstef Koc. który w  ciągu 
kika tygodm prowadzał rokowatma purłydśsO" 
we.

EndEeia dcmaga się ustąpienia rządu
Dziś spacialne posiedzenie Sejmu dla rozpatrzenia 

wniosku endeckiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24. 4- (Sm) Klub Narodowy ..Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm na mocy B u k  a r e s z t  24. 4. (R) *'o. sekretarzem dla 
Zjgi-Oisił dzóś do laski m arszałkow skiej wmosek. art. 58 konstytucji żąda ustąpienia rady miei- spraw mniejszościowych w gabinecie prof
żądający LStąpiuna rządu. Wniosek ten brzmi strów“. W uzasa^wiemu podają wo-oakodawcy, Jorgi mianowany «os. •* poveł Rudolf Brandsci
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P rzy  dwóch stołach
„stromą". Qnti ndewątpłiwie m ają w  P alestyn ie(T h .) W iadom o — k to  siedzi n a  d w u  stoi 

kach, siedzi na  końcu pom iędzy niem i, n a  s a 
m ej ziemi. Ale co się dzieje  z tak im , k tó ry  
siedzi przy  dw óch stołacn? N a to, zda je  się, 
narazie  dośw iadczenia  niem a, a  w olno 
wobec b rak u  nagrom adzonej skąd inąd  m ą 
drości snuć sonie sw oje w łasne  m yśli.

Oto w łaśn ie  W ie lka  B ry ta n ja  z ad a je  u am  
w tej chw ili to zagadnienie: zam iast ustaw ić  
jeden „okrągły stół", n a k ry w a  ona aż do dw u 
stołów, niew iadom o zresztą z ja k ich  kształtów , 
a  to w dodatku  w  oddalen iu  k ilku  tysięcy 
kllom eterów  jednego stołu od d iu g  ego. Jeden—w 
Londjm ie, drug i zaś w  Jerozolim ie. Ż ydow ski 
w  Londynie, a rabsk i zaś w Jerozolim ie.

P rzy jem ne to nie jest.
■ W  pierw szym  rzędzie jest n ieprzy jem ne, że 
ta  cała koncepcja przyszła nam  najzupełn ie j 
n iespodzianie. Z apew niano  nas ze strony  n a 
szych naczelnych w ładz o rganizacy jnych , któ 
rym  bezw zględnie i bez zastrzeżeń ufam y, że 
.,dalszy ciąg", czy też „d iuga  p o ło w a ' pert rak  
tacy j Agencji żyd . z rządem  ang. rozpocznie 
się w tedy  a wtedy. Doskonale. C zekaliśm y A 
to tern spokojniej, o ile p ierw sza połow a o- 
w y ch  p e rtrak tacy j by ła  d la  nas n iew ąlp liw ie  
ko rzystna  i p rzyniosła  nam  w liście p ren ije ra  
M acD onalda do p rezyden ta  W eizm anna  może 
n ie  tak i zupełny, jak  się na  pierw szy rzu t oka 
zdaw ało, ale zawsze znaczny sukces politycz
ny . Biała Księga została  tak  sp reparow ana, „o- 
b ja śn io n a ', kom entow ana, że z n iej fak tycz
nie  rea ln ie  n ic więcej nie zostało, jak  tylko 
je j — zła wola. T o określenie zresztą nie m a 
być tylko dobrym  czy k iepskim  dowcipem , ale 
zupełnie  rea lnym  tw ierdzeniem , że to, co s ta 
now i tenor Białe., Księgi, ow a zła wola w o
bec sjomizmu, m oże jeszcze sobie hasać  po
m im o  w yraźnych  zaprzeczeń, w yrażonych  w 
liście premj^ ra. O w a zła w ola wszak nigdy 
n ie  szuka uzasadn ien ia  i upow ażnien ia  w pl- 
sanem  i podpisanem  słowie, k tó re  przecież n i
gdy  n ie  było  w rogie wobec idei żydow skiej 
siedziby  narodow ej. O w a zła w ola przecież 1110 
gła się u trzym ać, działać, szkodzić, burzyć i 
bun tow ać  naw et w m asce św iętoszka, k tóry  
uzn a je  obow iązek udaje , że go spełnia. O w a 
z ła  w ola nagle znalaz ła  ko iiflik t m iędzy obo
w iązkam i i udaw ała , że działa  z pobudek czy
sto  ideow ych i etycznych, jeśli się przechyla 
;W stronę1 tego ,,obow iązku ", k tó ry  isto tnej tre 
śc i i tendencji dek larac ji B alfoura  przeczy i 
przeciw działa . Otóż ta  zła w ola nie została  
p rzez lis t M acDonalda unicestw iona, przede- 
[wszystkiem nie została  uniem ożliw iona. A d
m in is tra c ja  w  Jerozolim ie m ogła dalej u d a 
w ać gorliw ość w spe łn ian iu  obow iązków , a 
p rzy tem  na johydn ie j w  św iecie sabotow ać z a 
m ia ry  A gencji Ż ydow skiej. Do usunięcia  tej 
w łaśn ie  złej woli służyć m ia ły  dalsze p e rtra k 
tacje, pow iedzm y: d ruga  ich  częśc, k tó rych
fcadantem — tak  m yśm y to  ciągle rozum ieli!— 
było  w yraźn ie  i n iedw uznacznie  powiedzieć 
ad m in is trac ji, co ona m a  w  konkretnych  sp ra 
wach robić. W obec złej w oli bow iem  nie m oż
n a  szerm ow ać ogólnem i zdan iam i, bo ona ich 
n ie  będzie chciała  rozum ieć i je  um yśln ie  w 
tak t, a  n ie  inny  sposób zrozum ie. 2  nią trze
b a  m ów ić tak  w yraźnie, ażeby nie m ia ła  zgo
ła  żadnej w ym ów ki.

1 o też przedm ioty, k tó re  m iały s tan o w o  
tem at dalszych pertrak tacy j, tak by ły  sformuło 
w ane, że znosiły tylko w yraźne  określenia i ja 
sne  przep isy : spraw a nabyw ania z ietm  spraw a 
wżycia projektowane^ pożyczfci dwu 'i pół miljo 
tia funtów, a w końcu zagadnienie parlam entu. 
W uporządkowaniu takich sp raw  nie można- 
p ływ ać, tytko musi się ściśle i d o k ład n e  powie 
dz-eć: tak  lub nie.

M yślało się jeduak, że pertrak tac je  mają być
prow adzone w^yłączinie m iędzy Agencją Żydo-*
wiską a rządem  angielskim.. Tylko te dw a czyn 
■rryki mają ze sobą jakąś spraw ę załatw ić, ja 
kiś naw et — jak to osta tn io  w yp łynę ło  — spór 
rozsądzić i nieporozumienie rozjaśnić. Arabow ie 
nie są w tem wszystkiem według mandatu

indyw idualnie swóu dom, a żadnem u Arabowi, 
rnieszlkająiieimi w  P alestyn ie  me śm ie się sitać 
żadna k rzyw da, choćby najdrobniejsza, a le  o n i 
jako zb o ro w o ść  nie m ają w P alestyn ie  swojej 
narodow ej siedziby, nie m ają sw ojej narodow ej 
przyszłości* Na to oni m ają ifuue kraje o  o ib rzy  
uiich o&szaiaicih i nierów n e w yższej żyzności 
i obfitości. T e  rtzeezy ty le  ra z y  już były  om a
wianie, ze  chyba s ta ły  się już zrozum iałe i nió 
w ym agają z b y t długich wywodów*

Dlatego też nie przypuszczano, że  idzie o 
,.okrągły sitół“ , około  k tórego zusiadaćby mie- 
f- razem  Żydzi i Arabowie- aby  ze sobą rozm a 
wiać w  obecności Anglika. Każdy rozsądny 
człow iek zrozum ie i p rzyzna, że  jes t stokroć 
lepiej dla rozm ów  ży dow skc-arabsk 'ch , gdy 
się odbyw ać będą — bez Anglika. Pow iedzm y 
so b e  na ucho * O w e rozm ow y b y ły b y  się już 
daw no odbyły , i to z  pełnym  sukcesem  gdyby 
Żydzi chcieli je prow adzić nietyilko bez Angli
ka, ale — przeciw  Anglikowi. Na w szelki w ypa  
dek rola Anglika p rzy  takich rozm ow ach b y ła 
by co najmiirej — zbyteczna.

T ak to- logika kazała  sobie skonstruow ać stan 
sp raw y  i jej p rzypuszczalny  bieg. T ym czasem  
w padło  razu pew nego „objawienie" ŻAT-neg 
k tóre  p ierw sze w yw ołało za mieszanie, a pó - 

[ źmiej druga w iadom ość, że  pertrak tacje  zo sta ły  
! bezterm inow o odroczone. W  dalszym  ciągu po 

jaw iło  się kilka niebardzo jasnych wiadom o * 
śc : z  obozu arabskiego. Z tych — nardzo z re 
sztą sprzecznych — wiadomości dopiero m o
żna było w yw nioskow ać, że  projektow ane było  
spotkanie Żydów  z A rabam i przy jednym  o k rą 
głym  stole, dla om ówienia sp raw  — znow u nie 
ściśle określonych. Kiedy się A rabow ie n e  s ta  
wili, względnie naw et p rzez jakiś czas nad o d 
powiedzieli, postanow iono pierw otnie ze strony  
angielskiej, zdaje się, zupełnie narazie zanie
chać zapow edzianych  od m iesięcy rozm ów , a 
naw et dano do zrozum ienia, że rząd z a s ta n a 
w ia się, jak na tę odm ow ę arabską zareagow ać, 
a na re sz c e , chyba po jak e m ś wrahamiu, zadecy
dow ano — nakryć  aż dw a stoły.

I tli w łaśnie pow sta je  postaw ione na p o czą t
ku pytarde: Co się sta je  z  ludźmi, k tó rzy  siedzą 
p rzy  dwu sto łach? Co nas naturalnie w ięcej in
teresu je: Co się stanie ze spraw ą, czy ze sp ra 
wami, k tó re  będą om aw iane p rzy  dw u sto 
łach?  Jak  sobto należy w yobrazić  uzgadri anie 
uchwał, jakie zapadną p rzy  tych dwu,, tak. od.e 
głych, geograficznie i — duchowo,, sto łach?  
P rzecież  to  będzie m ówienie na w iatr, skoro 
s'ę  ńie będzie mówiło ze sobą, tylko najw yżej 
— przeciw  sobie?

Jakoś chciałoby się zapy tać : Gdzie się po
działa sztuka rządzenia angielska? Już nieraz 
cytow ano mocno zarozum iałe, a le  mocne sło 
w o  Russella, k tó ry  tw ierdził: Gdy Bóg m iał 
nu ziemi jakieś bardzo skom plikow ane zagad
nienie do rozwiązania- to je sk ładał w  ręce an
gielskie. Nie jest wykluczone, że  naród angiel
ski n;ejedno ciężkie zadanie rozw iązał w  prze
biegu swoich przebogatych dziejów, ale w ła 
śnie w  spraw ie palestyńskiej nie m ożna się d o 
patrzeć tej w yższej sztuki rządzenia, k tó rą  się 
naród  angielski chełpi. W  tym  w ypadku  widzi 
się raczej w k łan ie , aniżeli rozw iązanie. P rzed e

Kcnsul pclshi w Lipsku wpisany 
do Złotej Księgi Keran Katemuf

L i p s k  24. 4 P A T -R adjo . P racu jącem u  gor 
liw ie około zbliżenia polsko-żj^dowskiego, kon 
sulow i R zplllej w L ipsku p. Rem biszew skiem u 
urządzono w czoraj n a  zg iom adzeniu  żydów — 
obyw ateli polskich burzliw ą m anifestację . Ró 
w noeześnie w  uznan iu  w ielkich zasług ko n 
su la  R em biszew skiego uchw alono w pisać n a z 
wisko jego do złotej księgi K eren K ajem et.

M o s k w a  24. 4. (R ) Rzeka M oskwa w e- 
] zb ra ła  i zalała  n iżej położone przedm ieścia 
1 Moskwy. Liczne zabudowania musitno ewa-

Przy bladej, szarawo - żółtej cene,
oczaclj. złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci do pw- 
cy, ogólnem prz>gnębieniu, ciężkich snacb, półach iu- 
łądkowych, ucisku mózgowym i choiobliwenl podnieca- 
uiu zaleca się pić przez kilka dni zram naczczo szklan
kę wody gorzkiej, Franciszka-Józefa.4’ Żądać w apt. i dr.

myśleniu, a  pełnej konsekw encji w w y k o n y w a’ 
niu*

N o  przeczym y, że  problem  pałestyńslki ła* 
tw ym  nie jest sam dla siebie. A staje  się jeazcz-w 
trudniejszym , gdy  się dąży  niemal wyłąoztme 
do jakiejś ty lko  zew nętrznej i form alnej sp ra 
wiedliwości, a nie w nika się dosyć g łęboko i  
dosyć uczciw ie w  sam ą głab zagadnienia i z a ’ 
dania. Na law irow anie bez siły  i bez woli mo
cnej decyzji jest palestyńsk ie  zagadnienie is to 
tnie rzeczą zby t św iętą, zby t pow ażną, Zbyt 
h istoryczną z re tro spek tyw ą  i pe rspek tyw ą ma 
długie tysiąclecia. Do P a les ty n y  trzeba się zfcE 
ży ć  z  całą  skoncentrow aną pow agą, p rzede  
wszysitikiem ze sztuną rządzenia, ai nie z e  sz tu 
czkami!.

Niezmiernie przykro , że tego w szystk iego, 
tej pow agi, tego  rozm achu, tej woli i tej dużej 
um iejętności nie w idać. A stokroć  p rzy k rze j się 
robi, gdy  się budzi podejrzenie, że nasze maczet 
ne kierow nictw o uczestniczy w  tych m ałostko 
w ych  metodziikadh. Jeśli MacDomald jeszcze 
m oże się usmtrawedliwić brakiem  czasu i bra* 
kiern cierpliw ości do „m ałego" dla niego zagad  
nienia, jakiem  w  całości politycznych trosk m  
penjluim angielskiego stanow i ten m ały  sk ra 
w ek ziemi w  M ałej Azji, to nasze kerowmikitwo 
takiego uspraw iedliw ienia nie mai. Dla nas tem 
m ały sk raw ek  ziemi jest w sz y s tk e m : sław ą 
przeszłości, snem  nocy galusowej, nadzieją o  
świcie i w ielką w iarą i św e tla n ą  szczęśliwo* 
ścią na przyszłość. M y m ożem y te rzeczy  t r a 
ktow ać tylko z całą  pow agą, z  całą  koncen
tracją  m yśli i woli a nie jako lekką próbę dw u- 
sto łow ych  rozm ów.

Przykno, przykrzej — ale najprzykrzej jest, 
że się naród żydow ski nie zdobyw a na .eden 
tak potężny wysiłek., k tó ry b y  w  najkró tszym  
czaisie nam stw orzy ł niezniszczalne fundam en
ty. T rudno w  liczbach w yrazić , czy i w  jakie: 
m ierze stać nas na to. Ale to na pewno wo c o  
pow iedzieć: N e  zrobiliśm y i nie robim y tego 
co  pow inniśm y i czego w ielkość idei i możli
wość dziejow ego tw orzeń t od nas wy maga. 
N aturalnie — można powiedzieć z „Bumdem", 
że cały  naród żydow ski jest zbytecznym  i ja 
kimś niepotrzebnym  przeżytk iem . P rzy jdzie  z 
czasem  jakiś „łagodniejszy" Leniu i „m iękką" 
ręką  s tw o rzy  w ielką m ieszaninę ludów, w  k tó 
rej i Żydzi znajdą pom ieszczenie. Można także 
p o w ed z ieć  z r,Agudą“, że w szelkie w ysiłk i są 
zbyteczne, bo jakoś przyjdzie chwila, k iedy nas 
ten,, czy  inny cudotw órca zaprow adzi swoim 
jedw abnym  pasem  do P a les tyny . Narazre c ie r ' 
ptoć siedzieć spokojnie- T ak  — m ożna różw e 
mówić, ażeby się w ykręcić  z górnych i chmur * 
pych zadań dziejowych, d<j k tórych  dusza g o - 
Insowa, w  ten czy inny sposób w y p aczen i 
dorosła. Ale jest faktem , że przew ażająca Wię
kszość narodu żydow skego  pragnie całą dtaszą 
odbudow anej żydow skiej P a lestyny . Gdzież 

i i o /o s ta je  jej w ysiłek, jej czyn, jej o fiara?
P rz y sz łe  generacje  zapom ną Anglików ich 

zygzaki niefortunne. Ale nie zapomną nigdy na 
! szej niedomogi, naszej słabości, naszej senności, 
i W ielka chwila ram  zaśw ita ła  — ona ną$ zmrt

Nbwy brutalny napad na Pnlaka-gdaA- 
szazanina

G d a ń s k  24. 4. P rzed  \Jdlku dn iam i napad ło  
d h itlerow ców  w Sopotach na inż .-P o laka  p. 
ż . S. Z. którego napastn icy  znieważ}rl] i obili 
laskam i w ołając: w ynosić się z G dańska! n ie  
po trzebujem y ani w as ani Żydów! Pod w p ły 
w em  bru talnego  napadu  inż. Z. S. Z. rozcho
row ał s ię i dziś dopiero zaw iadom ił w ładze 
polskie.

kuow ać. D otychczas nie zanotowano ofiar w  
’ ludziach. Straty materialne są znaczae

! sza do wielkości, 
w szysthiem  nie widzi się p io s to ty  i jasności w   ̂ Nie bądźinyź karłam i!
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W czet w tu  w ybory dt parlamentu
hiszpańskiego

(Telegram własuy ,

M a d r y t  24. 4. (R) R ada m inistrów  uchw a 
iiła wczoraj przeprow adzić wybory parlamen 
tarne w czerwcu. O stateczna a a ta  nie została  
'jeszcze postanow iona. W iek, up raw n ia jący  do 
czynnego i b iernego udzia łu  w głosow aniu zo
stał obniżony z 25 do 23 lat. Na przyszłej se- 
uji Rady Ligi H iszpanję  reprezentow ać będzie 
minister spraw zagranicznych Lerroux. jak  
wiadomo, dotychczasowym stałym delegatem  
hiszpańskim w  Lidze Narodów był ambasa
dor hiszpański w Paryżu (Juinones de Leon.

O e m o n s f r a c je  a n ty f r a n c u s k ie  
w  E ćtceId m e

P a r y ż  24. 4. (R) Premjer hiszpański Zamo 
ra przyjął wczoraj przedstawicieli prasy z a 
granicznej i oświadczył im, źe w całym kra- 
|ju panuje zupełny spokój. Na postawione mu 
! pytanie, jakie zarzuiy podnosi rząd przeciw 
dawnemu królowi, odparł Zamora, źe w tej 
sprawie nie może wypowiedzieć swego poglą
du. „Naród wydał swój wyrok — powiedział 
Zamora — a w razie potrzeby ostateczną de
cyzję wypowie Zgromadzenie narodowe jako 
ostatnia instancja**.

Przed konsulatem  francusk im  w B arcelonie 
doszło wczoraj do demonstracyj antyfrancus
kiej n a  znak  p ro testu  przeciw  zbyt ostrej k ry 
tyce praw icow ych  dzienników  francusk ich , z 
jak ą  spo tkała  się kw est ja  kata lońska. G rupa 
K atalońezyków  zebrała się przed konsulatem  
i dom agała się aby konsu la t francusk i w yw ie 
sil flagę katalońską, czego oczywiście nie speł 
niono. D em onstran tów  rozpędzono. Rząd ka- 
taloński złożył konsulow i w yrazy  ubolew ania 
z pow odu zajścia .

M a d r y t  24. 4. PA T. Zarządzone zostały 
dochodzenia przeciw  gen. M artinez Anido.

Nowego Dziennika**)

H tta ic h  nie spoczywają
W a l e n c j a .  24. 4. PA T. Do wiadomość*1

w ładz doszło, żc w jednej z  tu tejszych fabryk, 
trzech nieznanych m łodych ludzi zam ów iło 
kilka tysięcy  kokardek z msygmam kró le- 
wskiem i. oświadczając- źe za to zam ów ienie za 
płaci jeden z pułków artylerjj o raz  m arkiz De 
sotelo, b. burm istrz  V atencji i p rzyw ódca uąji 
patrio tycznej Jak  przypuszczają, monarchiści 
planowali kilka zamachów, m. n-i na osobę g ir  
bernatora  K ordoby i na syna znakomitego lite
rata Biasco Ibaneza.

E zv  Alfons był szpiegiem 
wiiiifw eenfralnyeh ?

P a r y ż  24. 4. (B ) W  odpowiedzi na  p o ru 
szoną przez dziennik  francusk i kw estję, czy 
krój A lfons p rzesy ła ł cesarzow i W ilhelm ow i 
poufne w iadom ości, o trzym ane od fran cu sk ie 
go a ttache  w ojskow ego pisze w „Echo de P a - 
r is “ generał Denyignes. k tóry  od w rześn ia
1916 r. do lutego 1918 był a ttache  fran cu sk im  
w M adrycie co następu je: „Ówczesny p rem jer 
C lem enceau — pisze generał Denvignes — n i
gdy nie daw ał mi zlecenia, abym  królow i A l
fonsowi podsuwa} zm yślone w iadom ości, by w  
ten sposób stw ierdzić, czy nie będą przesłane 
po tajem nie  do B erlina. Raz tylko, w kw ie tn iu
1917 r. zwróciłem  królow i uw agę, że odpadnię 
cie Rosji pow etuje sobie koalicja  pom ocą am e 
;y k ań sk ą . Pom yślałem  sobie: król Alfons do
niesie to sw em u krew niakow i, cesarzow i au - 
slrjack iem u, co może A ustrje  skłonić do szu
k an ia  pokoju . Jeżeli król A lfons przesłał tę 
w iadom ość do W iednia , uczynił F ranc ji p rzy 
sługę. L ansow ałem  w praw dzie  sam  fałszyw e 
w iadom ości z M adrytu  do B erlina, lecz nie 
brał w  tern król żadnego udziału**.

Etrctuiczy zemsel? przyczyni katastrefy
pod Rogożem

('Peletonem  od naszegr korespondenta)

W a r s z a w a  24 4. (Sin) D ochodzenie pro- t dzi dochodzenie w k ierunku  usta len ia , kto do- 
w adzone w sp raw ie w czorajszej k a ta s tro fy  1 puścił się tego zbrodniczego czynu. M aszyniś-
pod Rogowem  w ykazało  niesłuszność p ierw o t
nego tw ierdzen ia, jakoby  przyczyną k a ta s tro 
fy było przegnicie podkładów , na tom iast po
wodem katastrofy było — jak  już  w czoraj po 
daliśm y rozkręcenie szyn Komisja prowa-

ta  w skutek w strząsu nerw owego stracił mowę* 
hapTulcowy przepadł bez wieści. P rzypuszcza
ją, że zn a jd u je  się on pod gruzam i rozbitych 
wagonów .

ma

SprawozttenfentarkizgGratftiy
u s fo su n R & g h  ydańslft& ii

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w ą .  24. 4. S*Łn. Konferencja w yso

kiego kom isarza L.gi N arodów  m arkiza Gravi 
ay z  senatem  gdańskim  nie doprow adziła do 
żadnych w yników . P . Gravi.na p rze rw a ł rozm o 
w y  z prezydentem  senatu i opracow ał szezegó 
łow e spraw ozdanie  d;ia generalnego sek re ta rja  
tu Liig; Narodów. W  spraw ozdaniu  tern m arkiz 
G rayina porusza m. -n. napady  uliczne na P o ła  
ków w  Gdańsku, p roces m ordercy  urzędnika 
polskiego D zięgiersihego. sp raw ę napadu i ska 
zania m arynarza polskiego Jeżyka, w reszcie  
sp raw ę bezpieczeństw a w  Gdańsku.

Odparte oszczerstwo
B e r  . in. 24. 4. PA T. W czorajsza „K reuzzei- 

tuing“ zam ieściła n iesłychaną napaść na a ttach e  
w ojskow ego poselstw a polskiego w  Berlinie, 
płk. M o raw sk o  go. W  odpow iedzi na inw ekty
wy niem ieckiego dziennika nacjonalistycznego, 
biuio Wolffa ogłasza następujący kom unikat: 
,.K reuźzeitung“ w ydrukow ała  dziś pt. „Szpiego 
s tw o  polskie w  P rusach  Wschodn«ch“ list, tw ler 
dzący- że a ttache w ojskow y poselstw a polskie 
go w  Berlinie płk. M oraw ski, m iał niedaw no

baw ić u  Królewcu- Odwiedziny te miały pozo 
stawać w związku z budową nowych fortyPka 
cyj i kolei strategicznych wzdłuż południowej 
granicy P ru s  Wschodnich. Biuro Wolffa stw ter 
dza, że ten ubolewania godny atak na członka 
poselstwa zagranicznego pozbawiony jest 
wszelkich podstaw, ponieważ — jak informuje 
poselstwo polskie — płk. Morawski od 6 tygod 
ni nie opuścił Berlina i od czasu, jak został 
akredytowany przy rządzie Rzeszy w Pru
sach Wschodnich wogó!e nigdy nie był“.

$en*£nsfrecja rnfyrządera 
w P p r fo

T elegram  w łasny „Nowego D ziennika"
P  a r y  ź- 24. 4 (B) W  Oporto (Portugalia)

doszło w czoraj ao  dem onstracji antyrządow ej- 
Podczas s ta r c a  policji z  dem onstrantam i jeden 
z  dem onstran tów  został zabity a kilku innych 
odniosło rany.

Groźna syfiteeia na Macierze
L o n d y n  24. 4. (L ) Rząd angielski w ysiał 

na  M aderę drugi krążow nik angielski „Cur- 
lew" celem ochrony interesów  angielskich ra 
zem z krążow nikiem  . . L o n d o n K o ł a  politycz
ne z zarządzen ia  tego wyc iągają w niosek, że 
sy tu ac ja  na  M aderze m us groźna.

N a jw ym y szas, 
ibyśSiytlMfatyn!

m m m
1’W ZI

® I b a a  g r a m a z
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F o s z a d i o  w y s a r a n e  p& z
z ł .  4 o s?.o g g ,  a o o . o o o ,  s o g . o g o  

i g g .c g o ,  7 5 uo o o ,  50 .0 0 0
2 5 . 0 C 0  itd . itd.

€0  d r u g i  l o s  m y s i  w y g r a ć !
C eny  losów :

Ć w ia rtk a  zł. 10 P o łów ka zł. 20 
C ały  los zł. 40 

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

W tern miejscu wyciąć i przestać nam w liście

KARTA ZAJS2ÓW1EŃ.
B o EracI Safitck’, K raków , GL 6-d

Niniejszem zamawiam:
. . . . . . .  losów ćwiartek po Zł 10.—
. . . . . .  losów połów ek po Zł. 20.—>
. . . . . . .  losów całych po Zł. 40.—

Należy t ość Z ło rych ....................  uiszczę po
oitrzyimaini-u losów bJaułciieteo oadawcŁym 
P. K. 0 . Nr. 400.117 pr^ez fómmę załączonym 
limie : nazwisko . . .
Do-kiadrty adres . . .

W-

Proces gin. Jcźwińsklega
onrociony z p o m iiu  grcZirgn stanu 

zdraitte generała
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  .4. 4. (S in ) Dziś o godz. 11 
w znow ione zostało posiedzenie sądu  dla roz-: 
pa trzen ia  sp raw y gen. Jaźw ińskiego, Na po
czątku rozpraw y przew odniczący gen. Mecn#- 
row ski odczytał ośw iadczenie kom endanta: 
Szp ita la  U jazdow skiego, stw ierdzając, że s tan  
zdrow ia gen. Jaźw ińskiego jest tak  ciężki, iż 
o udziale  jego w7 rozpraw ie nie może być m o
wy W obec tego sąd odroczył rozprawTę n a  
czas nieograniczony, a obrońca adw okat G ru
ber postaw ił w niosek o przekazanie sp raw y  
do dalszego śledztw a. Przew odniczący oś
w iadczył, że wniosek ten będzie mógł być do
piero  rozpatryw any  po w znow ienbi rozprawTy 
w obecności gen. Jaźw ińskiego.

Stan zdrow ia gen. Jaźw ińskiego jest bardzo  
ciężki tak. iż lekarze liczą się z k a ta s tro fo  
Choćby pacjent naw et p rzem y t;* )! obecny k ry  
zys lo i tak nie wróci on nigdy do norm alne 
go zdrow ia.
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C K. F E L D M A R S Z A Ł E K
które już drugi miesiąc wyświetlauc jest w K IN IE  „SZTUKA*4.

"Na ogólne żądanie jeszcze tylko parę duii 1

W; KALEJDOSKOPIE PRASY

Konflikt konstytucyjny
& i KA I RU, LITERA TU RY  I SZTUKI

1T,LJJA WILEŃSKA W „BAGATELI4*
\ \e  .wtorek, dnia 28 bm. rozpoczyna gościnne 

występy światowej sławy artystyczny Teatr ży
dowski 'Trupa W ileńska44 pod dyrekcją p. Mazo, 
który w s wojem ;;ti liii euszo w em touinnee zjeżdża 
na tydzień do Krakowa. W skład trupy wchodzą 
M Orieska, Lid|ju Pokieka, WeislLt zowie, Rfti-z- 
gan. Szigorin i inni. Jako pierwsze preanjery wy
mawia „Trupa W ileńska'4 we wtorek dnia 28 bm. 
„Gzaiiie Ghetlo4' 0 4Neilla, we środę 29 bm „Młyn41 
Bergelsona, we czwartek 30 bm. „Święty Płomień44 
Maughama. Dekoracje Pronaszki. Bilety sprzeda
je kasa teatru „Bagatela44 codziennie od godz. 
10—2 przedpoł. i od gudz. 4—7 wiecz.

— Z KR AKuWSK 1 EG O TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę i jutro w niedzielę osia lnie 
3 pożegnalne występy niezrównanego zespołu Da
wida Hermana z p Józefem Kamenem na czele. 
Wystawionym zostanie poraź 18-ty .,Głuchy4 L>. 
Bergelsona, którato sztuka cieszy się wielkicm 
uznaniem krakowskiej publiczności. Bilety w przed 
sprzedaży u firmy A.. FiscLhab^ Grodzka 40, a 
od godz 6-łej przy kasie teartu.

— PREMIERA „SARAJEWO 19144*. Teatr im.
'J. Słowackiego występuje dzisiaj z nowością ory
ginalną, która wzbudzała zainteresowanie w wy
sokim stopniu. Sztuka Stanisława Brandowskiego 
S a ra je w o  191444 przychodzi do nas poprzedzona 
Odgłosami nadzwyczajnego sukcesu we Wiedniu, 
gdzie odbyła się praprem iera 14 lutego br. w tea- 
Strze Gomódie, dając tej scenie długi szereg tygo
dni nadzwyczajnie kasowych spektakli, przypie- 
czętowauych też nader pochlebnemi fo sa m i kryty 
k i wiedeńskiej. W prc*mjerze krakowskiej, na któ- 
trą pnzyibyWc autor, przygotowanej od dtu.girgo 
lOCasu nader starannie, bierze udział cały niemal 
męski zespół; główną rolę kobiecą odtwarza p. 
ZakiicŁa, która niemal w osta tiul ej chwili zastąpi
ła  i borą  p. Jan oszewsiką. „Sara jewo44 powtórzone 
będzie w niedzielę i następnie od wtorku codzien- 
Sde. W niedzielę puipołudiniu i poniedziałek wieczo- 
TCm desraca  się otgrorunem powodzeniem „Sztu- 
tm*4 Im syiL ą-io .
f — EUGENIUSZ BODO, polski ChevaKer, nie- 
ijfekaiginaoaay piosenkarz, gwiazda polskiego ekra- 
fflu, wyjstąpi u nas dwukrotnie, a to dizńś w  sobotę 
•i w aiedzAettę 26 bm. w  Sitarym Teatrze, przy 
(Współudziale znakomitych artystów  warszawskich 
a  to nsnoczety Z. Duranowski^i, nnouologisty St. 
Bełskiego oraz świetnej pary baletowej I. Topol- 
tócJuaj i  K. Ostrowskiego W spaniały program 
ląazący mesf;rasobliwy humor, taniec i piosenkę w 
Całość wysokiego artyzmu, zgromadzi niezawo- 
SŁrie na łych wieczorach licznych melomanów na- 
msegc miasta.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota: S4̂  wieoz. „Głuchy44
N<edzieila: 3430 pop. „Dybuk41 (ceny zniżone); 8‘30 

wńecz. „Głuchy"4.
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Sobota „Sarajewo 1914“ (premjera — nowość)
NHedziela: pap. „Sztaba44 (ceny zniżone); wiecz. 

„Sarajewo 1M4".

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
APOLLO; „Z rozkazu księżniczki44 (Liljan Har- 

Yey, Henny Garał).
S7TTJKA: „C. K. Feldmarszałek (Vlast Bu- 

n an ).
UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna44 (Anroi On- 

ttra).
WANDA: „Na Zachodzie bez zmian44 (Louis

iWolheim, Lewis Ayres, Ślin Summervill)

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Męczennica namiętności4 (Marle

na Dietrich).
CORSO: „Piekło zazdrości44 (Hans Adalbert

SchletŁow, H arriot Madei i Małgorzata Kupfer).
ŚWIATOWID: „Król Paryża44.
WARSZAWA: „Symfanja zmysłów44 (Greta Gar 

bo, John Gilbert) oraz „Zakochany nieboszczyk44.
MUZEUM: „Tim postrach prerji44 — w róli gł. : 

Wiliam Boyd. Ponadto 2 komedje i

PARLAMENT, CZY KOMISJA 
AD IIOC ZWOŁYWANA?

Piof. W acław  Koma roiicki w  airtytkiule p t  ,,Nie
właściwa in terp retac ja" na łam ach „K urjera 
W arszaw sk iego44 w yw odzi in. in J

Nowością w naszej praktyce konstytucyjnej 
siato snę, że 'orędzie Prezydenta Rzeczypospoli
tej. zwołujące sejm i senat na sesję nadzwy- 
czajmą nie ogranicza' się, jak dotychczas, do aktu 
zwołan a 1 wyznaczenia terminu, -ale zawiera 
s-lowa* „Dla załatwienia rządowego pronękifti o 
oddaniu ..Francmko-połstkiemu Tow. kok44 
Spółce akcyjnej w Paryżu, kolei Herby Nowe — 
Gdynia z odnogą Siemkowice—Częstochowa do 
eksploatacji .oraz o ud z i elear u porętki państwo
wej44.

W poprawnej Interpretacji prawniczej słowa 
te mogą mieć jedynie znaczeme podania mo
tywu, jakii skłoni głowę państwa do zwołania 
sesji. Konstytucja nasiza nie daje żadnej podsta
wy do uważania tych słów za określenie porząd 
kin dziennego sesji parlamentu ,me diaąe ona bo
wiem Prezydentowi takiego uprawnienia, Prezy 
dient Rzeczypospolitej posiada piawo zwołania, 
otwarcia, odroczenia i zamlkn ęoLa sesji, okireśle 
nie porządku obrad stanowi autonomiczne pra
wo parlamentu, wykorzystywane przezeń stoso 
wni« do lego regulaminu. Zwołanie sesji nie 
oznacza nic innego, niż uruchomienie machiny 
parlamentarnej, a w ęc całokształtu instytucji 
ustawodawczej ze wszystikiemifiei kompetencja 
mi i atrybucjarm. Nie może więc być ogra nic z o 
ns zgodnie z konstytucją, prawo składania wolo 
sków in r erp eła cyj itp.

Zresztą, prawo to dla rządu nie jest groźne, 
gdyż sesja nadzwyczajna rńe posada tych gwa* 
rancY.j trwania, co sesja zwyczajna i może być 
każde: chwiali zam knę1 a.

Zwoływanie parlamentu z wyznaczeniem mu 
porządku dziennego odbierałoby mu znaczen.e 
samodzielnego czynnika państwowego, przemae 
rwałoby go w komisję ad hoc zwoływana.

Wprawdzie projekt rewizati kaasfty!flttc& zgjb- 
sizoaiy prze. B. B„ zawiera takie ogiwaicgcaui 
praw parlameutai), ale wiadomo, że ptcieJn te&
 ciue wwe tylko pozory paiiLamenuaryauaaą, a  c*»
ważtńejtsza, projekt ten nie stanowił utowl obo
wiązującego...

„MAŁA ShSjA I WIELKiE PO TR/EBY*
W  a r ry knie pod pow y ższ ymi ty tułem pósse> 

„Nasz Przegląd44:
Op.nja putbiiiuzna, jeżeli pragnie obrad s e u r i  

wych zwy czajnych czy nadlzwycza.joycti, to d o  
po to, aby wysłuchać poraź setny krylyfca 
zwłaszcza kontrastową), leoz po t-o, aby ittrziee 
konkietue i wykonalne pomysły w Irieruinkiu. p> 
prawy, choćby dla nich należało zmienić z ą j  
jednych na rząd drugich. Takiej nadziel na ta. 
zie ntiema  ̂ więc jeżeli opinja czeka tita sesję nad 
zwj-czajną, to tylko na taką, którą zwoła Rząd, 
celem zaproponowania aa niej realnych r a o r  

Opozycja nie jest tak naiwuia, by tego nie ro
zumiała. To też albo wcale nie wystąpi z  wnio
skami o zwołanie nadzwyczajnej dłuższej Sesji 
dla rozpatrzenia na niej ko-nikretnych posnaSa-. 
tów, albo też uczyni to z tajneim westchnieniem, 
aby, Rząd taką sesję udaremnij

WYJĄTKOWE POŁOŻENIE I HEROICZNE
ŚRODKI

Oma w tając przebieg ipnerwszego dola sesji 
nadzw yczajnej, pow iada ,,Czas‘\  rn. im.:

Położenie gospodarcze jest wyjątkowe, ma 
charakter prawie że katastroficzny i wymaga 
bardzo heroicznych środków. Do takich należy 
obniżenie płac urzędniczych i na to żadne straj
ki, ani żadne mowy podburzające w parlamen
cie nie pomogą. Mnga tylko zaszkodzić.

Rzud ma niewątpliwie Tację, jeśli nie chce do 
takiego podburzania dopuśrć i dobro państwo
we jest w całości po iego stronie. W sprawie, 
w tej chwili najważniejszej, ti. w kwestji proje 
ktu kolejowego ma natomiast sejim sposobność 
się wj7powiedzięć.

W SLU N 0 W U C Z £ S I S I  Ł
Geny znacznie zniżone 
W arunki dogodne S. AKISFEŁD K R A K Ó W

PL. DOMINIKAŃSKI L.
hak zależenia IfiSn 4

LAG BEOMFR — ŚWIĘTO SPORTU 
ŻYDOWSKIEGO

Egzekutywa krakowskiego Okręgu Wiszechświato 
wego Zwiiąziku !TMakkabi“ w Polsce zawiadamia 
i^szysitkie kiłuby i to-wa.zystwa sportowe, że Lag 
Beoimer (5 maja) proklamowany został przez W. Z. 
„Makkabi44 jatko Święto siportu żydowskiego. W zy
wa się przeto wszystkie Limby i towarzystwa, gimna 
styczmo-sportowe do odpowiedniego uczczenia tego 
śwlięta i wyzyskan a go dla celów pronagandy spor 
tu żydowskiego.

 ojo--------
— KIEROWNICTWO SEKCJI KOLARSKIEJ 

Ż. K* S. MAKKABI wzywa swych członków, by się 
zjawili w czapkach i swetrach klubowycih w niedzie 
lę, 26 bm„ o godz. 8.30 na boistku wasnęm, celem 
wzięe.a udiziiału w otwarciu seztonu urządzonego 
przez Okręgowy Zw iązek Kolarski. Przybycie człon 
ków konieczne. Na miejsce defilady prowadzi kapi
tan sekcji Leon Kluger.

— Z R. T. S. „JUTRZENKA44. Dziś, w sobotę, od
będą sae na boisku R. T S. „Jutrzenka14 zawody o 
mistrzostwo kosżyk<V.\! ?dyy „Sokołem44 (Borek) 
a Jntfzeiką, o godz. łudniu W niedziele, o 
godz. 4.39 na boisku R. T. S. „Jutrzenka44 zawody 
o- mistrzostwo szczypiórnika między ŹKS „Makka- 
bi44 a „Jutrzenką44. Zawody powyższe budzą wielk.e 
zainteresowanie.

— Z. R. K. S. „SIŁA44 — Z. K. S. „HAGIBOR44
W modzieję, 26 bm. o godz. 4.30 popoł. na boisku 
K.K.S. „Olsza44 odbędf s e zawody w pałkę nożną o 
nagrodę K.Z.O.P.N4u Siła44—„Haglbor44.

W ubiegłą soboty daużyoa ..Ha*.boru" rozegrała

Udział Pclshi w pucach kamisji 
sfudjów r ; !  Unją Europejską

W  d n ia  15 m a ja  rb. zbierze się w  G enew it 
kom isja  slud jów  n ad  U nj$ E uropejską , km rej 
p race p o trw a ją  dw a dni, poczem  d n ia  1S m aja  
zbierze się 63-cia sesja R ady Ligi N arodów .

K om isja  s tud jów  nad  U nją E uropejską  n a  
obecnej sesji genew skiej za jm ie  się rozw aże
n iem  spraw  organizacy jnych , oraz sp raw  eko
nom icznych, jednakże wobec krótkiego czasu 
w yznaczonego na  obrady  (2 d n i) n ie  m ożna 
oczekiw ać żadnych  konkretnych  w yników  te j 
sesji. W  obradach  kom isji stud jów , w m yśl 
uchw al poprzedniej pa ry sk ie j sesji kom itetu  
organizacyjnego kom isji s tud jów  nad  U nją E -  
uropejską, m ają  w ziąć udział rów nież Sowie 
ty, T u rc ja  i ls lan d ja .

W  obradach  obecnej genew skiej sesji ko m i
sji stud jów  nad  U nją  E uropejską  w eźm ie u- 
dział osobiście m in is te r  sp raw  zagran icznych  
p. A ugust Zaleski, k tó ry  uczestniczy! ju ż  po
przednio  w p racach  kom itetu  organizacyjnego 
kom isji s tud jów  w P a ry żu  i k tó ry  następn ie  
uczestniczyć będzie w ob radach  63-ciej sesji 
R ady Ligi N aiodów .

zawody w piłkę nożną z silną B-ikilasową drużyną 
„Gnzegórzec,kiego41 R. S„ które się zakończyły 
zwycięstwem Grzegórzeckiego K. S. w stosunku 
4:2 (1:1).

— BIEG NA PRZEŁAJ. W medizleJe. dtnia 26 bm. 
odbędzie się w* Kraikowóe bieg na przełaj o  tniuitrzo- 
stwo Polski. Startują zawodnicy Warszawianki, 
AZS Watrszawa, PolonŁ W arszawa. Sta %ran Króle 
wslka Husa i cały szereg zawodników kraik owak :cL. 
Start (o godo. 11 rano) i mota aa botefca Wisty.



Nr- i t r „NOWY D Z m m iK “. nTefaktfoi 26. IV. W&fl

tohowej
Prof. Leon Chwistek znnny jest szerszej publicz

ności jak*> autor niezwykle ę.k-kffwej rozprawy p. t. 
„Wielość rzeczywisiości“ . która- to rozprawa w 
dęiobkiu umysłowym nowych kierunków w sztuce 
Poislki powojennej stanów!:'- jedną z nielicznych do- 
datnabh pozyayj. Poza Stanisławem 1, Witkiewi
czem jest prof. Chwistek jedynym chyba pisarzem, 
tóóry ffflozofję swoją buduje nie wyłącznie tylko na 
1 zrębach prywato ego siwego doświadczenia życlo- 
wnego, lecz wciąga w orbitę swoich zainteresowań 
rezultaty myśld europejskiej. Obecnie pracuje, zdaje 
się, prof. Chwistek nad pracą, poświęconą zagad- 
nieiBoin kultury diudliowiej w Polsce. W świetnie 
ipuze-z prof. Dra Stanisława Wędki ewieża redagj- 
wanym „Przeglądzie Współczesnym11 ukazał się 
idyhi artykułów pod tym właśnie tytułem. Wrócimy 
ifeszozo do tei pracy prof. Chwistka, gdy się ukaże 
I[jw wydanón łoslążkowem, teraz już ją jednak sy- 
■gMteiWfctny, aJbowiem niezwykle śmiała, odwużmi 
ł  pełra gorącego umiilowamia prawdy analiza pro- 
błamów ikuituiry polskiiei wywołać powinna naanię- 
toe pwŁernlkJ i gorące dyskusje.

2ie prof.. Chwistek ma odwagę występowania 
przeciwko uświęconym kłamstwom, które zatruwają 
wtszeikie możliwości twórcze w  Polsce, świadczy 
irągment tej pracy, poświęcony roli Żydów w roz
woju filozofjl w Polsce. Zdaniem prof. Chwistka, 
„Żydzi posiadają niezwykłą zdolność anafcy kry- 
| tycznej i niepokojącą łatwość stosowa nil a jej do 
wszystkich dzaecMn kul/tiury duchów ej. Z tego po- 
iwodu uchodzą często za element rozkładowy, a na
wę* w wysokim stopniu szkodliwy dla kultury eu- 
tropejisikiiej". Gdy się ozyta to Słowa, marnowali; na
suwają sfię neminiscemcje z martyrologii: nietylko 
Wiilhethiła Feldmana,, ale bardzo wiiedu innych Ży
dów, biorących czynny udział w- -budowie kultury 
poiskTei. A przecież Feldman, prof. Askenazy. Mar- 
cełi fiaodelsman 3 tyłu tasnydh byk' i są gorącymi 
patrjottairń połskiimi, a niektórzy z nich (jak Feld
man.) zerwali węzły, łączące ich ze społeczeństwem 
iydowsild-em. Miiimo to muszą wciąż słyszeć rozmai
te u jadania pod adresem ich pochodzenia. Cóż do
piero mówić o Żydach, którzy chcą pozostać Ży
dami narodowymi?, ą mimo to chuJ-eMiby pracować 
na jakimś odcinku kultury polskiej? Dla taktiego na- 
przykład Biesł eta a , gdyby się urodził Polakiem., 
napewno niie znalaztfaby się w Polsce Ładna kate
dra uniwersytecka, ani też nie dairaby mu prymity
wnego wansztata pracy. Prof. Chiwtotek zdaje so
bie dobrze sprawę z niebezpieczefistwa. zagrażają
cego kulturze poilsfciej i1 zdobywa sa§ na odwagę, 
by polemizować z taJdiem nagmSnmem ui nas potę
pianiem w czambuł twórczości żydowskiej. „Mojem1 
zdaniem, jedynym czynnikiem s.zkodliwyrn dSa kul
tury jest bierność i bezmyślność. Wszystko-, co jest 
wysiłkiem twórczym, choćby było niezupełnie 
przemyślane i wykończone, jest elementem dodat
nim, bo pobudza do myślenia, zmusza do reakcja, 
a tem samem powoduje konieczno-ść jaśniejszego 
sformułowania i głębszego przesttudjo w ani a tego. eo 
uważamy za pr.awidę“. — paszo prof. Chwistek.

Taką reakcję ma prof. Chwistek na myśli], gdy 
mówi o walc© na wyżynach ducha, prowadzonej

między Żydami a Polakami. Taka walka o zasadni
cze ujęcie prawdy może być tylko wtenczas produ
ktywna, jeśli się do niej tnie mieszają „brutalne 
czynniki,, nic wspólnego z kulturą nie mające^. — 
w obecnych warunkach zamienia się ona zbyt łatwo 
w ordyra rn.ą polemikę, która zarówno na j-ediną, 
jak na drugą stronę działa w wysokim stopniuj ba- 
miuijąco“.

Ponieważ niestety do tej walki mieszają sfię J jn i 
łata© czynniki”, przeto „rdzenni Polacy chcą srtać na 
straży tradycja narodowej unikają głębszych do
ciekań, oddając się w ginumci© rzeczy niiepróżnują- 
ccirai próżnowaniu,, z  drugie] strony filozofowie Ży
dzi: przeżywają bezprzykładną tragediję, która zuży
wa niepotrzebni© ach sały i zmusza ich do milcze
nia-. Rezultat jest ten, że Ludzie d  stają się często 
przeciwieństwem samych siebie; z demonicznych i 
uatcliaiiiioinych proroków zamieniają się w łagodne, 
do dlna zakłamane baranki, które prócz usolneą, bez
przykładnej pracy, nic społeczeństwu dać nie po
trafią”. N:e trzeba się temu dziwić. bo „pod brutal- 
nem tchnieniem chamstwa filozofia łamie się i skrę
ca i rychło zamienia się w karykaturę. Do rozwojlio 
filozofii potrzebna jest walka i to walka namiętna 
1 bezwzględna, ale walka teoretyczna, niezależna 
od niebezpieczeństw życia codziennego. Jeśli jedinak 
ktoś po szeregu lat pracy nad jak.esmś dziełem usły
szy, że zatrucia ducha polskiego, że jest pospolitym 
szkodnikiem 1 JeSDii ta opinja odbija się na jego sto
sunkach osobistych, to nie można s»ę dziwić, że jego 
psychika załamie się lub zniekształci i że zamiast 
filozoficznej pogody ducha zrodzi suę rozgoryczenie 
i nienawiść. „Prof. Chwistek jest jednakowroż obj-e- 
ktywiny, stwierdzając dalej, że „musi nam Impono
wać, jeśli pomimo wszelkich przeszkód i wszelkich 
ataków Żyd—Polak nie przerywa pracy dla naszej 
kuluary i umie nam naszą brutalność wybaczyć, a 
takich wypadków znam wfele” ! Często atoli zdarza 
się, że taikfi żydowski filozof ucieka z Polski I znaj
duje przytułek zagranicą. Dla ilustracja przytacza 
prof. Chwistek profesora Sorbony paryskiej, Emila 
Meyersona, Żyda polskiego z pochodzneia (urodzo
nego w Lublinie)., który obecnie we filozofji francu- 
slkiej zajmuje bardzo wybitne stanowisko. ..Gdyby 
Meyerson był pomiędzy nami. filozofia nasza wzbu
dziłaby zainteresowani© Europy i tem samem prze
stalibyśmy figurować w podręcznikach zagranicz
nych nai szarym końcu między pośledniejszemii na
cjami. Gdybyśmy prowadzili inną politykę na- wyży
nach ikultury, mielibyśmy metylko wybitnych filozo
fów Żydów, ale sami wznieślibyśmy się na nieznane 
dotąd wyżyny”.

Prof. Chwistek wie, że znajdą się ludzie, którzy 
w  polemice z nim zechcą się odwołać d'o „czystości 
ducha polskiego”. Zdaniem jego argument ten ni© 
wytrzymuje krytyki, albowiem ..czystość ducha na 
wyżynach kultury jest identyczna z atmosferą pro
wincji. Cbodizi tylko o to, żebyśmy „zechc ©Ib od
dzielić s>pr.awę walki o byt a politykę dnia codzien
nego od polityki wyżyn, żebyśmy zrozumieli, że tam, 
gdz e mówi się o filozofie takim, jak Meyerson. o 
taikej IndywduaIn ości twórczej, jak Antoni Słonimski 
luib poecie tej miary, co Julijan Tuwim, sprawy walki

1 d o la r a  z a  k a ż d ą  l (yivą p la sk a ;
PI A  R A  MA M  t 2n a l®*i°n ą  P °  p rzep row adzen iu  d e ;-y u Fe i-ci 

n A T r i M « i i  p rep a ra tem  „ F u n a i t | a < o r p  C i m e x “ v i n  
J ł A T U K A U U .  zasto so w an iu  s ię  do sp .ttoP ńw  vr//,-.;u 'v.v- 

p iac iray  natyclira iae i- „F iM n ig a to rć  Cir.;4x “  
je s t św iecą  dezy n fek cy jn ą , tęp iącą  rad y k a ln ie  
w  c i ą g a .  5  godzin w szelkie in sek ty  (p lu s
kw y, w szy , m ole, k ara luchy ) i n rk io b y  clio- 
lob o tw ó rcze  po  wypiulleacli chorób.

Z a k ła d y  Cli t  ra ic  z im - O ecy u f t  ; i . 
„ S a lv a } o r“ i-.a low ice, T c a tr a in a  IC 
Oo n ab y c ia  w e w szystk ich  ; p teh a , - 
W e w szystk ich  w iększych  oś; odkiK ii zoaju ii^ j 
.się b iu ra  d c z y n 'e l cyjnu p. V. l--<wui«u!..ir- 

|uzępi'o \‘.'ii<!.; •j ic t dezynfekcje z.a 
•nininaŁiną o p ła tą .

narodowej czy 'klasowej milknąć powinny,, a wszel
kie próby wprowadzenia elementów' tego rodzaju po 
winne być uważane za pospolite chamstwo”.

Tytl-e prof. Leon Chwistek. Jesteśmy przekonani 
że te wywody, nacechowane jak najgłębszą troską 
o przyszłość kultury polskiej, nie trafią do przekona
nia 'obrońców „czystości ducha poisklegio”. My Ży
dzi narodowi żadnych pod tym względem nie mamy 
już zHudzeń i możemy tylko prof. Chwistkowi wy
razić współczucie za jego denktazotonerję w podejmę 
wamiu waiSkfi z  wtaitraikami zabpibonu i głuipoty”... Po- 
zwóKimy sobie jeszcze zwtrócić uwagę na ostrożność 
sformułowań p. prof. Cbwistika, który wsipcm-na 
wciąż o Żydach—Polakach. Nie pomoże mu to o- 
strożme odseparowanie się od1 Żydiów—Żydów, któ
rzy naprzykład jako matematycy, filozofokie, logBcy 
łub uczeni z innych dz.edzin życia kultuiraJnego wnóe 
ślliby na'prawidę do kultury Poi&ki ożywczy ozon 
„walki na wyżynach ducha”. M. K.

TO I OWO

m a j ą t e k  m e l b y

Zmarła pized kilku miesiącami słynna śpię 
waczka australijska, Nelle Melba, pozostawiła 
majatek oszacowany na 200,000 funt, szterl, 
(około dziewięciu miljonówT złotycb).

Przed wielką jednak wojną majątek śpiewa 
czki był o wiele większy. Umieściwszy jedaak 
znaczną część jego w europejskich papieracłJ 
wartościowych Melba straciła ogromne sumy 
wskiłtek powojennego spadku papierów euro
pejskich. *

Z majątku pozostawionego, który Melba za
pisała swym krewnym, 8,000 funt. szterl. o- 
trzyma kousesrwatorjum muzyczne przy Al-» 
bertstreet w Melbourne, „w nadziei — jak za- 
znaczyał śpiewaczka w swym testamencie —i 
że z tego konserwatorjum wyjdzie dmga Mdk 
ba”.

Poza tem testament zawiera 
gatów pomniejszydi.

KOSZTOWNE UBEZPIECZENIE.
Zarząd portu nowojorskiego ubezpie czył la -  

nel dla samochodów pod rzeką Hudson, oras 
nowy olbrzymi most nad rzeką Hudson prze
ciw wszelkim możliwym uszkodzeniom «ra> 
„dopustom bożym”.

Ubezpieczanie opiewa na 55 miljowóW ćMa- 
rów, a premja roczna wynosi 91*300
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P o w ie ść  o c z ło w ie k u  p ro s ty m
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin

Minął okres świąt, przyszła jesień, deszcz zaczął 
zawodzić. Mendel kupował śledzie, zamiatał podło
gę, przynosił bieliznę, napraw iał drabinę, odnaj
dywał korkociąg, wkładał rodzynki, cbodził tam 
i z powrotem środkiem ulicy Za jałmużnę ledwo 
dziękował, na powitanie nie odpowiadał, pytania 
zbywał słowami: tak, lub — nie. Po południu, kie
dy zbierali się ludzie, żeby pomówić o polityce i 
odczytywać gazety, kładł się n,a sofie i spał. Gada
nie innych nie budziło go, wojna go nic a nic nie 
obchodziła. Najnowsze płyty kołysały go do snu*. 
Budził się dopiero wtedy, gdy już było cicho, i gidy 
już wszyscy odeszli. Potem przez chwilkę jeszcze 
rozm awiał ze starym Skowronmkiem.

— Twoja synowa wychodzi za mąż — rzekł raz 
Skowronnek.

— Ma rację — odparł Mendel.
— Ale Wychodiza za Maca!
— Sam jej to radziłem!
— Interes dobrze idzie?

— To nie jest mój interes.
— Mac zawiadomił nas, że chce ci dać pieniądze!
— Nie chcę żadnych pieniędzy!
— Dobranoc, Mendel!
— Dobranoc, Skowronnek!
Straszliwe nowiny buchały z gazet, które Men

del każdego rana zwykł był kupować. Buchały, a 
Mendel wbrew woli słyszał ich daleki odgłos. Nic 
nie chciał o nich wiedzieć. Nad Rosją nie panował 
już żaden car, dobrze, niech nie panuje car. O Jo
naszu i Memichimie gazety w żadnym wypadku nie 
donosiły. U Skowronnka zakładano się. że wojna 
skończy się w ciągu miesiąca. Dobrze, niech się 
wojna skończy. Szemarja nie powróci. Zarząd za
kładu dla obłąkanych pisał, że stan Mirjam nie po
praw ił się, Fega przysłała list, Skowronnek od
czytał go Mendłowi.

— Dobrze! — powiedział Mendel. — Mirjam już 
nigdy nie będzie zdrowa!

Jego czarny chałat połyskiwał zielono na ramio
nach, a wzdłuż całych pleców, niby <11 ob-nlulki ry 
sunek kręgosłupa widoczny był szew. Postać Men
dla stawała się coraz mniejsza i mniojsza Poły j'1 
go surduta stawałv się coraz dłuższe i dłuższe, a 
gdy Mendel chodził, dotykały już nie cho-lew, lecz 
niemal kostek Broda, co dawniej zakrywała mu 
tylko pierś, sięgała dziś ostatnich guzików chała
tu. Daszek czapki z czarnego. . teraz już zielon
kawego rypsu, stał isę miękki, wyciągnięty i obwi-

śle spadał Mendlowi na oczy, nie róćn&ąc sią Jrif
wiele od łachmana. "W kieszeniach nos& Mendel 
Singer wiele rzeczy: paczki, po które go posy łaną 
gazety, różne narzędzia, kitónemi a SfclOTOWCttribK 
napraw iał uszkodzone przedmiiioifcy, kłębUdl b oł o w  
wyoh sznfurków, papier do pakowania i chleb. Tę 
obciążenia jeszcze bardziej zginały plecy Mhocfia, 
a ponieważ prawa kieszeń była zazwyczaj bttrdsa 
obciążona, więc i praw a łopatka starca równsedl 
się opuściła. Chodził zatem krzywy i koślawy »  
liczkami, walący się człowiek. Zapadał się w  feô  
łanach i szurgał podeszwami. Nowiny świata, dni 
powszednie i święta innych ludzi toczyły się nil-1 
mo niego, jak wóz mimo starego ustronnego do
mu.

Pewnego dinia wojna naprawdę się skończyła. 
Dzielnica opustoszała. Ludzie poszli obejrzeć uro
czystości pokojowe i powrót pułków. Wielu prosi
ło Mendla, żeby im pilnował domu. Chodził od jed
nego mieszkania do drugiego, próbował klamek i 
zamków, poczem wrócił do sklepu. Zdawało ma 
się, że z jakiejś niezmiernej dali dochodzi go uro
czyste dudnienie rozradowanego świata, trzask’ 
fajerwerków i śmiech dziesiątek tysięcy ludzi. Ja
kiś nieznaczny, cichy spokój nań spłynął. Jego 
palce grzebały w brodzie, jego usta ściągnęły się 
w uśmiech, tak, nawet cichy chichot w postaci 
krótkich wybuchów wydobywał się z jego krtani.

(Ciąg dalszy nastąpi)/
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z  HiemeaRii
Pośrednictwo towarów i przedstawicieli

Lisia B 3.

i. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC
125 Firma w Hamburgu obejmie jener. za- 

ptępstwo firm polskich dostarczających groch.
126. Maklerz w Hamburgu obejmie przedstawi

cielstwo firm polskich, dostarczających jęcz- 
mień browarniany i groch.

127. Niemiecka firma ajenturowa nawiąże sto
sunki z odnośnemi firmami w celu kupna pa-
szy.

128 Firma niemiecka kupująca bieżąco pierze 
Uprasza o podanie ofert.

129. Firma w Hannowerze zakupi kartofle w 
(Większych partiach i uprasza o składanie o- 
fert sprawnych eksporterów z Poznańskiego i 
Pomorza

130. Firma niemiecka obejmie przedstawi
cielstwo firm polskich dostarczających: jało
wce, mącznicę (Mutterkorn), Flor. Cliamomil- 
lae, Flor, Sambucci, Fol. i Rad. Belladonnae i 
podobne artykuły.

H. EKSPORT Z NIEMIEC DO POLSKI.
131. Firma saksońska poszukuje w celu zby 

lu materjałów budowlanych dobrze zaprowa
dzonego przedstawiciela

132. Firma niemiecka nawiąże stosunki z 
odbiorcami i przedstawicielami branży włó
kienniczej, interes u jącemi się zbytem gelrów 
męskich.

133. Firma w prow. Saksonja poszukuje w

celu zbytu lakierów emaljowanych firmy 
branży farb i lakierów, która objęłaby przed
stawicielstwo na województwa Poznań, Po
morze oraz Warszawa. Reflektuje się tylko na 
firmy utrzymujące dobre stosunki do klijen- 
teli.

134. Wielka drukarnia na Śląsku poszukuje 
w celu zbytu swych wyrobów jako to: nale
pek dla wszystkich branż, kartonów, prospek
tów, cenników, katalogów, druków czterobar- 
wnych, opakowań do czekoladek, kalendarzy 
oraz druków propagandowych itp. związku z 
odnośnemi przedstawicielami oraz odbiorca
mi. Jako odbiorcy wchodzą przedcwszystkiem 
w rachubę firmy branż}' chemiczno-farmac.- 
wódezanej oraz czekoladowej.

135. Firma haska poszukuje dobrze zapro
wadzonego przedstawiciela branży chemicznej 
w celu zbytu swych wyrobów jako to: soli ba
ru, soli glauberskiej, blanc fix, kwasu solne
go, .siarczanu glinowego, soli gorzkiej (siarcza 
nu magnezowego), techn. i med. chlorku wa
pniowego i t. p.

136. Niemiecka fabryka maszyn budowla
nych poszukuje dobrze zaprowadzonego przed 
stawiciela branży budowlanej.

Bliższych mformacyj udziela za podaniem 
numeru i za załączeniem 2 zł. w znaczkach po 
c/towjch: Deutscli-Polnische Handełskammer 
E. V., Breslau 1, Walllstr.

ODEZWA!
W e w to rek  dnia 28 b. nr. odbędzie się wio

senna zbiórka na rzecz Zakładu W ych. Sierót 
Żyd- (Dietla 54). — Bez wz^lędiu na _ ż̂iką go- 
^pouar(Ci'ą &ytiuac«ę ogólną m usimy naszym  102 
sierotom  zapew nić siia.raimią opiekę* tmas-my je  
żyw ić  i odziew ać, m usuny je zaopatrywać w 
książki i pnzybory szikoJne

Zwracamy się tedy, jak corocznie, do 
czeństwa żyd. krakowsdrego z gorąca prośbą 
o pomoc i poparcie. — Odwołujemy saę do tra
dycyjnej i przysłowiowej ofiaimościi Spjteczcń* 
isifcwiat na rzecz naszej instytucji'. — Niechaj' ka
żdy pamięta, :ż z drobnych ofiar w czasta 
zb*ounki złóżotnycih, utrz^Tuujemy dzieci i c n c  
sizereg tygodni.

Kraków, w  kwietniu 1931 r.
Za Wydział:

DR. MED. RAFAŁ LaNDAU 
971x prezes.

-oqo-

Bilans BanKu Polskiego
Bilans Banku Polskiego za II dekadę kwietnia 

iw. wykazuje zapas zlata 567,3 nuij zł., tj o 4.3 
mHjj. zł. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pie- 
niąjdze i należności zagraniczne zaliczone do po
krycia z.namejszyły sie o 18,8 milj. zł. do sumy 222,3 
bhUJ. zł , natomiast niezaliczone do pokrycia wzro
sły  o 1,4 milj. zł. do sumy 111.8 mój. Portfel wa
katowy wyrazuje zmniejszenie o 12,2 milj. zł. i wy
nosi 538,6 maluj. zł. Pożyczki za stawowe spadły o 
4,99 naaij. zł. do sumy 78,3 milj. zł. Inne aktywa 
izamtijejlszyły się o 30.7 milj zł. i wynoszą 130,8 
 ̂rnil(j. zł. W pasywach pozycja natychmiast płat- 
■ydb zobowiązań wzrosła o 2,7 milj. zł. (254,5 milj. 
®Ł), OfMeg biletów bankowych zmniejszył sie o 
#7,4 milj. zł, (1,164,2 milj. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu i na tych- 
nsaaisit płatnych zobowiązań Banku wyłącznie zlo
tem podniósł się do 39,90 proc., pokrycie krusz, 
©owo- walutowa. wzrosło do 55,65 proc wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48,73 proc.

Zja zd  Zw iązku Izb przcmysłowo-haR* 
(Iłowych

Dm. 25 i 26 bm odbędzie się w Poznaniu zjazd 
Związkti izb przemysłowo handlowych, na który 
przybędą liczne delegacje ze wszystkich stron Pol
ski. Na porządku obrad zja;sdu znajduje się szereg 
niezwykle ważnych spraw, n . in. nowa taryfa cel
na, zagadnienie ustalania warunków typowych w 
umowach, rozporządzenie o wyprzedażach, nowe
lizacja rozporządzenia o zabezpieczeniu na wypa
dek bezrobocia i sprawa wykonania rczolucyJ po
wziętych na kongresie izb polskich i rumuńskich.

Jeden z referatów  wygłosi b min. K lamer.
W  drugim dniu zjazdu przewidziana jest konfe

rencja z min. Prystoreui na temat rozwoju samo
rządu gospodarczego.

Uczestnicy zjazdu wezmą udział w otwarciu 
T rrgów  Poznańskich.

Równocześnie odbędzie się w Poznaniu część go
spodarcza kongresu polsko- jugosłowiańskiego.

Pcdwyżka pcdafkdw miejskich 
od budynkdw

Minister spraw  wewnętrznych wydał w porozu
mieniu z ministrem skarbu zarządzenie, zezwala
jące gminom miejskim na podwyższenie maksy
malnej s ta w i; podatku komunalnego od budyn
ków, pobieranego jako dodatek do państwowego

podatku od nieruchomości
Na podstawie tego zarządzenia gminy miejskie, 

liczące do 25,000 mieszkańców podwyższyć mogą | 
wymiar tego dodatku o 5 proc. państwowego po- 1 
datku od nieruchomości, gminy zaś liczące ponad | 
25,000 mieszkańców — o 7,5 proc.

Dotychczas miejski podatek od budynków wyno
sił 25 proc. państwowego podatku od nieruchomo
ścią w niektórych zaś gminach, prowadzących ro
boty inwestycyjne — 50 pioc podatku państwo
wego.

Podafek cbrotou/y od prowizji 
monopole wej

Jak wiadomo, przedsiębiorstwa handlowe, zaj
mujące się sprzedażą wyrobów Państwowego Mo
nopolu Spirytusowego opłacają podatek obrotowy 
od osiągniętej prowizji

Wobec tego, że wszystkie niemal prz<d;siębk>"- 
stwa zmuszone są wskutek panującej konkurencji 
sprzedawać powyższe wyroby poniżej cen oficjal
nych, udzielając swym odbiorcom rabatu w po
staci części swej prowizji, powstała kwest ja, czy 
za obrót z tych przedsiębiorstw należy uważać 
pełną wysokość przyznanej przez Monopol prowi
zji, czy też prowizję faktycznie osiągniętą.

Kwestja ta posiada doniosłe praktyczne znacze
nie przedewszystkiem dla firm, prowadzących pra
widłowe księgi handlowe, uznane przez wdadze 
skarbową.

Wedle posiadanych przez nas wiadomości, nie
które władze skarbowe stanęły na stanowisku, że 
za obrót należy uważać pełną prowizję, aczkol
wiek księgi płatnika uznane zostały za prawidło
we i rzetelne.

/ e  względu na to, że powyższe stanowisko w ła
dzy skarbowej jest niesłus me. Centrala Zrzeszeń 
Kupców winno-wódezanych i Restauratorów zwra 
ca się do wsz3'stkich, których la sprawa dotyczy, 
by we własnym dobrze zrozumianym interesie 
zgłosili się osobiście lub listownie do Centrali 
(W arszawa, Senatorska 22) w celu ewentualnego 
podjęcia w tej sprawie odpowiednich zbiorowych 
starań w Ministerstwie Skarbu względnie dla w y
jaśnienia tej sprawy w Najwyższym Trybunale 
Ad mi n is t racyj nyrn.

0 zastaw rejestrowy na drewno
Od dłuższego już czasu sfery przemysłu drzew

nego zabiegają o wydanie ustawy sejmowej, wzglę 
dnie dekretu Prezydenta Rzplitej, worowadzające- 
go rejestrowy kredyt pod zastaw drewna, analogi
cznie do tego, jak to ma miejsce przy zastawie

zboża. Uruchomienie kiedy tu rejestrowego pod za 
staw drewna posiada dla przemysłu drxewiuego 
oraz dia właścicieli lasów, doniosłe 2 naczeu-Ą 
gidyż na sfinansowanie rocznej kampanji eksploa
tacyjnej tartacznej potrzeba znacznych kiradyitóWj 
sięgających przeszło pół miljarda zł 

Niezwykle ciężka sytuacja, w jakiej się znajduje 
przemysł drzewny, wymaga niewątpliwie puzyj- 
ścia mu z pomocą finansową. Jadnem z ogniw tej 
pomocy miał się stać kredyt rejestrowy pod za
staw  drewna. Projekt ustawy o tym kredycie opra
cowany został już odda wua i omówiony wyczer
pująco przez sfaryT zainteresowane, między jnnymi 
na konferencji drzewnej w Mi u. Rolnictwa w dn 8 
i 9. IX. 1930 r. Upłynęło już pół roku od tego cza»u 
a narazie nic nie słychać o zrealizowaniu tego 
projektu. i

Według pierwotnych propozycyj miał być w pro
wadzony zastaw rejestrowy na drewno nieobro
bione i obrobione (w ma ter ja łach tartych, ciosa
nych i łupanych, dyktach i tornicrach ibd.) Z zasta
wu tego korzystać mają zarówno właściciele la 
sów, jaik i przemysłowcy i handlujący drewnem; 
przyezem przewidziana jest możność zastąpienia 
zastawionej partji drewna przez inną, oraz mo
żność przeróbki zastawionego drewna lub przenie
sienia go na inne m ejsce. Podoono przyczyną 
zwłoki w realizacji projektu są zastrzeżenia, wy
suwane przeciw korzystaniu z tej formy kredytu 
przez właścicieli lasów, oełeni zapobieżenia ewen
tualnym spekulacjom, powodującym gromadzenie 
zapasów drewna. Pozalem powążq9 trudność sta
nowić ma wykonywanie kontroli nad udzielanym 
kredytem, ryzyko spekulacji, spadek cen na ryn
kach eksportowych itd.

NLe wchódząc w teoretyczne rozpatrzenie słusz
ności lub niesłuszności wysuwanych zastrzeżeń, 
należy podnieść konieczność jaknajszybszegó u ru 
chomienia kredytu rejestrowego pod zastaw da e- 
wiia, bowiem trudności finansowe, w jakich znaj
duje się obecnie przemysł i handel drzewny, potę
gują się coraz bardziej. (PAP)

Europejska sieć drćg £ uf me kilowych 
jako sposdb zwalczania bezrtbcca

1’ropozyeje Alberta Thomasa.
Dyrektor międzynarodowego Biura Pracy Al

bert Thomas przedłożył komisji Ligi m iodów  dla 
zjednoczenia gospodarczego Europy propozycje 
zmierzające do zwalczenia bezrobocia w En ropie.' 
Ihomas proponuje utworzenie europejskiego biu
ra pracy i wspólnie wykonywanie większych -o-’ 
ból publicznych.

Thomas jest zdania, że ul w’o rżenie europejskiej 
sieci dróg automobilowych jest możliwe i koniecz
ne, specjalnie połączenia Paryż—Wiedeń—Ateny— 
i Paryż—Berlin—W arszaw a—Moskwa Dalej pro
ponuje wybudowanie wielkiej sieci dróg wodnyąn 
np. połączenia Renu z Dunajcem, wkońcu propo
nuje różne roboly kolejowe — wszystkie te roboty 
dałyby pracę OuO tysiącom robotników na 5 lat.

Na majowej sesji komisji europejskiej Thomas 
postawi wniosek, aby propozycje jego przesłano 
do opracowania specjalnemu komitetowi.

------------O ------------

POWAŻNE ZAMÓWIENIA ZAGRANICZNE W 
FIRMIE II. CEGIELSKI. Między nar. Tow Wag. 
Sypialnych „Wagons Lits‘‘ powierzyło S. A. II. 
Cegielski budowę 10 wagonów restauracyjnych, 
najnowszej konstrukcji, całkowicie wykonanych 
z żelaza. Fakt, iż dostawę tę powierzono po raz 
pierwszy polskiej firmie, świadczy, iż przemysł 
nasz, pomimo ciężkich wai uoków gospodarczych 
potrafi postawić produkcję swą na wysokim po
ziomie i może skutecaunie konkurowj*. na rynkach 
międzynarodowych.
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O  D  O  L~ świat cały matę nazwę wmowie: 
pasta OD OL zapewnia zębom bieLi zdrowie

Rokow ania angielskc-żyOow skie
uf i m m m E

Zgodnifc z zapowiedzią prez. Weiziaanna roz 
j|M>CJ0giv się w Londynie rokowania miedzy 
jjmDedstawiicielaini Agencji żydowskiej a ko- 
uisję między minister jalną rządu brytyjskie

go. Termin rokowań został przesunięty tylko 
jo k ilk a  dni, a w  ubiegłą środę rokowania an- 

-żydowskie zostały wznowione. Wbrew 
itomiast przewidywaniom, Arabowie nie bio 

udziału w  tych rokowaniach, lecz rokują 
de z Wysokim Komisarzem Palestyny, 

item obecnych rokowań jest plan rozwo- 
gospodarczego Palestyny i w łączności z 

planem pozostająca pożyczka dwóch i poi 
Ijona f. szt.

! O ile wiadomo, przedstawiciele Aĝ  wsjfl ż y 
dowskiej przedłożą w czasie rokowań dokła
dnie opracowane wnioski. Zachodzi atoli, we
dle informacji korespondenta „Hajntu“ oba
wa, że przedstawiciele władzy mandatowej 
nie zechcą opracować całokształtu planu i pro 
Ijektu prac odbudowawczych, które mają nk- 
jtychmiast rozpocząć się w Palestynie, lecz ze
chcą ograniczyć się wyłącznie do spraw czy- 
isto technicznych i organizacyjnych. Przedsta
wiciele żydowscy zażądają rozpatrywania ca
łego planu i wyszczególnienia zagadnień, któ
re natychmiast mają być załatwione, strona 
zaś angielska zechce cały problem załatwić w  
ten sposób, że wybierze komisję, która będzie 
miała prawo oceny i decyzji co do każdego 
wniosku w sprawie planu przyszłego rozwoju 
Palestyny, Egzekutywie Agencji Żydowskiej 
chodzi o to, by w wyniku obecnych rokowań 
powstał jasno — zarysowany plan pracy, na
tomiast rząd angielski pragnie plan pracy 
c z ę ś c i o w o  wypracowywać i oddać posz
czególne zamierzenia pod ocenę odrębnego ko
mitetu. Negatywny stosunek wobec planu rzą 
du angielskiego ze strony żydowskiej jest zro
zumiały. Komitet dla oceny planu rozwoju

P ales ty n y  m ia łby  duży zakres pracy , a p raco 
w ałby nie  licząc się woale z  op in ją  stron.

Z p lanem  rozw ojow ym  złączona jest także 
sp raw a  pożyczki. Z adan iem  przedstaw icieli ży 
dow skich będzie uzyskan ie  ja lm aj większych 
sum  z zam ierzonej pożyczki n a  cele żydow 
skiej p racy  odbudow aw czej. W ątp ić  należy,
czy przy rozw ażan iu  tych p lanów  będzie spo
sobność do om ów ienia także innych  zagadnień 
w Palestyn ie. W  szczególności nie należy się 
spodziew ać ro zp a try w an ia  już  w  czasie obec
nych rokow ań sp raw y  R ady praw odaw czej. 
R okow ania będą się odbyw ały  obecnie w  w a 
ru n k ach  o wiele tru d n ie jszy ch  niż rokow an ia  
pierw sze, ż ad e n  z m in is trów  i członków ga- 
foinelu nie  w eźm ie udzia łu  w rokow aniach . 

Uczestniczyć w  n ich  będą na tom iast w ysocy 
urzędnicy m in is te rs tw a  d la  sp raw  kolonij i 
m in iste rs tw a  skarbu . T rzeba zaś wiedzieć, że 
podczas gdy w czasie p ierw szych rokow ań A - 
rabow ie za jm ow ali stanow isko w yczekujące, 
to obecnie w y w iera ją  w szelkiem i środkam i n a  
cisk w k ieru n k u  p rzeprow adzenia  sw oich p re- 
tensyj.

T erm in  zakończenia rokow ań jest chw ilow o 
n ieznany, liczą się atoli z zakończeniem  ro 
kow ań jeszcze przed  rozpoczęciem K ongresu 
sjonistycznego. Chodziłoby ew en tualn ie  o to, 
by Kongres mógł zająć się dokładnie sp raw ą  
rokow ań i zatw ierdził lub  odrzucił ich w y n i
ki. Z drugiej zaś strony  rząd  b ry ty jsk i liczy 
się z zw yczajną sesją K om isji M andatow ej, 
k tó ra  rozpoczyna się d n ia  9 czerw ca, a k tórej 
p ierw szy p u n k t porządku  dziennego p rzew i
duje w łaśn ie  sp raw y  palestyńskie. K om isja  bę 
dzie m usia ła  za jąć  stanow isko  wobec B iałej Księ 
gi i lis tu  M acD onalda, a  jest rzeczą m ożliw ą, 
że także wobec nowego dokum entu , k tó ry  po
w stanie w w yn iku  obecnych rokow ań.

„Upiór Lfisseldorfu" pozostaje nadal potworną zagadka
Po dzlawiądokrotnym wyroku śmierci

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

Dusseldorf, 23 kwietnia. 1
i

SKOMPROMITOWANA PSYCHJATRJA
W chwili gdy piszę do „Nowego Dzieomika o- 

staitmi mój list z Dusseldorfu, znacie jiuź z pewno- 
iścóą wyrok z telegramów i wiecie, że Kurten ska
zany został dziewięciok r otnde na śmierć. Jeśli ja 
kiś morderca zasłużył na wyrok śmierci, to jest 
n.iTn chyba Kurten. A jednak budzą się w  nas roz
maite wątpliwości, Cały św iat był zgodny w tern, 
że KOrtena należy undeszikodiiwić. Nie chodzi tu 
o  wyrok śmierci, który zresztą nde budzi wcale ża
dnych zastrzeżeń, ponieważ wszyscy są przekona
ni, że wyrok nie zostanie wykonany. Obecny pru
ski minister sprawiedliwości, kitóry jest centrow
cem i przeciwnikiem kary śmierci, ślubował sobie 
uroozyśce, że za czasów jego urzędowania w Pru- 
siecb nie nastąpi żadna egzekucja wyroku śm ier
ci. A więc nie chodzi tu o wyrok śmierci, przeciw
ko któremu jak już powiedzieliśmy żaden bunt w 
duszach naszych się nie zrywa, natomiast odium 
niezadowolenia zwraca się głównie przeciwko o- 
rzeczaniom psychjatrów. Zwykły przeciętny czło
wiek, który przysłuchiwał się wywodom tych rze
czoznawców, albo czytał je w prasie, pyita się pe
łen zdziwienia, czy psychjatrja jako taka doszczę
tnie się nie skompromitowała. Dopuszczono dwóch 
czy trzech kierowników zakładów dla umysłowo 
chorych i jednego tylko profesora uniwersytetu 
tj. prof. Hubnera, dyrektora klin. psychiatrycznej 
W Bonn. Wszyscy ci rzeczoznawcy zgodnie orze
kli, że Kuptem jest sadystą, że ulegał potędze zbro
dniczych instynktów i kierował się fantazją, pod 
względem swego ciężaru gatunkowego identyczną 
z fantazją dzieci i artysiów. Ale mimo to uznaje 
się jego pełną odpowiedzialność za popełnione

zbrodnie. Można więc być sadystą i równocześnie 
przy Lem ponosić pełną odpowiedzialność za swe 
czyiny — tej sprzeczności psychjafcr|ja przed sądem 
nde wyjaśniła. Nie stała też na wyżynie swego za
dania w  ogniu pytań obrońcy, który przez cały 
czas postępowania dowodowego zachowywał się 
biernie, ponieważ de facto nic nie miał do powie
dzenia, skoro oskarżony do wszystkiego się ob
szernie i szczerze przyznawał. Dopiero, gdy rze
czoznawcy składali przed trybunałem swe orze
czenia, obrońca kilkakrotnie zabierał głos i za
daw ał psychiatrom pytania dla nich niebardzo wy 
godne. Niektóre z odpowiedzi psychjatrów wywo
ływały też śmiech na sali, tak były niedołężne 
i niedostatecznie wyjaśniające mroki duchowe 
mordercy. Wszyscyśmy mieli wrażenie, że prze
mawiają przed trybunałem przedstawiciele starej 
szkoły psydhjatrji, i że prawdziwa psychjlatrja do
piero później zabierze głos i na podstawie zebra
nego m aterjału wypowie swój sąd.

I  POLICJA TEŻ...
Chciałbym jeszcze na jedną okoliczność zwrócić 

uwagę. Oto policja w Dusseldorfie doszczętnie się 
skompromitowała. Przez kilkanaście miesięcy ży
ło duże miasto pod groza mordów. Panika ogar
nęła całą ludność krwawe widma tańczyły nie
jako na ulicach miasta i zarażały obłędem mie
szkańców. Policja okazała się zupełnie bezradną- 
Wszystkie ślady, a było Uh aż 12.000. bvly fałszy
we i gdyby nie przypadek. Kiirlen pozostawałby 
teraz jeszcze na wolności; a gdyby Kurten odma
wiał zeznań, gdyby się nie był przyznał przed 
swą żoną, kto wie, czy moż-naby mu było winę wo 
góle udowodnić, tak mało materjału nagromadzi
ła policja. Trybunał usiłował za wszelką cenę o- 
szczędzić policję i tem sobie można wytłumaczyć

|  ciągłe roafmawy tajne. Wszak jeszcze w ostatnim, 
dnftu, Idody ttsm aw ał ptrof. Hubner, ogłoszona 
również rozprawę tajną Dla opinji publicznej ja
sną jest atoli rzeczą, że policja kryminalna wy- 
chodzi z  lego procesu doszczętnie skompromitowa
na. Musiał to p rzyznać nawet: sam prokurator, 
który w  swej mowie wspomniał, że policja kilka
krotnie otrzym ała mformacje zwracające jej uwa
gę na K uriona, ale nie zrobiła z nich należytego 
użytku.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONEGO 
Ostatnią sensacją tego tak ubogiego w sensa

cje procesu była mowa samego oskarżonego. Oka
zuje się, że Kńrbetn jest wcale mtedigenffcnyim czło
wiekiem. Jestem nawet przekonany, że inowa ta 
m usiała być bardzo nieprzyjemna dla psychjatrów 
którzy ją  odczuć musieli jako policzek wymie- 
rzotny ich pseudo- naukowej dumie. Zwracając sięt 
do jednego z rzeczoznawców, prof. Siali, który, 
w yraził zdanie, że chociaż ojciec oskarżomogo był 
pijakiem i chociaż oskarżony pochodzi z rodziny 
alkoholików, jednakowoż wpływy łat dzieciństw* 
nie mogły decydująco oddiziałać na oskarżonego, 
zawołał oskarżony: „O wiele więcej, aniżeli pan 
przypuszcza jest środowisko lat młodych odpo
wiedzi a Jne za późniejszy rozwój człowieka. Każdy 
z nas miał w swojem życiu jakiś dzień, który 
mógł nazwać najszczęśliwszym. Ja takiego drria 
w swojem życiu nde miałem. Mam tu na myśli pi er 
wszy dzień komunii czy też konfirmacji. Poda
rowano mi nowe ubranie na tein dizień, ale ojciec 
mój przyszedł jak zawsze pijany do domu, zdarł 
ubranie z mego ciała i w okrutny sposób pastwił 
się nadeiminą“. — Jest to na pozór drobny tylko 
epizod, ale epizod który nazwać można okienkiem 
do duszy oskarżonego. Kto wie, czy nie bez racji 
mógł też oskarżony się spytać, czy ktoś z oboc- 
nych, gdyby żył w takich warunkach. grU-hr miał 
takie lata dzieciństwa, gdyby widział ' _  "Many 
ojciec gwałci swoją własną córkę i w. znęcał 
się nad żoną i dziećmi, czy wyszedłby cało i zdrów . 
na duszy?

KOMPLIMENT POD ADRESEM PRASY
O inteligencji Kurten a świadiazy też kompłimcnt 

pod adresem prasy, która zdaniem oskarżonego, 
w  swych sprawozdianiach była niezwykle powścią 
gliwa. Siebie uważa oskarżony za ofiarę prasy 
rewolwerowej, żyjącej jylko z sensacji i karm ią
cej codziennie swych czytelników krwawemd zbro
dniami. Kto wie, czy gdyby nde istniała prasa re
wolwerowa, czy przed sądem stanąłby Kurtę* 
i oglądając życie swoje wstecz, wyraził żal za to, 
co się stało? Rację też miał oskarżany, piętnując 
właśnie tę prasę rewolwerową, która i w obec
nym procesie domaga się jego głowy, a z dmgiejl 
strony wciąż zatruwa duszę swych ezytełniikówu 
z lubością grzebiąc w sensacjach.

NATOMIAST KOBIETY NIE BĘJDĄ SŁę 
C IE S Z Y Ć

Napewno naetyłiko prasa rewoflwewwa, d b  V
kobiety nde będą zadowalanie z oekartaooelgo, po
nieważ w swem przemówieniu zaznaczył on, że k»  
Mety ułatw iały mu jago zhrodme. Nłetyfteo, M  
odrazu, zgadzały się na jego towarzystwo, a is wo* 
góle nie stawiały nam żadnego opora. OacOmm 
za mężczyzną jest teraz tak Ąąfhipa sfln*, Mo* 
Diety na oślep rzucają się uiaraas w  

Morderca masowy w roiU oskarżyritelhi 
noścd publicznej robi doprawdy gnoi 
wprost wrażenie, ałe w ostateczności cafy te*' pHh* 
ces jest juk gdyby okrutnym snem, jpkbnś 
dnym koszmarem dręczącym człowieka. Ukukitęfr 

w jednej ze swych koorespoadeaKSyjł najdókmeks 
Sadystyczny morderca. Teras, gdy proce* się sfcdB 

gdy wyrok jtitó zapadł, rs&n nfo n o to  m  
to pytanie odpowiedzieć. Pełni lętou cofamy sjęf 
przed tym człowiekiem', który tak otwarcie nóaC
0 sobie i pytamy, w  jaki sposób wytitaUMMfepti 
sobie można tę zjawę demorBkaasą i  potworną-.

OSKARŻONY S ię  XAIiAM'JSSL
Przez cały czas procesu siedział na ławie ** 

skarżonych człowiek układny, grzeczny, chętnie 
odpowiadający na pytania. Zdawało się, że czło
wiek ten sam się czegoś spodziewał od1 trybunału,
że z napięciem czekał, co psychjatrzy o nim po
wiedzą. Sam dla siebie był zagadką, i dlatego cze
kał, co nauka o tem powie. Oficjalna tm»-nitra zado
woliła się tylko komunałami, a oskarżony aż do 
ostatniej chwili zachował formę. Dopiero, g|dy wy
rok został ogłoszony, zbladł jak ściana, oszałałe- 
mi oczyma spoglądał ku drzwiom, za kibóremi zni
knęli sędziowie. Wszyscy spodziewali się jakiegoś 
wybuchu rozpaczy, ale oskarżany opanował się
1 zbiełałemi wargami wyszeptał słóweozko: „Tak“ 
oświadczając, że przyjmuje wyrok. W tym mo-

| mencie był dla wszystkich po ludzku zrozum!a -
1 ły... * . P.
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Jak cztouek wywitdu angielskiego 
uniknął prześladowania Czeki

Angielski szpieg R filey , dzia ła jący  sw ego  
czasu  na terenie R osą  sow ieak ej, w  w y d a 
nych  niedaw no pam iętnikach — o  k tórych  już 
oabegdai donosiliśm y — opisuje, jak poszukiwali 
go  czek iści sow teocy, k iedy ukryw ał się przed 
nimi w  M oskwie i jak um knął aresztow ania.

,Pi-sma m oskiew skie przepełnione b y ły  w ia 
dom ościam i o mnie, — pisze ReTey. — W  licz* 
oych artyku łach  i notatkach pisano o  mej dizia 
łalTOśc: odkryw ano  m e pseudonim y itd. W ła ' 
dzc jednakow oż nie w iedziały , gdzie w  tej chwi 
li się znajduję. Jedni tw ierdzili, że ukryw ałem  
siię w P^otirogradzie, inni, że zb eg łem  do Fimlan 
diji n iek tó rzy  zaś p rzypuszcza ł, że znajd ute 
się w M o słw ie  W szedz ;e  mówione tylko e  
mnie. Nie chcę tw ierdzić, że spraw iało  m io 
jaikąś przyjem ność- 

Pew  Len mon znajom y członek Czeki, b y ły  o i  
oer carskiej arm ji, opow iadał, że czek sei szu 
fcają m nie w  całej M oskwie. W ładze b y ły  mo 
cno przekonane ,że te raz  szpieg angielski nie 
ujdzie* tefe rąk . P o ezy ń o n o  w ięc w szelkie kroki 
aajK>ht*e gawcze- Ani raz  nie spałem  na jeduem  
i  tiem sam em  miejscu. Co chwila zm ieniałem  
sw ó j zew nętrzny  w ygląd  i pseudop m. S ta ja łem  
arę rów nież naw iązać kon tak t z daw nym i w spół 
p racow n ika im  z k tó rym i opracow yw ałem  na- 
dai pian spisku- W  usiłow aniach tych pom aga
ły  mi sam e pism a sowieckie, k tó re  w  tych 
dniach zam iesizczały sp isy  aresztow anych. Na 
podstaw ie tych  wiadom ości m ogłem  dobrze ste 
o rien tow ać i w iedziałem  zaw sze, kogo jeszcze 
mogę uratow ać przed  aresz tow a niem. Schodzi 
Jfeśmy się w opuszczonych dom ach m ieszkal
nych, w ciemnych uliczkach itp. Porozum  :ew a- 
fiśnry się co d zien n e  tak. abyśm y nie stracili 

.kontaktu. Jeden z m ych w spółpracow ników , 
kapitan  HU, zarów no jak i ja dotychczas z po
w odzeniem  unikał prześladow ania w szechw ie
dzącej C zek- 

Tafk spiędzfem w M oskwie kilka tygodni. W  
.tym  okresie  sy tuacja  w  M oskw ie sta le  się pcr 
.garszała. U kryw ałem  się na przedm ieściach, a 
niekiedy zm uszony byłem  spędzać noce w sta  
ryoh norach. T am  też p rzebyw ałem  i w  dzień, 
w y c h o d z ą  na ulicę ty lko  wieczorem , aby  żaku 
pić papierosów , k tórych  brak daw ał M  się naj 
bardziej w e  zmaki. Niekiedy jedynem  mojem 
pożyw ieniem  było herbata  i zm ęczony głod> n 
leżałem  całem i godzinami, oczekując na dej 
ś t  ia w ieczoru. —

P ew oego  razu  p rzyby ł do mnie jeden z  m ych 
przyjació ł z  skrom ną porcją po tiaw y- Zakom u
nikow ał mi również, że gorliw ość czekistów  w 
poszukiw aniach osłabła i zaproponow ał mi, 
abym  przenocow ał u jednego z  naszych wspń* 
mych przyjaciół- Zgodziłem s ę na tę p ropozy 
cję  i po trzech tygodniach znów mogłem poło 
żyć  się na ciepłej pościeli. Rano usłyszałem  
buk jadącego powozu- W yskoczyłem  z łóżka 
w- tej chwali też d a ły  się słyszeć  kroki na scho
dach. Gzekiści p rzeprow adzać  rewńzję w  c a -

Rodziny rolship sKolips cohe 
z E ro rH itf ir i fiiszp^ńshimi

D w nastja h iszpańsk ich  Buiirbonów, k tó ra  po 
200 la lach  zgórą panow an ia  u trac iła  tron, jest 
slcoligacona z n iektórem i rodzinam i arysto - 
k ratycznem i polskiem i, jak  R adziw iłłow ie, 
C zartoryscy, L jnoyscy . N ajbliższe jednak  po
krew ieństw o  łączy królew ski ród h iszpańsk i 
z rodziną lir. H ankc-E osaków .

Niewiele osób wie o tem , że w W arszaw ie  
m ieszka ciotka królow ej h iszpańsk ie j, m a ł
żonki zdetronizow anego A lfonsa X III, h r a 
b ian k a  Z ofja H auke-B osak. Liczy ona obecnie 
la t 74 i przebyw a w zakładzie św . F ranciszka 
Salezego n a  oddziale dla staruszek  z in te ligen 
cji. Z ofaj H auke-B osak  i je j siostrzeniec, inż.

k l tk a d  Oddz. Prof. Adlera i „FraueuLospiz" we Wiednia

D r .  J ó z e f  K i n d i e r
Specjalista chorób kobiecych i akuszer ordynuje

ui Tarnowie, ul. Prez. McScfckiego 2. Mi

łvm  domu. przechodząc z  m ieszkania do miesz- 
kanai. Od czasu  do czasu  grobow ą ciszę p rze  
szyw ał rozpaczliw y k rzyk  kobiecy- Nie chcia
łem, ao y  czck«ści złapali minie w  m ieszkaniu 
m ych przyjaciół. U brałem  się pośpiesznie* w  
sta iq  zarzluitkę i udałem  się do bram y domu. 
pTzed k tórą s ta ł na s tra ż y  czer wonoarmjejec- 
Palił papierosa. Zupełnie spokojnie p rzy stąp i
łem  do niego i poprosiłem  o ogień. Chętnie za
palił mi papierosa, poczem, zasa lu tow aw szy  po 
w ojskow em u, w yszed łem  na ulicę. Z robiw szy 
zaledw ie kilkanaście kroków , począłem  z a s ta 
naw iać ; ę nad mem położeniem . P rzyszed łem  
do przekonam a, że najlepiej b ęd ze , jeżeli uk ry 
je się w  jak :mś demu publicznym, w którym  
boiisizewii y  nigdy nie przeprow adzają  żadinych 
rew izyj * gdzie n e je dno kro tn ie  mo*i agenci znaj
dowali doskonałe schronisko Niebawem  też 
znalazłem  się w jednym  z  tajnych „domów w e- 
sołych**. którego w łaścicielkę znałem już z cza
sów  przedw ojennych. U kryto  mmiie w pokoiku 
pod sam ym  dachem , gdzie spędziłem  kilka dna. 
Za pośrednictw em  ,,w eso łych  cór Koryntu** 
u trzym yw ałem  nadal kon tak t z  mymi w sp ó ł
pracow nikam i. M ieszkańcy „donnu“ odnosili się 
do mnie z taką serdecznością, że tak gospodyni, 
ak  i now e ,,współpracowniircMd*; me chciały  

p rzy  pożegnaniu się przyjąć w ynagrodzenia.
P ra ca  moja w  M oskwie została  ukończona. 

U dało mi się w yw ieść z M oskw y praw ie w sz y 
stkich moich ajentów , nie naraziw szy  ich na 
prześladow ania bolszew ików . T eraz  należało 
pom yśleć o w łasnym  losie. Z astanaw iałem  się 
więc, jak dostać się de Piotrogradiu P ostanow i
łem w yjechać pociągiem 4*

W  przedziale w ozu sypialnego, z-arezerwo-wa 
riym dla urzędników  misji niemieckiej, z fa łszy 
w ym  paszportem  p rzyby ł R edey do P io tro g ra 
du. Razem  z nim jechał urzędnik poselstw a nie
mieckiego, k tó ry  uw ażał go za kupca.

„Mój w sp ó łto w arzy sz  podróży, — opow iada 
dalej Redey, — udał się z  dw orca na konsulat 
niemieck* P rzed  dw orcem  kolejow ym  m iał cze 
kać  na niego automobil, k tó ry  zarazem  miał za 
brać z sobą w szelką pocztę, jaką cliła konsulatu 
przyw  iózł z  poselstw a niem ieckiego. P o s tan o 
w iłem  „przyczepić słę“ do sw ego tow arzysza  
podróż*, k tó ry  zresztą  by ł bardzo sym patycz
ny. L edw o w kroczyliśm y na p ero n  już p rzy  
naszym  w agonie znaleźli się k u rie rzy  posel
stw a  niemieckiego, w ysłani tu dla ochrony  p o 
cz ty  dyplom atycznej. P od  płaszczykiem  służ
b y  dyplom atycznej opuściłem  w agon i w  tow a
rzystw ie  kur jerów  przeszedłem  wzdłuż k o rdo 
nu czeki stów , w ypow iadając  co kilka kiroków 
m agiczne słow a: „poselstw o niemieckie**.

K orzystając z życzliw ości w spó łtow arzysza  
podróży, w spólnie z nim przejechałem  Piku u- 
lie, a następnie pożegnaw szy  się z nim, udałem  
się do jednego z mych piolrogrodzkioh p rzy ja 
ciół- (Ceps)

H auke-B osak  są osta tn im i przedstaw icielam i 
tej rodziny, k tó rą  łączy pokrew ieństw o nie- 
lylko z dw orem  h iszpańsk im , ale k tóre  rów 
nież skoligacone jest z dw orem  angielskim , 
z d y n aslją  R om anow ych, z dw orem  w łoskim  
i szw edzkim .

Pozbaw iona tronu  dynasłja  h iszpańska jest 
rów nież blisko spokrew niona z rodziną Z a
m oyskich. Przed dw a i pół la ty  na  dw orze h i
szpańsk im  odbył się ślub  h r. J a n a  Z anioy-

Najmodmejsze desenie 
Najtrwalsze gatunki 

Najwytworniejsze fasony 
na sezon wiosenny

poleca w wielkim wyborze
krajowym i zagranicznym

W. W E I N
Kraków, Grodzka 29. Telefon 145-34 

Ceny znacznie zmżone
Przyjmuje zan. ćwicn a z własnych materiałów

UlPg. Drsm n  a u ry e p ii Epste lnowi
Leonowi Steinbergowi, Lowówmie i Silberberżance
Lekarzom] Szpitala żydowskiego, składam najserde
czniejsze podzięko w a me za beziiirutoiesowne w y e ,  
czernie mej żony z ciężkiej choroby — oraz Siost?zt 
Sali za ti cskliiwą op-ekę. Szymon Nussbaum.

Podziękowanie.
WPana* Drowi Adolfowi HAASOWI, seku*nd,arju- 

szcwl szpitala św. Łazarza, za wyleczer e nasze- 
Żony Matki Eleonory Kops owej z ciężkiej i długo 
trwałej choroby i nader troskliwą upiekę w c.ąga 
choroby, składają serdeczne pedzękowama 

992p MĄŻ I DZIECI,

Stowarzyszenie Pomocy dla chorych 
„Ezra th  CholinT

w  K rakow ie, ul- Szł-ak 13, zaw iadam ia, że  przed  
staw ienie na cele  S tow arzyszenia  w  Kinie 
,,Co-rso" p rz y  uh Lubicz odbędzie się w  niedzie
lę 26 kw  eluia 1931, o godz. 10 przed połdnfem.
W y ś wio "teiny będzie film 973x

Żydowskie szczacie
Kolegom naszym Zygmuntowi i Hermowi

Neugerom z powodu śmierci Ich bł- p. Matki
«

szczere wyrazy wsipółczuo„ wyrażają 
639|g Koledzy

skiego z in flan tk ą  h iszpańską, córką rodzonej 
siostry  A lfonsa X III.

K uzynki byłego k ró la  h iszpańskiego, córki 
ks. K aro la  S tefana  H absburga  z Ż yw ca p o ślu 
b iły  a ry sto k ra tó w  polskich, a  -m ianowicie 
s ta rsza  R en ata  ks. H ie ron im a  R adziw iłła  z 
Balic pod K rakow em , a  m łodsza  Mech ty lda  
ks. O lg ierda C zartoryskiego, w łaściciela  dóbr 
Sielec w  Poznańsk iem .

N a sku tek  tego pokrew ieństw a zdetron izo
w anego k ró la  H iszpan ji z rodzinam i polsk iem i 
krąży ły  pogłoski, że pozbaw iony tro n u  A lfons 
X III zam ierza  szukać gościny w  Polsce. B yły 
król h iszpańsk i, w edle tych  k rążących  w ersy j 
m ia łby  letn ie  m iesiące w raz  z sw oją  rodz iną  
spędzić na  jednym  z zam ków  h r. Z am oyskie
go n a  Spiszu.

Ce!em uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rytbłe odnowienie prenumeraty na miesiąc M A J br.
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D Z I S  O T W A R C I E  K I M A  „ S W I l i T O  W I D 11
STAROWIŚLNA 21 (w gmachu dawnego kima „No
wości"). W programie inauguracyjnym olbrzymie 
amcydzleło europejskiej prod filmów dźwiękowych.
Najpotężniejsza symfonia zmysłów. — Romans eleganckiego . podziemnego świata paryskiego. — W ro
lach głównych najslynniejsii artyści Europy: Iwan Pet nowe z. Mary Glory. Gabriel GabriiOt. Zuzanna

Bianchettii. Helena Lipowska.

KRGL PARYŻA
W Y N I K  K O N K U R S U na nazwę kina ogłaszany będzie na ekranie kina 

, Światowid* przez pierwsze kilka dni. •»!*»'•»

List z  Bochni
*• sjanóstyczue w Bochni poczyna odżywać

A» nowo, pod kierownictwem prezesa Komitetu 
tokajmego p. Samuiela Sdiberriniga, wspieranego 
j^raez sekretarza Komitetu p. Jakóba Edelheita. 
(Półroczny kontyngent Ż. F. N. nałożony na Bo- 
kbuię, został już znacznie przekroczony. 
i  iZ okazji miesiąca Sokołowa bawił w naszem % 
mieście prezes Egzekutywy dla Zachodniej Malo- 
podsM i Śląska Tow. Dr. Schwarzbart. W sali ka- 
mjju odbył prezes dr. Schwarzbart posiedzenie z 
Komitetem Lokalnym i Ha no a rem. Przy wypeł
nionej widowni sali Domu Robotniczego odbyła 
się następnie uroczysta akademja z obfitym pro
gramem, na której po zagajeniu przez prezesa K. 
L. p. Silberriinga wygłosił p. Dr. Schwarzbart 2- 
godzirsny porywający referat, nagrodzony przez li- 
cznie zgromadzoną publiczność frenotyczremi dłu- 
igatrwającemi oklaskami. Po akademji odbyło się 
otw arcie nowego lokalu Komitetu Lokalnego i 
stow  „Bunej Zion‘‘ połączone z bankietem, k tó rj 
przeciągnął się do późna w nocy. 
v*Przed trzema tygodniami odbyło się walne agro-* 
madzenie Stow. opieki nad sierotami żyd. pod 
przewodnictwem p. lirow ej Franki owej. Ze wzglę
du na wydatną 10-letnią niezmordowaną pracę p. 
prezesowej Franklowej, w czasie której dano pod
stawę egzystencji kilku sierotom, a kilkanaście 
dalszych dia dobra społeczeństwa się wychowuje, 
utworzono na wniosek p. Dra Sehąftlera fundusz 
jubileuszowy imienia p Drów ej Franklowej, na 
który zaraz zebrano kwotę około 500 zł.

Na skutek odezwy Związku Stowarzyszeń ku
pieckich w Krakowie zwołał Kom. Lokalny zgro
madzenie kupców, na którem obszerny referat 
wygłosi! zaproszony sekretarz organizacji krako
wskiej p. Himanelblau. W ybrano Komitet organi
zacyjny i jednogłośnie uchwalono zawiązać Stowa
rzyszenie kupieckie.

"Wywody p. Himmelblaua okazały się uzasadinio- j 
no już przy okazji ostatniej wymiarów komisji j 
dla podatku obrotowego Gdy mimo ogromnej sta- ) 
gnącji w powiecie bocheńskim, mimo ogranicz:- 
Lia o 600 osób ilości górników, władza skarbowa 
Wił ochni wymierzyła horendalne, od 30—150 proc. 
wyższe podatki, wówczas całe knpiectwo booheń- ■ 
skie, tak Żydzi jak i chrześcijanie oraz wszyscy j 
przemy słowcy zebrali się przed Urzędem skarbo- | 
wym w Bochni i w godny sposób zademonstrowa- . 
li przeciw bezzasadnym wymiarom. Przypadkowo ■ 
obecny delegat Izby Skarbowej radca Dr. Skrzy- ] 
pek widział rozgoryczenie kupiectwa i rękodiziel- i 
ników bocheńskich, które doszło do punktu kuilmł- | 
nacyjnego w  diniach następnych, w których na j 
znak protestu przeciw nadmiemości wymiaru całe 
kurpieetwo jak jeden mąż demonstracyjnie celem 
zaprotestowania zaniknęło wszystkie sklepy na 
dwie godziny. Ten protest poważny i stanowczy 
sprawił, że Urząd skarbowy tutejszy w porozu
mieniu z Izbą skarbową zreasumował ’ wszystkie 
wymiary i przedstawił je z powrotem Komisji wy
miarowej.

Z  TRZEBINI.
(Klor. wł ) Z okazji jubileuszu miejscowej o rga

nizacji chalucowej odbyło się wielkie zebranie 
młodlzieży przy udziale delegata rady okręgowej 
tow. M Holzera z Bochim. Tow. Holzer wygłosił 
fdękny rzeczowy referat nt. „Nasza droga chaiu- 
O0lWa“. Delegat odbył ponadto konferencję z kiero
wnictwem miejscowean, gdzie nakreślono plan p ra
cy na najbliiższę przyszłość. (B. R )

 O--------
SYN ENDECKIEGO PROFESORA PRAGNIE 

PRZYJĄĆ JUDAIZM 
W kołach akademików żydowskich w  W arsza

wie opowiadają o sensacyjnym wypadku. Znany 
Warszawski lekarz- psychjatfcra p. F. ma braita w 
Poznaniu wyehrztę, który jest profesorem uniiwer- 
sy*®!® poznańskiego. W ychrzta ten '~r't stuprocen
towym endekiem. Syn jego iest "równikiem  
Brauuej Pomocy w Poznaniu. Niedawno syn ten

przybył do W arszawy i przypadkowo dowiedział 
się, że pochodzi od Żydów. Postanowił wówczas 
za każdą cenę wrócić do żydostwa. Przybywszy 
do Poznania, wystąpił z Bratniej Pomocy i rozpo
czął przebywać wyłącznie w towarzystwie Żydów 
Obecnie studjuje język hebrajski i z polecenia oj
ca, który jest silnie poruszony tą  przemianą sy
na, wyjeżdża do Palestyny. Cała sprawa wywo
łała w kolach akademików żydowskich, którzy, 
znają dokładnie popularnego profesora i jego sy
na, wielkie wrażenie.

MECZET MAHOMETANSKI W WARSZAWIE.
Dość liczna kolonja mahometan, mieszkająca sta 

le w W arszawie, zabiega już od dłuższego czasu o 
pozwolenie zbudowania tam świątyni ich kultu. 
Początkowo meczet stanąć miał u zbiegu ulic Lud
nej i Książęcej’, koło dawnego minaretu, tam się od 
dawna znajdującego, ostatnio jednak zmieniono 
plan i budowa meczetu rozpocząć się ma na jed
nym z placów przy kolomji Staszica.

19 KUPCÓW ŻYDOWSKICH OFIARAMI 
POŻARU.

W nocy ze środy na czwartek około godz. 2,15 
wybuchł pożar w sklepie Ełjasza Rechsteina w 
Nadwornej. Podczas gdy mieszkańcy miasteczka 
pogrążeni byli w głębokim śnie, płomienie przerzu
cił}̂  się z powodu panującego wiatru błyskawicz
nie na sąsiednie zabudowania, które doszczętnie 
spłonęły. Natychmiast zaalarmowana straż pożar
na Nadwornej z powodu ubogiego taboru, nie zdo
łała szalejącego żywiołu ugasić, ani pożaru zlo
kalizować. Zawezwano straż ze Stanisławowa, któ 
ra przybywszy na miejsce zabrała się dzielnie do 
akcji ratunkowej. Mieszkańcy zagrożonych domów 
ledwie zdołali uratować życie. Ogółem pastwą po
żaru padło 9 domów, w których mieściły się skle
py 19 kupców żydowskich.

Pod energiczmem kierownictwem nacz. straży 
stanisławowskiej W ertla udało się pożar, który 
zagrażał całemu miastu, zlokalizować. Szkody 
Wedle dotychczasowych obliczeń sięgają 250.000 zł. 
Przyczyna pożaru na razie nie ustalona. Dochodze
nia w toku.

POŻAR WIEItKIEGO TARTAKU.
Omegdaj wybuchł pożar w tartaku  firmy E- 

dward Gottypar w Jasienicy Zamkowej pow' T ur
ka. Tartak spłonął doszczętnie. Ponadto spalił się 
jeden budynek mieszkalny, oraz należąca do ta rta 
ku stajnia. Pastw ą płomieni padł także skład de
sek w ilości 4,400 m. kubicznych. Szkoda wynosi 
około 300,000 zł. Przyczyna pożaru na razie nie 
ustalona, dochodzenia w toku. Zachodzi podejrze
nie podplenia. Deski były własnością Spieglów ze 
Sambora.

CAŁA RODZINA W PŁONĄCYM POTRZASKU
Mieszkańcy wsi Studzionka w powiecie pszczyń

skim byli onegdajszej nocy świadkami tragiczne
go wypadku, spowod wa n ego przez umysłowo cho
rą, Katarzynę Tomiczkówtnę

Tomdczkówna, która nienawidziła swego kuzy
na Jana Szarego, zamknęła drzwi jego domu, w 
którym znajdowała się cała rodzina, poczem dom 
podpaliła, sama zaś wskoczyła do studini.

Nadbiegli sąsiadzi wyratow ali zamkniętych w 
płonącym domu; Szary uległ ciężkiemu poparze
niu. Ogień straw ił dach domu mieszkalnego oraz ; 
zniszczył stajnię wraz z żywym inwentarzem w 
liczbie 60 sztuk.

Tonwcakowinę, która uległa ciężkim obrażeniom 
wydobyto ze studni i w  słanie groźnym przewie
ziono do szpitala.

4 OFIARY CZARNEJ ŚMIERCI
Kopalnia ,Paryż“ w Dąbrowie Górniczej była 

we czwartek widownią dwóch tragicznych wypad
ków, które pociągnęły za sobą śmiertelne ofiary.

Na jednym z chodników robotnik Juljan Marzec 
dostał się pod koła lokomotywy elektrycznej i 
poniósł śmierć na miejscu.

"W kilka godzin później osunął się jeden z lila-

OŁÓWKI Li C. H A R D T ttU T H  
W YROBU K R A JO W EG O

Znana na całym świec e z pierwszorzędnej jakości 
wyrobów. Fabryka Ołówków KOH—I—NOOR L. & 
C. HARDTMUTH w Budziejowicach, przysypia 
z aktywną współpracą do istniejącej w Polsce od 
szeregu. iat Fabryki Ołówków i Wyrobów G ab iiło
wych ,,Lechistan‘‘ S. A. w Warszawie, wnosząc 
zarazem poważny kapitał, N-owe to przedsiębiorstwo 
zostało przeniesione do znacznie 'obszerniejszych 
zabudowań w Krakowie, przy ulicy Czarnowiej- 
slkieij 70 i tutaj nadal prowadzone pod brzmieniem:

POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW 
L. i C. HARDTMUTH—LECHISTAN S. A.

Kierowniiotwo techniczne posługuje się cennemu 
wskazówkami Lnmy Handitanuth, mającej poza sobą 
140-1 etn e doświadcz ernie fachowe.

Polsku Fabryka Ołówków w Krakowie, która 
urządzona jest według najnowszych wymogów tech- 
ikcznych, wykonuje powszechnie używane gatunki 
ołówków harditaułbowsikach, jak grafitowe, atramen
towe i kolorowe w znanej oryginalnej jakości, uży
wając do produkcji przeważnie surowców i materia
łów krajowych, i zatrudniając tem samem szereg 
krajowych przedśiębiorsłw przemysłowych, jako 
dostawców maszyn, motorów elektrycznych, karto- 
naiży, wszelikego rodzaju druków i t  p.

Używanie ołówków, produkowanych przez Polską 
Fabrykę Ołówków L  i C, Hardtrnuth—Lechistan 
S. A. leży zatem tak w interesie każdego poszcze
gólnego konsumenta, jakoteż w Interesie ogólnego 
gospodarstwa krajowego.

Wyłączną sprzedaż wszelkich wyrobów tego no
wego pr z edislębionsitw a< powierzono bramę Bernard 
Raf z. Krakowy ml. Czarnowiejska 70. ____

rów, przysypując zwalarm węgla oztetrerti pracu
jących tam robokników. Po kilkugodzinnej ptracy 
wydobyto ze zwałów zwłoki robotników Nowaka 
i ślązaka oraz ciężko rannego Kosa.

DOOKOŁA AFERY W MAGISTRACIE ŁÓDZKI*
Z Lodzi donoszą: W ub. czwartek zebrała sa% 

komisja, powołana do zbadania zarzutów o  popeiH 
nieniu nad/użyć przez ławników m agistrato i  putiĄp* 
wódiców miejscowych orgajnizacyjj soqja£B^yazc^& 
L. Kuka i R. Izdebskiego.

Na posiedzeniu dzLsiejszem złożył otszenuc s&M 
woadamie prezydent miasta Zieanaęcki, ponaem ko-1 
misja pas Lano wiła kolejno zbadsać VB®agjsfik5B E#* 
rzuty.

Równocześnie ławnik Kuk zwrócił stbę do pico 
kuratora o pociągmęcae do odpowŁedizatatoo^CS kar-' 
nej wiceprezydenta m iasta dr. "WSelBńSk&tga, kaóry 
wystąpił z PPS i referenta prasowego msagŁstoaiea, 
Birenfeld- Polecłdegjo za pobidazne ptosądzaa3ńe 
o popełnienie nadiużyć.

Dr. Wiettóński oświadiozył w odpowiedzi na WjĘ-1 
wody p. Kuka, iż w posteipowainau jego WBdtó <śt%& 
usunięcia go z roli świadka i zirolbfeaifla z  ntegio o- 
skarżoniego. Dalej stwierdza, iż zarzńty przecaw 
ko ławniikof^ii Kukowi wysunął właścacieł jednaj * 
łódzkich firm budowlanych, Franciszek TytHer ł  
inż. Mlinc. Firma Tyller złożyła magistraitowi 
tę budowlaną i mimo, że zaoEarowywała wykiwa
nie robót po najniższej cenie, robót nie otrzyma
ła. Wówczas p. Franciszek Tylłer miał wyrazić 
się w obecności kilku członków magistratu, iż prze 
konamy jest, iż „nigdy nie otrzyma zamówienia, 
choć składać będzie najniższe oferty, gdyż nde daje 
takich łapówek, jak inni*.
NIEPRZYTOMNA PO OPERACJI POPEŁNIA 

SAMOBÓJSTWO.
W strząsający wypadek zdarzył się omegdaj W 

niocy w W arszaw ie w szpitalu Kasy Chorych (So
lec 93).

Wieczorem przyniesiono z sali operacyjnej na 
oddział chirurgiczny p. Żofję Sabrzycką, żonę pra
cownika Państwowego Banku Rolnego (W arsza
wa, ulica Krucza 1. 36), na której dokonano 
operacji ginekologicznej. Zabieg chirurgiczny po- 
wiódł, się szczęśliwie, wobec czego chora miała 
wszelkie szanse powrotu do zdrowia. Umieszczo
no ją w  pokoju, zajętym przez trzy chore, przy 
których dyżurowała sanitariuszka.

Operowana pozostawała wciąż jeszcze pod wpły 
wem odurzenia, wywołanego narkozą. W stanie 
takiej częściowej tylko świadomości, podniosła się 
z łóżka i wyszła na korytarz. Była to godzina 1- 
sza po północy. Sanitarjuszka była chwilowo 
nieobecna. Ghora bez przeszkód dostała się do ubi
kacji, otworzyła okno i rzuciła się z 2-go piętra 
na bruk

Nieszczęśliwa non i osła śmierć na miejscu, osie
rocając dwoje dzieci.
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DOM i SZKOŁA Nr. S

Zapdnienia wychowania rodzinnego
(Ni. marginesie uchwal Kongresu Między naród owego ,.Związku wychowania rodzinne^ w

Uauujjlikil z  r. 1930),

Sprawa- wychowania dziecka w rodzimie od 
daw na zajmu je  umysły pedagogów* Najdobit
niej zakreślił w swoim czasie program wycho
w ania rodzinnego wleik i pedagog szwajcarski, 
Pestafozzi, w  swojem diride ,JaŁ Gertruda u- 
czy dzieci swoje** (1801). Od lego cza«u peda
gogika wciąga wychowanie l-udzaome coraz 
częściej w  zak res swytóh rozważań i prac pra
ktycznych, ostatnio tem 4ntemsywn wj zajmując 
się tym  działem wychowania, im bardzlŁej daje 
się odczuć pewne rozlfiźUetrie rodzimy i im 
śmielej występują pewne dążenia do pozbawie
nia rodziny wpływu na wychowane dzieci. — 
irzeha śmiało i wyraźnie postawić Jako tezę: 

dzisiejsze rozluźnienie rodziny gr̂ ar puwai ile 
wychowaniu młodzieży ’ jest kcstieczMem wszel 
kiemi silami dążyć do naprawy rodźmy, by 
Młodemu po&olemu zapewnić odpowiednie śro
dowisko wychowawcze* Żadna instytucja w y-  
cfaowiawc/a nie Jest w  stanie zastąpić tej natu 
Mfcaei instytucji, j&Ką jest rodzina.

„Międzynarodowy Związek wychowania ro- 
tedoego" zajął się wyżej wispomnianym pro- 
hlemem* Ostatni kongres tego Związku, odby
ty w  sierpniu ub. roku w Ltege, w Bełgjl, zain- 
tesefiuwał sfery peoagogiczne całego świata. — 
Osssopissna pedagogiczne przynoszą w  ostat- 
■Adh numerach uchwały tego kongresu. Warto 
t t  poznać, choćby w  pobieżnem STresarzeniu 

iSocj^es wydh’̂ dzi ze otainuwftsikr, że wycho- 
wanie rodzina© jest czynnikiem najslniej kształ 
eąeyui młodzież i że wobec tego konieczne jest 
pizygotowianle obecnych i przyszłych rodziców 
do lepszego spełniania obowiązków wychowa- 
upccrcfe.
; Wobec tego uważa kongres za komi-Ŵ j©. 
ddor nauka tego wszystkiego*, co dotyczy roz
woju fizycznego i umysłowego dziecka, jak i 
anfaunreó, które w tej sferiz© pcwcteją. była u- 
ubłktaiM wszędzie w ostatnim roku szkolnym 
wmyrtrim uczniom obojga płci, powołanym w  
{wMpszoścś <ft> zostanir w  luzyszłośra ojcami i 
■Mfimmii lodratoy. Nauka ta im  być konikretną. 
ptakryazoą i przystosowaną, jak ' kme, do róż
nych stopni knłtury tych, dla których jest prz©- 
znacgooą (wy chowanie początkowe, średni© i

wyższe) i powierzoną wybitnym fachowcom".
Tak pojęta nauka wychowania Judzammego 

powinna być wsączana do programu szkół po
wszechnych i średnich przy rówmoczesnetti od 
ciążeniu tego programu od jia<kniacui «-oych, zbę 
dinęjszydi wiadomości 

W kaźdem większem mieście powauna po 
wistać klinika medyczne-—psychiczno—pedago
giczna, w  którejby współpracowali rodlzace* na- 
uiazyoiele psycholog i lekarz 

Dla małżeństw nauczanie wychowania rodzin 
nego powinno być prowadzone na zebraniach 
rodzk "eiskidi, na kursach, zapomocą ar ̂ szar, u- 
lo-tek. prasy i kina.

Szkoły powinny pozostawać z rodzicami w  
stałym kontakcie i pouczać ich o postępach i po 
głądach w  dziedzinie wychowania współczesne 
go, bądź to duogą stałych wykładów, bądź to 
drogą czytelń i bibliotek dla rodziicOw.

Każdy kraj powinien mieć swój Instytut wy
chowania rodzinnego, związany z Międzynaro
dowym Instytutem wychowania lOdzinnego w  
bruk i©li, który będzie węzłem, łączącym w szy  
stkie Instytuty narodowe, głównym ośrodkiem 
badań i wieUdetm ogniskiem propagandy, oży* 
wiakjcem inne organizacje.

W związku z temi ogólriem-i wytyczuemi Kon 
gresiL. poszczególne sekcje wypracowały cały 
szereg uchwał, konkretnie zajmujących się w y  
konaniem ogólnych wskazań- 

Między innemi sefccja3. zajęte się wskazów
kami w y chowawczeml dla rodziców. Czytamy 
tani naprzykŁad: początkow e wychów
dzaedca ma ©gromu© znaczena© z punktu włdze 
nla jego przyszłego rozwoju moralnego. J&sr w  
■wysokim’ stopnilu* poż^danein, aby wszyscy kr© 
waiil ojcowi© i matild zrozumieli to i aby zwró
cili na to specjalną uwagę. Rodziców obowią
zuje zasadniczo zainteresowanie się wychowa
niem ich dzieci : wszczepianie im uczuć, które z 
czasem uszdadhetniią ich życie* Ośrodkami w y
chowania rodztfeiekmego powinny stać się szko 
ły  i kursy dla matek.*."

„Wychowanie Izyczae jesit pierwszym obo- 
wiąziklem matki Powinna ona wyjaśnić dziecku 
znaczenie hagijeny w życiu siowerr i orzykła-

Myśh o wyciiowaiuu
0 niBKUryeh bUowiązkaeh rodsietiw

(Z© wskazówek Kongresu wychowam*
w Uege).

I. Rodzice powinni wychowywać samych Met&j 
zapomocą książek, pism I konfeieucyj; wy cho w y  i 
wać się wzajemnie 'capomocą wymiany swycn dkH 
świadczeń 1 wzajemnych pouczeń; uczyć rię 
wowąć oziecJ I Doznać Ich fizjologię, aby je 
rozumieć I lepie] im służyć.

X  Umieć pozbywać się swego „ja" 
dziecka. _

3. Być grzecznym z dzieckiem, aby ono było gm f  
czne

4. Utrzymywać jedność i zgodę poglądów między] 
ojcem 1 matką f ścisłą współpracę ze szkołą 
częste stosunki rodziców z nauczycielami

5. Nie wymagać od ozlocka więcej, ofi może 
dać.

6. Szanować osobowość dziecka.
7. Byc cierpliwym z dzieckiem.
8. Nie utożsamiać rozwagi z wahaniem, właozy z  

jej pozorami, dobroci ze słabością, miłości ze seqfcy- 
memalizmem.

9. Wiedzieć, czego się chce, chcieć z«ś a dobrocią 
1 uśmiechem.

10. Umieć kochać swoje dzied dla nich, a nie dla 
siebie, chcieć Ich dobra przed swojem dobrem. , ‘

dem. Pow inna być obeznaną z© w szystk iem , eo‘ 
się tyczy  kanrap łsa , odzieży, mieszikania d z ie 
cka i powiinna umieć skłaniać dziecko do odpo 
w iędnieh ćwiięzeń cię iesnydi".

„Należy zw racać  uw agę na. indywidualne 
skłonności dziecka i w łaśc iw e  ry sy  jego c h a ra - 
kteinu, obserw ow ać je z  punktu w idzen a p sy - 
choJogiczmego i pedagogiazinego, trzym ać się w  
w ychow yw aniu  zasad  logiki i e ty K  służąc s a 
memu dziecku- za  ptrzykład i oparci©.-."

Zasadniczem  zagadnieniem , p^ruszonem  ob- 
szenniej' w  pracach sekcji czw arte j, by ła  nale
żyta* w spó łp raca  rodziny ze szkołą. P o d k reślo 
no, że „Todizi.ce powinni uśw iadom ić sobie obo- 
wiąizek wis-półdiziałania z nauczycielem  p rzy  
ksztatbfwauiiu diuiszy i um ysłu dzieci, m ających 
pod wsipólmym w pływ em  obu czynników  siać  
się dzielnym i bojówirdkami o  now e ju tro ; pam ię
tać należy, że  w yd iow anfe  i wykształceni©  dzie 
ci naszych  miusa się w ybitnie różnić od wycjho- . 
w ania, jakie myśuiiy samu otrzym ali i pójść ca ł-

Jeszcze o nauczaniu języków 
w szkolił

W .wiązka, z  artykufem Dr« Steudiga. 
nJ»klcb tezyków nowożytnych winniśmy 
uczyć w naszych szkolne?’1 w Nrze 6 
*Do<mu 1 Szkoły", otrzymaliśmy cenne u- 
wugl Dra Leop. Drebera, o u t c t g w e  
pctced pow-ęka^ejłidm programu łingwssty 
cznego w  szkołach, coby połączone być 
musaato z obnlieaiiem poziomu we wisizy- 
sddch "ęzyikach. Jako .ozwiązanie zaleca 
wprowadzenie Esperanta. Nie godząc się 
zassuhńczo z Szan. Auitoiem, podajemy 
poottel niektóre jego uwagi}.

... Jaka* wj-iudM daje naukai języków w szkołach 
średnich? Wobec kooiTczności praktycznego kształ 
oen'a młodzieży w łimych dziedzinach, przedewszy- 
stk em 1 2w . realiach, nauka języków jest tam z na
tur y rzeczy ogiratdazonu do mimiSmruim. I slmznle. Nie 
można bowiem ze szkoły ogólno—(kształcącej robić 
szkoły języków. Uczeń przeto nie opanuje gruintcwj 
nic ani łaciny; ani nficuiiiedc e©o ozy irauciusik.etgo. L* 
ciny zresztą ule musi m ać zbył d o k ła d a . Wystar
czy, jeże!', zna ją na tyło, by móc s'h orfemŁować w  
bogatej icrmati'' logj; i irazcodogiS naulkawej; złożo
nej w Języku Rzymfen.

W tam jednak sęk, że właśnie i niemieckiego hfb 
francuskiego nie wynosti się ze szkoły w należy
tym stopniu. Wprowadzenie zaś dalszych języków 
obcych triMsi z konieczności pociągnąć za sobą dat- 
szą, godną pożałowania redukoię st-op-nia wdadomo-

ód w tyra zakresie i w kutych pirzedmiotadh. Istnie
jące w tym względzie prawo perfekcji, do jakiej mo 
że woeóle dosść stopień wiedzy przec ętn^go, a cboć 
by tow et i zdoladejszego tuc&nta sokoły, »iłe dą się 
obeżść. &x<esztr jkxż od dawna tttysfcafie sLę na , rae- 
dął&ente mtedzieży szkuhią nauką czysto werballdy 
czną

Inną deogą tedy mani pójść .rozwk&ani« zagad- 
oleala.

Nałoży skonzysitać z tego, że MudłstersAwo W. R. 
i O. P. dozrwołito w ubiegłym roku nauki języka E- 
spei r ,U> wtsizędzie tam, gdzie istodeą, odjpow’ednie 
sśty nanczydelsikie, uzddniuałe do jego udzielania. 
Affbowśem język t<>» jako bardzo łatwy, nie obciąża 
umysłu ttczrta bałasitem skompUkowanych reguł i 
fakio gratMbtycznych Owszem, dzdękn prostocie jwe; 
bodowy przyzwyczaja umysł do togicznego rozumo- 
wauódL, a ramka jego nie tylko me jest balastem, lecz 
węcsz tJcTeaoją dachową po skomplikowanych i za
wiłych iegwtac!h gramaityczaiy oh mmych języków.

Nadwaimfedteizą za^ rzecz stanów i inna zale*a języ
ka L peranto, miianowicio jego przygotowanfia do na- 
uczaata jonych języków.

Następuóący przykład mnlasita szkockiego Eccles 
poucizy nas o tem:

Z polecenia Inspektora Pankinsona wprowadź ono 
w roku 1917 w jednym z oddziałów pierwszej klasy 
szkoły drugiego stopo a (liceum, gkninaz jum) naukę 
jęzj-ka frrrtcuskiiego, podczas gdy w- drugim oddz ale 
tej samej klasy i sdooły wprowadzono po raz pier
wszy naukę Esperanta^ W połowie roku szkolnego 
w pierw's?ym oddziale kontynuowano naukę francu
skiego*, w dirugćm zaś rozpoczęto ją jako nowy przea

mioit naufki. Okazało s ę, że z końcem roku szkolne
go egzamin z języka francuskiego wypaoi na* ko
rzyść drugiego oddziału, mimo, iż ten. jakeśmy po 
wkdzaeli, naukę francuskiego odbywał tytlko przetz. 
pół roku!

Eksperyment miasta Eccles pobudki i inne miasta 
do naśladowania tego feooinenaJaego sposobu dyda- 
krtyczuego, który w ieznłtacie daje podwójną ko
rzyść, przyswajając uczniów'' odtrazu dwa języki i 
to (gruntowrrtei niż poprzednio jeden.

Przykład ten naśladują obecnie w wielu nrięjsco- 
wościach Zachodu, a godziłoby sne ztrooić i u nas ta*- 
ką próbę. Nlewątpdi:wie wypadnie ona równie pomy
ślnie, przyczyniając się choćoy w części do roznyną- 
zania c_ężkie«o problemu szkoły ogólno—knztalcą 
ceL

Zalecenie Ministerstwa W, R. i O. P. nabiera je
szcze większej wag odwosnie do szkół zawodo
wy eh: bandteu ych- przemysłowych. ręKodzielni-
czyoh i i. p. Tam bowiem Esperanto może stanowić 
woKóle rozwiązanie problemu, zaoszczędzając po
trzeby nauki obcych języków* których dotąd* wo
bec niiejstniięmia języka międzynarodowego, względ
nie małego jego rozpowszechnienia, musiały j one 
czasami rawet w wuększym zakresie od szkól cgćl- 
nych. udzielać swym wychowiankom w celach Czy
sto praktycznych. Wszak handel staje s ę z każdym 
dru.em bardziej międzynarodowym 1 na jednym języ- 
km* krajowym, zwłaszcza u nas. wiedza handlowa 
opierać *ię nne może.

Kraków, w Jcwdetoto. Dr. Leopoid D/eher.
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JcKkK nc-1 we?ni drogami, albowiem młodzież na* 
■SCa brajeza raczona jest dla innej epoki i innych 
l*edow“. \ ikż-e u ni wersy te ty powinny wreszcie 
j!Wyjść ze swego średnio wlewanego kręgu ezy-  
*tej teorji, nawiązać homakt z życ em i wspuk 
;B&e z rodzicami prowadzić s, ar sza młodzież w 
daiedzikiy wiedzy i idei '>g(d̂ uo - -hidzkich.

iPodtawsiorK) także zagadnienie pokojowego i 
moralnego wychowania młodzieży, którą nale- 
ifcy przyawjTzajać de poszanowania cudzy cli 
jprsddkeaań- Wychowauue w tym duchu w rodzi- 

i w  szkole uznano za podstawę do realizo- 
'"Wattiia dążeń JLiigi Naroków w kierimkim pokoju 
u igodoego współżycia narodów-

Wkłzamy z powyższego, fragmentarycznego' 
HG&edBtewiemiti tematów, poruszanych na korr 
Saresie, jak szeroki zakres działania' uznano za 
dziedzinę działalności rodziny. Nie jest więc 
tóusfcu.era, jeżeli rodzice współcześni rezygnują 
4  daiałakiości wychowawczej, pozostawiając ją 
aSBjkol© i — ulicy. Ten trzeci czynnik bowiem 
W zbyt poważnej mierze poczyna wikranzać w  
życie itiaiyzycih dzieci- Rodzina była i jest jesz
cze ciągłe tem środowiskiem, które w  pierw- 
«zyui rzędzie, przynajmniej do wieku przeło
mowego włącznie, powołane jest do działalno
ści wychowawczej. Ptaki chowa ja swoje pisklę- 
'ta, do-póki nie nauczą się samodzielnie iatać; 
zwierzęta leśne zajimuiją sdę swemi młodemi do
póki nie potrafią sobie same upolować swego 
żeni; czy ludzie inaczej postępować mają wo
bec swego potomstwa? Dziecko, wychowujące 
się becz rodziny, jest dzieckiem, a potem czło
wiekiem bedomnym- Frazesem i blagą jest że 
domem jego jest cały świat Człowiek ten cier
pi z  powodu swej bezdomności i rzadko staje 
się człowiekiem, pożytecznym dla społeczeń
stwa. Tylko człowiek silnie wykorzeniony w gle
bę rodziny, z której wyrósł, staje się zarazem 
pożytecznym członkiem społeczeństwa, narodu 
i państwa. I.

Nadesłane wydawnictwa
CZASOPISMA.

„Opieka aau dzieckiem", tues. rsr. 2: Instynkt wR 
sności u dziecka (P. Bovct), Czwarty Kongres W y
chowania Rodzinnego w Liege (Górski), Kronika Kra [ 
Iowa, Z zagranicznej prasy pedagogicznej, Przegląd 
prasy krajowej. Ze ziazdów. — Warszawa, Jasna 11 
rocznie 20 zł.

„Dziecko i Matka", dv* utygodnfk Nr. 7: Imieniny 
w rodzinie (o zaniechanie g!uip'ch wierszyków; i sza
blom), Brzydkie wyrazy, 01 o czyli wiara w rodzi
cielska nieomylność, Siadami wiosny, Ważne dro
biazgi. udiży wianie niemowlęcia od 3—9 miesięcy. 
Krzywica, O skazach. Nasze dzieci między sobą (co 
mówią). Wzory. Odpowiedzi na listy rodziców. — 
Warszawa, Plac Zamkowy 9, mies. zł. 1*40.

,,Młoda Matka" dwutygodnik Nr. 7: Wiosna a krzy 
wica.. Krzywica a odżywianie, O kąpielach lec zni
cz yeti, O surowych sokach. Macierzyństwo, Na mar 
gi.uesie dyskusji ..Rozmowa z dzieckiem o zagadnie
niach płciowych" O dziecinnym ogródku. Odpowie
dzi na listy, rodziców. Rady praktyczne. — War
szawa, Górnośląska 20, kwart. 3‘7u.

„Wychowanie Fizyczne" mies. Nr. 4: O oddycha
niu i o działaniu ćwiczeń cielesnych na oddychanie. 
Walka z alkoholizmem, a szkoła. Zawody między
szkolne, Organizowanie wycieczek i obozów i inne. 
Książki, sprawozdania streszczenia. Kronika. — Po
znań 3, Park Wilsona, póir. 7 z|.

>,The New Era in Home and Scnool", Apeli 1931 
(Nowa Era w rodzinie i w szkole, mies.). Organ an
gielskie; sekcji Ligi Nowego Wychowania zawiera 
stale bardzo cenne artyknły. — W zeszycie kwieln. 
rnjędizy imn.: Międzynarodowe ść i pokój. Jak dawać 
dzieci om światopogląd między naiodowy. Zabezpie
czenie przeć w wojnie Elementy wychowania przed 
szkolnego, Sprawozdania ze szkół. Listy i o dip o wie
dz1 dla Wdziców i  t. p. — 11 Tavlstcck Square. Lon
don, W. C. 1 — rocznie szyL 1 (doi. 2*75).

,,Das Werdende Zeitaiter" mies. Nr. 4, organ nie- 
micckej sekcji Ligi Nowego Wychowania. Das Heim 
und die Welt, Hauswirtsehaft ais Gestaltiuingsaiutfga- 
be, Selbsterbiehuing in der kooperatiyen Frauienbcwe 
głing Englands, Der Mann nnd die Hauisiwi.rtsdiaft, 
Das Khtd in der Hausarbeit (Muntess-odii), Hauswirt- 
schafdiche Erzłehung des Kindes i t. p. Dresćen N. 6 
Kaseraeastrasse 20, li. — kwart Mk 3.

„OGNIWA" czasopismo dla rodziców, Nr. 3/4. 
Tradycyjne czy narodowo wychowanie? (Freilich) 
Róg obfitości (Przegląd wydawnictw hebrajskich - 
J. Freraked), Rawuickiego hebrajskie li. ty o wy-

rh uw au iii  (Bros.so-wa). O d z ia ła ln o śc i  psychologów 
szko lim -h  iO r in i a n ; .  O selekcji w  szko le  ś redn ie j  
Alargółiesj^ X 'oświadcizwń rodz iców  i nauczyc ie 

li: G gi*zcczm.-jn dziecku, o bcow an ie  z dziećmi, ka
ra n ie  dzjyci, o k ła m liw y ch  dz ieciach  i i. W czyści 
lu-hi-ajsklej: Dro-ga k ml o YO (Cliii Rożen zw eig ) ,
.Moja pieśń óSokoiow i. — Lodź. ul. Piramowicza 6 
cena 1 zl. PKO (>8 .7 f3.

„NFOFILOLOG* Nr. 2 dwumiesięcznik Poisk 
Tow. Neoulolog: Dy boskiego „Język angielski ja 
ko język świaiowy; S. G. Gele i warunki nauki jęz. 
nienricckiego w szkole powszechnej, Głosy Czytel
nik ówf| Sprawozdań i a z książek, Z czasopism an
gielskich i francuskich. Bibljogratju, Wiadomości, 
Dział akademicki. —, W arszawa, Filtrow a 6b, ro
cznie zł. 10.

GŁOSY RODZICÓW.

0 czasopismo •Ma rodziców
DnOo Się mówi i pisze o konieczności współpracy

domu ze szkołą. Omawia s»ę tę kwestię na wszyst
kich zjazdach i k o nie i encjaah pedagogiezuy eh, jesi 
ona aikituailną w każdej poszczególnej szkole i w 
szkotai-ctwiiie w ogóle. A jeWaik sprawa ta mało tylko 
posdLvva się naprzód. Zdaje jmj się, że przyczyną ta
kiego startu rzeczy jest nader słane uświadomienie 
rodziców o kwestiach pedagogicznych i dyaakrycz- 
nych przebudowującej się szkoły. Dość powiedzieć, 
że obecnie mcm a w Polsce' ani jednego czasopisma 
poważnego, poświęconego temiu zagadnieniiu, a prze
znaczonego dla najszerszych warstw rodzicielskich, 
dość zauważyć, że prasa codzienna bardzo- niewiele 
miejsca poświęca sprawom pedagogiki (mie mcżm 

tu bo wrem zalliczać dorywczych artykuitów, pisanych 
przeważnie przez dyletantów i nieuków) — a czaso
pisma poważniejsze, omawiającę te zagada euta, rza 
dlko tylko dostają sdę do iąik rodziców.

Lstawio ieszcfioe w poprzednim roku czasopismo 
„Wksk Szkolny" wydawnictwa „Bluszczu", które, 
choć dość jedlił rstiraanie i mało interesują^1, ale- orze 
oi‘eż ihiifoinuiioiwaŁo pedagogicznie rodziców. Przestało 
wychodiz-ić. Czyżby naprawdę brak za interesów aft 
ma? A jednak, ono jest. Należałoby ty]ko stworzyć 
czasopismo naprawdę interesujące, żywe, akrnalne. 
otwarte aia wszystkich zainteresowanych pe rażnie 
szkolnictwem i wychowaniem młodego posolenia, u 
trzymane jeanck w tomie popularnym i — tane. — 
„Trybuna Rodziców'", „Rodzina i Szkoła". „Nauka 
Ł Wychowanie", czy podobne z pewnością zyskają 
szerokie i wdzięczne rzesze czytelników. Dowodem 
choćby zaiiałteresowanae mz«ianne, którem cnes.zy się 
nasz skromny dodatek „Dom i Szktoła".

Czytelnik „Domu i Szkoły".

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Aut-orowi „O czasopismo dla rodziców". Zgadza

my si.ę w  ztuipełniości z PaóiskiiULi wywodami. Chcie
libyśmy tytliko zwcódić o  wagę na wcale dobre cza
sopismo dla rodziców żydowskich p, t. „Ogniwa", 
wychodzące staraniem Nauczycielstwa i Rodziców 
żyd. Cimm. żeńskie-gio w Lodzi (Piramowicza 6). 
Myśli Pan jednak zapewne o piśmie na większą 
skalę dla ogółu rodziców w Polsce, którego głos 
zaważyłby na szali spraw  szkolnych, rozstrzyga
nych ciągle niestety przy zielonym serniku bez wy
słuchania opinji miarodajnej, bj. nauczycieli, ro
dziców i młodtzieży. Myśl sruszna. Kto ją  podej
mie? Trzeba pieniędzy i dobrej woE Lidka św ia
tłych jednostek. Na razie popierajmy „Ogniwa*'.

Korespondencje i przesyłki „Dom i Szkoła": E fr 
ków, Lubomirskiego 13/11.

ZAKOŃCZENIE „DOMU I SW PLT*.

ftyriitki na s M N  zdrowia w Polsce
W y d atk i, p rzew idziane  na  służbę zdrow ia  

w p re lim in a rzu  budżetow ym  państw a, w edług 
danych  za rok  1931— 1932, f ig u ru ją  w  budże
cie m in iste rs tw a  sp raw  w ew nętrznych , k tó re  
w chłonęło w siebie funkcje  istn iejącego k ie 
dyś sam odzielnego m in is te rs tw a  zdrow ia  
(oraz m in iste rs tw a  aprow izacji) i w ynoszą 
ponad  14 m iljonów  złotych.

Z sum y te j przew idziane jest na  w alkę z che 
robam i 4,1 m iłjona , na  P aństw ow e Szkoły P o 
łożnych 188,190 zł., n a  P aństow y  Z ak ład  H i- 
g jeny  ponad 900,000 zł., n a  P aństw ow e Z a
k łady  B adan ia  żyw ności ponad  pół m iłjo n a  
zk, n a  opiekę nad  lecznictw em  1,2 m ilj., n a  
pom oc lekarską d la  funkcjpnarjuszów  p a ń 
stw ow ych 7.1 m ilj. zł. Połow a zatem  budżetu  
przeznaczoną jest na  pom oc lekarską dla 251 
tysięcy funkcjonarjLiszów  państw ow ych , oraz 
icli rodzin, a połowa jako  pom oc dla całej lu 
dności. Pom oc ta  w yraża się w łaściw ie w  fo r
m ie pośredniej przez udzie lan ie  subw encyj d la  j 
społecznych in sty tucy j. D epartam en t służby 
zdrow ia  pełni wdaściwie dw ie funkcje: K asy
C horych d la  a p a ra tu  urzędniczego oraz in s ty 
tu c ji nadzoru jącej szkolnictwm zdrow ia i sp o 
łeczne akcje  zw alczania  chorób.

W łaściwTy zatem  hudżel departam en tu  zdro 
w ia  w ynosi tylko 7,1 m iłjo n a  złotych, z czego 
4,1 m ilj. zł. idzie na  w alkę z chorobam i a  3 
m ilj. zł. n a  szkolnictw o i opiekę n ad  lecznic
tw em . W  dziale opieki n ad  lecznictw em  głów

ną pozycje stanow i w ydatek  na opiekę 
um ysłów  o-chorym i (900,000 zk), tak, iż moż
n a  pow iększyć w ydatk i n a  walkę z  dburuŁ)»- 
mi o tę sum ę do wysokości 5 milj. zŁ Pienią
dze te przeznaczone są na  w alkę z nasogpnj^-1 
cemi chorobam i: gruźlica, chorohy wenerycz
ne, jag lica, ostre choroby zakaźne, rak, zwy-i 
rodn ien ie  rasy, a lkoholizm  i choroby umysło
we. P aństw o  p row adzi w alkę bezpośrednio* 
ty lko  z ep idem jam i (u trzy m an ie  pańfS*wo-< 
w y cli szpitali epidem icznych, podróże służbo
we personalu  lekarskiego itd .), walkę z  inne- 
m i chorobam i p row adzą instytucje społhczn© 
(tow arzystw a, sam orządy  itd .), a państwo 
udziela subw encyj i nadzo ru je  je. O Ste c|w>- 
dzi o w alkę z alkoholizm em , wydatki na ten 
cel p relim inow ano  w sum ie 335,000 zł., są one 
jed n ak  pokry te  przez dotację  Monopolu Spi
rytusow ego, k tó ra  p re lim inow ana  jest p.a sti- 
m ę dw ukro tn ie  w yższą, bo 670,000 zł. Walka 
z chorobam i um ysłow em i sprow adza się do 
udz ie lan ia  dotacji na  pokrycie  niedoborów 
szp ita li w  T w orkach  i we W iln ie.

Szkolnictw o Z drow ia, podległe departrunen 
towi służby zdrow ia, obejm uje  szkoły po łoż
nych  i szkoły p ielęgn iarstw a (d la  położnych 
w yda je  m in iste rstw o  pism o „D ziennik  Położ
ne j"). M in islerstw u podlegają w reszcie Z ak ła 
dy H ygjeny  (w ybudow ane z do tacji Rockefel
lera) i Z ak łady  B ad an ia  Żyw ności.

ECHA ZE ŚWIATA

S k rzyn  i gnriet rozrywkowy
A m erykańsk i „król naftow y", Jo h n  D. Roc

kefeller, m a przystąp ić n iebaw em  do urze
czyw istn ien ia  daw no już  powziętego pro jek tu , 
m ianow icie  do obdarzen ia  Nowego Jo rku  
gm achem  rozryw kow ym  rozm iarów  n iebyw a- 
lych.

P ałac  len uciechy i zabaw y zajm ie  m iejsce 
l rzeeli bloków  dom ów pom iędzy 5 -tą  a  6 -tą  
Avcnuc i koszlow ać m a razem  z urządzeniem  
w ew iięlrznem  o lbrzym ią sum ę 250 m iljonów  
do larów v/

Z najdow ać  się w nim  będą k ina, sale k on 
certow e i tea tra lne , sale do audycy j rad jo - 
wych itd. da jące  ludkow i now ojorskiem u ta 
n ią  zabaw ę i rozryw kę, a skupione pod jed 
nym  dachem .

N a czele olbrzym iego tego przedsiębiorstw a 
m a  stanąć  m r. R othafel, w łaściciel pałacu  k i
nowego „Rv>xy‘‘.

Ganfiii przeciwka misjonarzom
W edług dzienników  londyńskich  G andhi 

ośw iadczył w rozm ow ie z pew nym  dz ienn ika
rzem , iż zaw ezw ie w szystk ich  m isjonarzy  do 
opuszczenia In d y j, jeżeli usiłow ać będą, po 
ogłoszeniu niezależności Indy j, naw racać  H in - 
dów  n a  chrzęści jaństw o.

M isjonarze — ośw iadczy! G andhi — są po 
żyteczni, jeżeli ich p raca  ogranicza się cło 
dziedziny  h u m a n ita rn e j pom ocy lekarskiej i 
w ychow ania .

Ind je , posiadające sta rą  i w ysoką ku ltu rę , 
nie potrzeboia szerzyć u siebie re lig ji z ac h o 
dniej.
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Kącik dla gospodyń
R e d a g o w a n y  p rzez K u r s  G o sp o d a r s tw a  D o m o w e g o  p rzy  „O gnisku  Pracy*4 w K r a k o w ie
PRANIE SWEAJIROW WEŁNIANY CU W DOMU

Tegoroczna, zimowa i wilgotna wiosna, zmusza 
nas do noszenia wyrobów trykotowych i wełnia
nych Ponieważ w tej porze niechętnie kupuje się 
■ewe. a stare ucierpiały przez długie zimowe 
miesiące i nieświeżo już wyglądają, nie od rzeczy 
mc.ke będzie podać łatw y i praktyczny sposób pra
nia białych i kolorowych trykotaży w domu. Bia
łe trykoty wełniane lub ze sztucznego jedwabiu 
najlepiej prać w płatkach Lusu, trzymając się do
kładnie przepisanych na pudełkach ilości.

Kolorowe nie nadają się do prania w Luxie, 
gdyż środek ten jest za ostry i często niszczy 
barwniki. Najlepiej użyć mydła tzw. piankowego, 
który w handilu sprzedają jako specjalność dc pra
nia jedwabiu. Mydło to należy drobno pokrajać, 
zagotować z 2—4 litram i wody (zależnie od ilości 
trykotów, kitóre mamy prać), na gę-stawy płyn.

Przed praniem mierzymy centimetrem i zapisu
jemy na kartce następujące wymiary sw eatra: dłu
gość ramiąozek w szwie, długość boczka, długość 
pleców, szerokość pieców, szerokość przodsu, o- 
bjętość pachy, objętość rękaw a u nasady ręki i 
długość rękaw a w szwie. Połowę letnich mydlin 
wylewamy na miednicę, dodajemy nieco letniej 
wody i pierzemy każdą sztukę z osobna, nie trąc 
i nie ciągnąć. Zanurzamy sw eater w mydlinach . 
i  trzymając za jeden koniec w górze, przesuwamy 
go szybko kilkanaście razy tam i z powrotem, wy
ciskamy, obracamy, by zrobić to samo z końcem 
poprzednio w  ręce trzymanym. Czynność tę powta- 
rasaimy 3—i  razy. Gdy mydliny brudne, wylewamy 
je, wyciskamy sweater i płóczemy tym samym sy
stemem w dużej ilości letniej wody. Poczem po
wtarzam y wszystko po raz drugi Dopiero jeśli po 
drągiem praniu i plókamm pozostały jakieś plamy,

należy je namydlić mydłem piankowem i ostrożnie 
przeprać. Zazwyczaj nie zachodzi taka potrzeba 
Wypłakawszy trykot w letniej wodzie, tak, aby w 
nim nic mydła nie pozostało, wyciskamy go sta
rannie i zawijamy w czyste prześcieradło baweł
niane, by go pozbawić raiztek wody Po godzinie 
wyjmujemy wilgotny trykot i kontrolujemy centy
metrem, bacząc, by obecne m iary zgodziły się do
kładnie z temi, które miał sueby sweater, zakłada
my sweater na ̂ wieszadło ram i ąezk-o we, i wiesza
my na oknie, pozostawiając tak długo, aż zupełnie 
nie wyschnie. Spódniczki trykotowe pierze się w 
ten sam sposób, poczem spina się szpilkami w pa
sie, a suszy na stole, na który kładziemy wpierw 
grube suche prześcieradło. Trykotów nie należy 
prasować, dlatego musimy je bardzo starannie do 
suszenia przygotować i nie ruszać z miejisca, póki 
zupełnie nie wyschną.

* 9 *>
TANI TORT.

3 duże jaja, 18 dkg mąki, 12 dkg cukru, 6 dkg 
masła, 10 dikg marmolady porzeczkowej, skórka z 
cytryny, 1 białko, tłuszcz na formę Utrzeć masło 
do białości, osobno utrzeć jaja z cukrem, gdy już 
będą białe i gęstie, zmieszać z masłem i mąką, do
dać nieco skórki cytrynowej, formę wysmarować 
masłem lub oliwą i upiec tort. Po upieczeniu prze
kroić i przełożyć marmeiadą u tartą  z białkiem.

<! F ®
SOBOTA, 25 KWIETNIA 

Kraków (312.8) 1140 Przegl. prasy (PAT). 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12‘10 Gramof. 13*10 Kom. meteor. 
14*15 Kom. gosp. 15*30 Dla maturzystów „B. P ru s“ 
— prof. J. Szweykowski. 1610 Dla rybaków.

16*15 Gramof. 16£45 Konkurs śpiewaczy stacji krak 
1715 „Dawna i obecna kultura laska** — dr. T. 
Dobrowolski. 1745 Dla dzieci: „Dobre Mzimu w 
wiosce murzyńskiej'1 (z „W pustyni i puszczy** H. 
Sienkiewicza). IS'15 Koncert okr. dętej. 18*45 Roz* 
mait., komun. 19‘10 Giełda zboż. 19*25 Gramol; 
19*40 Dziennik prasowy 19 55 Gramof. 20 „Cieplai 
nia złudzeń*, feljet. p. Stromengera. 20*15 „Poli
tyka zagrań, ub. tygodnia** — dr J. Reguła. 20*30 
Aud. liter, z Wilna 21*20 Muz. lekka (śipiew). 
22 „Na widnokręgu**. 2215 Muz Chopina —  wykon 
p. Lewiecki (Nokturn, etiudy). 22*50 Komun. 
lic., sport, meteor. 23 Muz. tan. !

Katowic© (408.7) 11*40-14*50 p. Kraków. 14*50 
„Wydawnictwo perjod“. 1515 Kom. gosp. 15*301 
Dla m aturzystów (p. Kraków). 15*50 Gramof. 15*45 
Skrz. poczt, dzieci (Ciocia Hela). 17*15 „Sląpka w  
gospodarstwie polskiem*1 (odczyt). 17*45 Dla 
ci (p. Kraków). 18*15 Muz. (p. Kraków). 18*45 Otl 
eurek powieści. 19 Rozmait. 19*15 Z radj&ŁecbnifcĘ 
19*10 Dziennik pras. 20 p. Kraków. 2015 Skra. 
techn. 2030 Aud. liter. (p. Kraków). 21*20 Hofi 
lekka (pieśni). 22 p. Kraków. 2215 Muz.
Gp. Kraków). 22*50 Komun. 23 Muz. tan. *

Lwów (380.7) 11*58 p. Kraków 1210 PórancJp 
szk. 12*45 Gramof. 14*15 Kom. gosp. 14*35 GraanoC 
14*50 „Zaprawa tewisowa na wiosnę4*. 1515 Orf.- 
wydawnictwa. 15*30 Dla maturzystów (p. Kraków). 
15*50 „Czartoryski — Chłopacki**. 1610 p. Kra
ków. 16*15 Komun, kooperat. 16*20 „Kącik artyst,** 
i występ kabaret. 16*35 Kwadrans akadem. 1656 
Arje i pieśni. 17*15 p. Kraków. 17*45 i 1815 Dla 
dzieci (p. Kraków). 18*45 Rzmaił. 19‘10 Giełda zboż. 
19*25 Gramof. 19*40 i 20 p. Kraków. 2015 „Zwia-i 
stuny bolszewizmu w literaturze ros. przed r. 
1914. 20*30 p. Kraków. 21*30 Muz. (p. Kraików) 
22*50 Komun. 23 Muz. tan.

Wiedeń (516.3) 12, 17*45. 19*30, 21*20 Muz.
Budapeszt (550.5) 12, 17*25, 19*10, 20*15 Muz.
Kdnigswustei-hausen (1634) 16 30, 20—0*30 Muz.
Rzym (441.2) 17 Muz. 20*40 Opera.

A. Hunter pośrednik matśoa- 
■kł Kk*ków, 3*butjuM  81 
(■ntąóuj* od  8—1 pradpot.) 
polo ta ■•■tąpująm port je: 
ń  Draęónik lat 28 pona]a SCO 
ZŁ mim. wymaga 8000 doi. 
2) Prefaaor, wdowioc boodile 
tny pozna starszą panną n- 
raądnlozką lnb nauczycielką 
8) W ielki kupi** na Śląsku, 
własny sklep, pozna Inteli
gentną panną posag 2000 doi. 
4) Inżynier, posada urzędowa 
pensja 880 Zł. młssiąsznle pa
nna ładna brnnetka 8000 doi, 
8) Wlalki fabrykant na Ślą
sko, dochód miesięczny 600 
doL lat 30 pozna wysoką 
ładną brnnotką nie bardzo 
mooupłą lat 20—28 wymaga 
4000 dolarów.
61 Wiotki kupi; e drzewny 
wymaga 6800 dolarów
I) Doktor aa posadzi* w 
Kenzalaeie zagranlsą pocho
dzenia aiyst. pozna panną ła
dną szatynką z Intel, domn 
wymaga 10.000 dolarów.
8) D r. m e d . lek a rz  dentystka 
w w ię k sz e m  miaście własny 
Zakład, majątku dolar. 6C00 
6 pokojowo mieszkania pozna 
lekarza, adwpk. lob • n o g t
9) A d w o k a t w  w iększem  m ie
śc ie  s z u k a  d la  swojej jedy
n e j có rk i ia t  26 C <  

k o n c y p ie n ta  z a ry s t. dom u.
10) W dow a po  d o k te n e  36 
la t  b a rd z o  b o g a ta  pozna le 
k a rz a , a d w o k a ta  la b  u rzę 
d n ik a
I I )  In te lig e n tn a  bardzo p ię
k n a  f i lo s d k a  posiadająca
10000 doi. p o zn a  le k a rz a  lu b  
a d w o k a ta .
12) B ard zo  bogaty wdowiec 
m ający  s ta r s z e  dsleol pozna 
pan n ę , w d o w ą  lnb rozw ódkę.

NAUKA
WYCHOWANIE

CHCESZ OTRZYMA*. 
POSADĘ? Mnsi&z ukc li
czyć kursy fachowe, ko 
respondeuc. im. profęsc 
ra Sekutowacza. Warsz: 
w a, Żórawiia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii,, rachunkowość 
łorpicck iei, kor e sporni e n 
cji handlowej. stenogra
fii:, nauki handlu, pra\*a 
kaligrafia, pisania na ma
szynach . towarcznaw -
stwa, angielskiego, fran
cuskiego, nieinieck.ego 
pisewini. gramatyki pol
skiej, oraz ekonomii. Pc 
skończeniu egzamin. — 
Źądajc-e prospektów!

Porównaj p ra c ą  -
je st

P o r ó w n a j p is m o -
jest ładniejsze

P o r ó w n a j c e n ą  -
jest niższa

2 ,- ie J n k  gw arancja

LEKCYJ angielskiego po
oząttkuijącym i zaawa-uso 
wanym, pojedynczo lub 
zbiotowo udziela: Józef 
Karmel, Kole tek 3. 640g

LECONS de fraracais prńx 
modere. Repondire a 1 Ad 
mńwiistra t i on de Jjiomy 
Diziemmilk** pour „Mod>e- 
re“. 637g

FIRANKI_________ „„
niCHRDR WEITZfl, FŁORJRŚSKR Z 2

ZAPRZYSIĘŻONY rze
czoznawca wyucza pra
ktycznie księgowości 
bilansowania, w ciągu 6 
tygodni. Zgłoszenia pod 
„Rezultat gwarantowa- 
ny“ do B ura „Ruch", — 
Kraków Szczepańska 9.

W  Zakładzie W ychów . S ieró t Żyd. p rzy  uJ. 
Dietla 64 opróżni się w  najbliższym  czasie
k i lk a  m ie js c  d la  w y ek o H an k ó w .

W  rachubę w chodzą ty lko  sie ro ty  k rakow skie 
(chłopcy i dziew częta) w  wiekiu od 6— 10 l a t  — 
Podania, należycie udokum entow ane, należy 
składać jak najrychlej w* Dyr. Zakładu.

Za W ydział:
DR. MED. RAFAŁ LANDAU 

906a prezes.

ra d y k a ln ie  leczy  
p l a s t e r

Przedstawicielstwo na Kraków i Wojew. ADAM DYGAT Kraków, ul. Podwale L 7.

I

ODCISKI
S A L W A T O R
Znak ochr. Sfinks wyrobu apteki W. Borowskiego 

w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59.
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 984tzl

i IBAlF.ilJAŁT/ la p ice rek o -cek o raey jrc  g j 
h u rto w n ie  i częściow o h A ^ l  A M I  <1 
w Krakowskiej Fabryce Firanek

DOMY W BERLINIE!
W czasie mej bytności w Krakowie (ul. Wrzeslń- 

ska 6, u p. Rosenbaumów) przyjmuję codztienn i  
międizy gndz 2—4 popołudniu. w siprawach pożycz
kowych, już płatnych przediwojenaiych hipotek i t. p. 
Udzielam również zaikczek, oraz przyjmuję adtoini- 
straoję domów w Berlinie.

SIMON ROSENFELD,
632g Berlin C. 25, Landsbergerstr. 33

Aparat „BELOSAN**
odświeża, upiększa i od
mładza skórę twarzy. —  

ziała bez elektryczności.
ena kompletu w kasetce 

ZŁ 18-—
? xLZ EDSTA WIC 1E LSTWO

„Helosan" Iraków
Starowiślna 28. Tei. 136-32

Nmiejszem podajem y do w iadom ości P. T- 
konieędoc ero<m, że posiadam y w y łączną  sp rz e 
daż m  trenchcoaty  jasne i p łaszcze męsikie w  
różnych kolorach, p łaszcze dam skie popeliino- 
w e  w  najnow szych fasonach i kolorach, w yrobu  
firm y ,JPE(PEGE‘‘, — po oryginalnych cenach 
fabrycznych- * 638g

„ F O L W Y G U M "  K F A K & W
ul. Na Gródku 2 Tel. 157-47

Szykowno kapelusze, w wielkim wyborze, po ce
nach konkurencyjnych poleca

A O EliA  H C U A K D E R O W A
KRAKÓW. SENACKA 8, przecznica GrodzkieL

REIfLf.MII <4<4444444<4 
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Wschód 
słońca 

4 m. 19

K W I E C I E Ń

25
Sobota 

8 Ijar 5691

Zachód 
słońca 

18 m. 48

Pntffi przyjazdem Dra WHeńshiega
5V najbliższy eh dniach przyjeżdża do Krakowa 

J chuda Wileński z Jerozolimy. Dr. Wileński 
taiuby jest na szerokim świeoie ze swej diziałal- 
'imuai pgMkaznej, którą. rozpoczął jaszcze przed. 
W ojną w Rosja carskiej, a kantymnował po rewo- 
Iktcji bolszewickiej w  różnych krajach Europy i 
IfiLmerytó, zyskując sobie wszędzie mir i uznanie. 
Ŝaczególny rozgłos przyniosła mu praca dla Ke

ltem Hades od w Rumunii, gdzie podejmowany był 
<przez czynuiki rządowe, okazujące żywą życzll- 
iwość jego działalności. Ostatnio gościła dra  Wd-leń 
skiego wschodnia Małopolska, gdizie działalność 
apołeczua sympatycznego delegata Palestyny s p o t  
kała  się z dużcm uznaniem. Należy żywić nadizie- 
gę, ie  żydowski Kraków przyjmie godnie caci- 
i godnego Gościa, przy wożącego dlań pozdrowienie 
naszych palestyńskich braci.

„Tydileń U . ¥ .  i „Dzień MatRi“
i Przygotowani a do „Tygodnia Polskiego Czer
wonego Krzyża", który odbędzie się na terenie ca
łej Polski w czasie od 10 do 17 maja br. są już 
W pełnym toku.

Komitety lokalne „Tygodnia" utworzone zostały 
We wszystkich prawie miastach i większych ośrod 
kach. Obecnie opracowywane są szczegółowe pro
gram y zakrojonej na szeroką skalę akcji propa
gandowej. Projektowany jest szereg imprez, jak 
akademje, widowiska, pochody, przemówienia 
przez radijo Ltd. Zarząd główny P. C. K. wydał sze- 
Teg ulotek, broszur, afiszów, nalepek ibd.

W roku bież. akcja propagandowa Polskiego 
Czerwonego Krzyża obejmie specjalnie tereny 
wiejskie, których ludność wykazywała, jak dotych 
czas. minimalne zainteresowanie hasłami i praca
mi P C K.

Wzorem lat ubiegłych komisja główna kół mło
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża organizuje 
w reku b.eż. w ostatnia medzhir maja'. t-J. w dniu 
31 maja br. obchód „Dnia Matki‘‘ we wszystkich 
kołach młodzieży P C K. na terenie całej Polski. 
W dniu tym organizowane będą akademje, koncer
ty  itd., które mają być zbiorowym hołdem, odda
nym wszystkim matkom ..Dzień Matki* organizo
wany będzie w po rozum ieinu z komitetem „Tygo
dnia dziecka", który w  dniu 31 maja br. również 
organizuje „Święto Matki"

Warunki emigracji do Brazylii.
Władze emigracyjne wyjaśniają, że wobec ogra

niczeń imigracyjnych wydanych przez rząd brazy
lijski i utrzymanych w  dalszym ciągu w mocy, w 
chwili obecnej do Brazylji wyjeżdżać mogą bez 
żadnych ograniczeń tylko emigranci, udający się 
w celach osadniczych do kolonji „Orzeł Biały" w 
stanie Espirito Santo na tereny Towarzystwa Ko- 
lonizącyjinego (najbliższy transport do tej kolonji 
odejdzie z W arszaw y w dnia 27 maja).

Oprócz osadników udających się do kolonji „O- 
rzeł Biały" wyjeżdżać mogą tylko następujące ka- 
tegarje emigrantów: emigranci, którzy byli już w 
Brazylji i posiadają paszporty konsularne, emi
granci wezwani imiennie przez krewnych, znajo
mych lub pracodawców, lub emigranci, posiadają
cy zezwolenie na wjazd, wydane przez brazylij
skie władze stanowe. Pozostali emigranci mniszą 
się wykazać po opłaceniu kart okrętowych z po
siadania 2,500 zł. od osoby powyżej 12 lat i  1,700 
2?. od każdego dziecka poniżej 12 lat. Pieniądze te 
muszą być wpłacone na którykolwiek bank w 
Brazyilji.

Tajemnicze samobójstwo nieznanego 
Żyda w Nfepolemicaeh

We czwartek przyjechał do Niepołomic poeią 
gicm 7. Krakowa pewien Żyd, nieznanego nazwi
ska, w wieku od 50—60 lał. którego widziano spa
cerującego po mieście w godzinach popołudnio
wych. W piątek około godz. 3 popołudniu W isła 
Wyrzucała zwłoki tego człowieka. Nie znaleziono 
przy nim żadnych dokumentów ani notatek. Na 
brzegu zostawił tylko kapelusz i parasol. Policja 
Kajęłu się ustaleniem tożsamości nieznanego sa
mobójcy, który przypuszczalnie pochodzi z K ra
kowa.

— R Ziś N D t$Y  DYŻUR APTEK; ul. Szcze
pańska 1, .Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 1, 
Dajwór 6. i Brodzińskiego 1.

— KIERMASZ DLA DZIECI. Jutro w niedzielę 
o godzinie 3'30 popoł. odbędzie się w sali Ży
dowskiego Gimnazjum kiermasz dla dzieci W 
programie liczne niespodzianki. Dochód przezna
czony na KKL.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcja 111 (praw
nicza) Rady przybocznej prezydenta miasta na o- 
negdaj odbytem posiedzeniu uchwaliła przedło
żyć Radzie przybocznej projekt nowego regulami
nu ramowego obrad sekcyj i komisyj Rady przy 
bocznej, opracowany przez członka Rady prof. 
Kuimanicckiego. Następnie odbyło się posiedzenie 
połączonych sekcyj 11 (skarbowej) i IIf (praw ni
czej), na którem uchwalono przedłożyć Radzie 
przybocznej wnioski w sprawie utrzymania samo
istnej podgórskiej komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Krakowa, oraz zaciągnięcia pożyczki 280.000 
zł wT Banku Gospodarstwa Krajowego na budowę 
domu czynszowego przy uil. Pasterskiej.

_  ZWIĄZEK POPIERANIA TURYSTYKI. O- 
negjdaj odbyło się w Izbie przemysłowo- handlo
wej w Krakowie zebranie komitetu organizacyjne
go krakowskiego regjonaLnego związku popiera
nia turystyki, w obecności licznych przedstawicie
li sfer przemysłowych, organizacyjj turystycz
nych, uzdrowisk owych, hotelarskich itip. Z ramie
nia władz byli obecni: naczelnik Wydziału samo
rządowego Województwa krakowskiego Osiecki, 
naczelnik referatu turystycznego w Województwie 
inż. Piraczyńiski, wiceprezydent m. Krakowa O- 
strowski itd. Przewodniczący zebrania radca dr. 
Merz przypomniał rezolucje, powzięte na zebraniu 
w dniu 3 marca br. odnośnie do utworzenia re
gionalnej organa za ji gospodarczej dla popierania 
wspólnych interesów i prowadzenia zgodnej akcji 
W  kierunku rozwoju przemysłu uzdrowiskowo- tu 
rystyczno- hotelarskiego na terenie Województwa 
krakowskiego. W myśl tej uchwały komisja o rga
nizacyjna opracowała projekt statutu związku, 
który referował p. Facher. Podczas ożywionej dy
skusji wprowadzono do statutu szereg zmian i 
poprawek, mających na celu jahnajlepsze dostoso
wanie statutu do potrzeb organizacji. Statut zosta
nie przedłożony Województwu do zatwierdzenia, 
poezem odbędzie się walne zebranie konstytuują
ce związku dla dokonania wyboru władz.

— ZAKAZ SPRZEDAŻY PĘDÓW WIDŁAKA. 
Na miejskich placach targowych sprzedawane są 
różne rośliny, a między niemi także widłak (Ly- 
copodjum clayatum), przynoszony prżez włościan 
z okolicznych wsi w znaczniejszych ilościach. Ro
ślina ta dopiero przychodzi do pełnego rozwoju 
po kilkunastu latach, to też nieumiejętne, a niekie
dy wprost barbarzyńskie zrywanie może łatwo 
doprowadzić do jej zupełnego wytrzebienia zwła
szcza, że widłak wyniszczony w da nem miepcu, 
nie zjawia się już na niem po raz drugi. Wyni
kłaby z tego dla naszego gospodarstwa pokaźna 
szkoda, ponieważ zarodniki widłaka używane są 
w poważnych ilościach w lecznictwie i w niektó
rych gałęziach przemysłu. Z powyższych powo
dów wydał Magistrat zakaz sprzedaży pędów wi
dłaka na placach targowych, przyczem wyjaśnia 
się, że widłak może być zbierany przez odcięcie 
kłosów, zawierających zarodniki, a nie wolno wy 
dzierać i sprzedawać rośliny z korzeniami.

— POŻAR SYNAGOGI W MAK OWI E   o czem
onegdaj donosiliśmy, zamieszczając apel tamtej
szej ludności żydowskiej o datki na odbudowę bó
żnicy — miał miejsce w ubiegłym tygodniu, a nie 
w  ub. roku, jak mylnie podano.

— WŁAMANIE DO KASY OSZCZĘDNOŚCI- 
Wczoraj nad ranem włamali s-ię nieznani spraw 
cy do Komunalnej Kasy Oszczędności w Oświęci
miu, skąd po rozpruciu kasy ogniotrwałej skra
dli 6.665 Zł; 2.876 doi. amer , 28 doi. kanad.. 225 
franków franc., 30 marek niemieckich. 250 kor. 
czeskich. Razem w ręce kasiarzy wpadło około 
32.800 złotych. Policja zarządziła energiczny po
ścig za włamywaczami.

— URWANO KŁÓDKĘ przy drzwiach wejścio
wych dla sklepu Fi®sta Franciszka przy ulicy 
Chodkiewicza 13, skąd skradziono wyroby tyto
niowe i artykuły spożywcze łącznej wartości oko
ło 500 zł. — Bombach Abraham kupiec zam. pTZy 
ul. Nadwiślańskiej 1 zgłosił do policji, że dnia 
23 hm. otwarto dobranym kluczem gablotkę wy
stawową przy Jego sklepie, skąd skradiziono różne 
części biełiznv damskioi wartości około 200 zł.

— W CZASIE NIEOBECNOŚCI DOMOWNI
KÓW skradziono z niezamkniefego mieszkania Za
cha rjasz Marji przy ul. św. Sebastjana 9 biżutei 
ję i zastawę stołową łącznej wartości 300 zł.

— ROWER. Harasymowicz Stanisław, zam. przy 
ul. Mogilskiej 22 zgłosił do policji, że dnia 23 
bm skradziono mu z korytarza domu przy ulicy 
Florjańskiej 31 pozostawiony chwilowo bez opie
ki rower męski wartości 250 złotych

— ARESZTOWANIA. W ciągu ubiegłej, doby po 
Moja przytrzymała Krzysiak Zofje (lat 17) służą
cą, za kradzież 113 zł na szkodę swojej pracodaw
czym Erenreich Loli. zam. przy ul. św. Sebastja
na 29, oraz Leśniaka Franciszka (lat 19) robotni
ka zam. przy ul. Wąskiej 6. za kradzież pakunku, 
zawierającego 20 par obuwia, męskiego wartości 
600 zł na szkodę firmy De-lka, popełnioną dnia 
23 bm. na dworcu kolejowym w czasie nadawa 
nia przesyłek na dworcu.

 o---------
11 N  n  Y» D  III  IV H T I  biurowe i walizkowe nowe, 
U  II  U C H  W U  U i l  używane, korzystnie i tanio 
GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41.

—.—o§o -
— W  SŁOŃCU 1 RADOŚCI In sty tu t W ycho

w aw czy  G. Spicrora w  Krakowie, na Krzemion
kach, o tw a rty  od 1 maja. — W pisy odbyw ają 
się od godz. 4— 6- tej. — D yrekcja Instytutu 
przyjm uje w  b r. rów nież uczniów  zam iejsco
w ych w  w ieku od la t 7— 15 czas w akacy j i 
na rok sziko&ny 1931/32. — Telefon 10455 czyinny 
od godz. 8—9 wiecz. 988x

 O--------
— KORTY TENNISOWE RTS. JUTRZENKA po 

ułożeniu nowej pierwszorzędnej nawierzchni zo
stają w sobotę dnia 25. bm. otwarte dla PT. Pu
bliczności. Cena abonamentu od 20 zł do 25 zł 
Cena za godzinę zł 1.50. Dla młodzieży szkolnej 
1 zł. Wszelkich informacyj udziela się na kortach. 
Dostęp przez park dra Jordanu. 841x

 O--------
— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁP. DRA 

MAURYCEG OGOLDMANNA składają 20 zł na 
Szpital Izraelitów — MaksymLłjauowie Błassber 
gowie. 9(78r

— CELEM UCZCZENIA BŁP. JÓZEFA TJLBA- 
NA złożyło Grono Kolegów i Przyjaciół zi 135 
na Zakład Wych. Sierót Zyd. (Dłetia 64). lOOCcs

 O-------
KOMUNIKATY

— nBNEJ-SJON“ (Ziekrna 17, I. p. o Ł l  DtaS. *  
sobotę, o godz. 4 pop. referat tow. Dra Jakióba 
Frandią n. t. „Drogi młodzieży stam-sjodskfef". Go
ście miiile widza ani

— BRITH TRUMPELDOR, Zielona 17. Dewś, w ao 
botę, o g>dz. 3 pop. zbiórka gniła zda,

— CELREJ HITACHDUT. Dziś, w  sobotę, o godz 
6-tej zwyczajne planarne zebranie związku w  kokain 
..Awodah*', przy u i Zielonej 23, z referatem koŁ 
Seidnerówny, n. t. „A. D. Gardłem".

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE TOW. 
KOLONJI RABCZAŃSKIEJ dŁa żyd. biednej dsia-
twy szkolnej odbędzae siię jutaoi, w  nfrediziefę, o--godz.
12 w poł. w  sak „Sołkłatmośca" (Ziefaca fik),

— GORDON JA  Dziś, w sobotę, o goda. 5*30 zw y
czajne pł emanie zebranie związku w lokata- ,Jhswo- 
da<h“ przy u l Zi-ełonej 23. z referatem tow. En©ed 
harta nt. „Sjomram przed Herzfiem".

— „HAPOEL". Dziś. w  sobotę, o godz. 3 pop., 
w lokata Sto w. .„M.arkaz". Krakowska 4L plenanae 
zebranie członków, połączone z referartm.

— JEHUDA. Dziś, w sobotę, punkL o  godlz. 736 
w<iecz. pogadanka kursu instruiktorsikaego.

— KOMITET KOLONJI WAKACYJNEJ DLA 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE. 
Dziś, w sobotę, o godz. 8 "wfre.cz. w  lokata Poale Sjo 
nu, Podbrzezie 4, II. p. uf. posiedzenie ezlosnków Ko 
mitełtt.   —

— KOMITET LOKALNY S J \P . HITACHDUT W 
KRAKOWIE. Dziś w sobotę, o godz. 3 pop. w Stow. 
Merikaz Haceirim. Krakowska 41, zabrane wszyst
kich członków Hitachdut-u z ref. Dra Ludwika- Mena 
schego n. t. p o w ody  kryzyisai światowego * 
uwzgil ędnii enticm stosunków w Polsce".

— MENORAH. Dziś, w sobotę, o godz. 4 popoł. 
referat na temat „Kwestia społeczna w historii". 
G oście mi 1 e w idiz - a mi.

— ..POALE SJON" ZJEDN. Z C.S.P. Dziś, w so
botę, o godz. 3 popoł. zebranie członków paritji 
^Frajhajtu". Porządek dzienny: Referat ideologiczny, 
Sprawy bieżące.

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID". (Zielona 17) Dziś, 
w sobotę, punkt, o godz. 4 pop. posiiedzen e komite
tu z udz ałem delegata' cgzekutjrwy organizacji 
sjońsikiei. SpTawy bardzo ważne.

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB. 
ŻYD. MŁODE WIZO. Dziś, w sobotę, o godz. 4 po
poł. plenarne zebranie członkiń. Sprawy bardzo wa 
żne.;

— SEKCJA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KOLA 
MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA urządza w nie
dzielę wycieczkę do Bolechowie. Zbiórka na dwor
cu, o godz. 9.15. Koszta dda członków 1.20 zł., dta 
nieczłonków 1.50 zł.

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś w sobotę dnia 
25 bm. odbędzie się zebranie Komitetu o g. 7'30 
wiecz w lokalu Egzekutywy Sion . Slradom 15

i s -  Z^.MJR. „MASADA". Dz&  w sobotę o gad z
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Katastrofalne rozm iary powodzi
na mileftszczyźnie

,3.30 zabranie członków z referatem lwxw. Izaka Ster 
ab. n. t. ,.XVIII. wiek dla historii żydowskiej".

— ZWSąZEK ABSOLW. ŻYD. DIMN jAtro, w 
niedzielę, o godz. 7.45 zebranie czfouików % refera
tem p. dyr. Scherera n. t. „Jowisz lego księżyce' 
■Po referacie odpowiednie obserwacje przy powocy 
Ihinety szkolnej.

ZWIĄZEK ZAWODOWY ŻYDOWSKICH PR A 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH „AWODAH" (Zie o- 
ria 23) z a wir dam i a ,iż lo-kal po gruntownym remon- 
,cie i-es*t z powrotem otwartj oodaiennic w godzinach 
ii rzędowych. —

_  ODCZYT RED DR. M. KANFERA W RZE
SZOWIE. Sitaraniem akad. Stów. „Makahta" wy
głosi red. dr. M. Kanfer w Rzeszowie dnia 26 bm. 
odczyt pt. „Mężczyzna i kobieta r  wznawiają o mi
łość i‘‘.

— WIELICZKA! Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 
.wlecz. w lokaki WIZO, przy uj Seral, konstytuują 
ce posiedzeme mywowybrane®o Lokalnego Komitetu 
organizacji słońskiej. Osobnych zawiadomień nie wy 
syla się.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 24 4. 1001. Akcje utrzymane. Dolar 

nieco słabiej.
Akcje bankowe: Bank FotLski 126.
akcje przemysłowe Chodorów 108.
Zebiranie gicMuwe zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzymaną. Silniej poszukiwano akcji Banku 
Polskiego po kursie ustalonym Chodorów w trans 
akcji bez miany. Z innych papierów Zieleniewski 
i CŁybie w zainteresowaniu bez obrotów. Obroty 
małe. Ruch niewielki.

Na pogiełdzau zupełny zastój
iWaJury i dewizy oficjalnie bez obrotów.-
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych usposobienie dla dolara efek
tywnego w dalszym ciągu słabsze. Zapotrzebo
wanie małe. Podaż dostateczna. W Krakowie do
la r  gotów teowy 8 89 i pół do 8.91 i pół, czeki ban
kowo 8.91 i jedna czw. do 8.92 i pot. W arszawa 
doi. 8.89 i pół do 8.91 i trzy czw., ozeki 8.91—8.92.

* * «
K rakowska giełda zbożowa z dsuia 24. 4. 1931 

Pszenica dwors. czerwona stand. 34,50--35.50, bia- 
feu 38X0—34 50, targowa stand. 33—38.50, żyto 
dworskie stand. 30—30.30, targwoe stand. 29.50-- 
*0, owies dworski stand. 32—33, targowy stand.

jęczmień na krupy stand. 29—30, mąka 
j a wona okr. Krak. grysik ps senny 62—64, grysi
kowa 59—62, 45-proc. 57—59, 65-proc. 51—53, mą
ka pszeouti z młynów kongr. grysikowa 57—58, 
OOOD — 51—53, mąka żytnia okr. Krak. typowa 
-*85o—47, mąka żytnia okr. Poznań typowa 48—49 
Tendencja silna, brak podaży.

GIEŁDA W ARSZAW SK A
W arszawa, 24. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 128, 

129, 128.50, Bank Zw. bp. Zarobk. 66, Lilpop 20 
i trzy czw., Starachowice 11.60. Pożyczki: 3-proc. 
bwdowLnaa 47 i jedna czw., 6-proc. dolarowa 73 i 
pół, 73, lU-pŁOC. kolejowa 105.

• * i

W aluty: Dolary 8.91, 8.93, 8.80. Dewizy: Beigjja 
124.13, 124.44, 123.82, Bukareszt 5.31 i pół, 5.33, 5.30, 
Nowy Jork 8916, 8.966, 8.89G, Nowy Jork telegr. 
8.924, 8.944, 8.904, Paryż. 34.89 i jedna czw,. 34.97 
i pół, 34.81, Praga 26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 
171.96, 17239, 171X3, Wiedeń JL2G.46, 125.77, 125.15, 
Włochy 46.75, 46.87, 46.63, Berlin 212 C5.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. 4. 1931. 

żyto ouaa transakcyjna 90 tor. parytet Poznań 
29 i trzy czw, pszenica 34 i jedna czw. do 34 i trzy 
czw., jęczmień przemiałowy 26—27, browarowy 
29—30, owies pastewny 27—28, mąka żytnia 65 
proc. łącznie z workann 43 i pół do 44 i pół, 
pszenna 65-proc, łą*^znde z workami 52—55, otrę
by żytnie 24 i pół do 25 i pół, pszenne 24 i pół 
do 25 i pół, pszenne grube- 25 i pół do 26 i pół, 
rzepak 40, gorczyca 42—47, groch polny 29 -31, 
Wiktorja 30—34, łubin niebieski 26—28, żółty 34— 
38, seradella 85—9(2, koniczyna czerwona 300— 
350, biała 340- 460, żółta odłuszczona 140—170, w 
łuskach 60—70, tymotka 90—105, tatarka 34—36, 
ziemniaki jadalne 6.50—7, eksportowe 8.50—10. O- 
gólne usposobienie spo toajne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 24. 4 PAT. W aiaty i dewizy: Berlin

169.06—169.58, Budapeszt 123.78—124.08, Bukareszt 
4.22—4.24, Londyn 34.51 i pół do 34.61 i pól, Nowy 
Jork 709.65—712.15, Paryż 27.74 i pół do 27.84 i 
płó, Praga 2101 i pół do 21.09 i pół. W arszawa 
79.50—79.78, Zurych 136.70—137.20, Amerykańskie 
707.25 -711,25, Niemieckie 168.83—169.43, Fraucu-

W i l n o -  24. 4. PAT- W ilją w dalszym  ciągu 
przyb iera . Stan w ody na Wiiji w ynosi 7-50 m, 
tj. o 5.io m ponad stan normalny. Jakkolw iek 
od północy do godz 8 rano, a więc w oągiu 8 
godzin p rzyby ło  tyliko 23 cm, to jednakow oż i 
tein pi-zyrost w ody miał katastrofalne następ
stw a, gdyż w oda zalała cały  szereg  dom ów i 
ulic. ..Woda, k tó ra  zadała w iększą część tzw- 
Cieiętnika, podeszła do bazyliki archikatedral- 
nej, przed k tó rą  się za trzym ała  w  odległości 
około 30 m. Na ul. Zygmuntowstoiej 10, w oda 
zalała składy spożywcze, a mieszkańców są
siednich pomieszczeń musiano ewakuować- 
P rz y  u l Zygmiuntowsikiej w oda zalała 2 m ie
szkania. P rz y  ud. P ilarskiej dwom domom o- 
mal nie grozi zniesienie przez wodę. W osta* 
niej cihwiłi um ocow ano dom p rzy  pom ocy lim- 
P rz y  ul. M eczetow ej 9. runęła  ściana garbarn i 
Klemama. G arbarnia ta jest zagrożona i p raw do  
podobnie będzie zalana. Koło ul M ostow ej 27 
woda zalała trzy mieszkania parterowe, z któ
rych mieszkańców usunięto. Zagrożone są do 
m y przy ul. B rzeg  Amok oj sk i. Akcję ra tunkow ą 
prow adzi tu te jszy  szw adron pionierów. W  cią
gu nocy w idziano niejednokrotnie p łynące na fa 
lach dachy i strzechy  chat, części ściany, okn-a- 
i spnzęiy domowe.

Z pow iatu  widejsko-tirockiego donoszą, że w  
M ichałow iczach runął m ost. Ruch na tzw . t ra 
kcie B atorego zosta ł p rzerw any . Cały’' zaścia
nek Z arzecze ew akuow ano. W e w si Wilfcince 
zabudow ania około rzeki Wilji są zalane- Komu 
nikacja na drodze wojewódzkiej od Ntomenezy- 
ną po Bujwid jest p rzerw ana. Na sz<iaku W -lno- 
Lida w  pobliżu ScleczniiK w oda zniosła iezdnię 
na p rze d rze m  pół kilom etra. W e wsi P rzew oź- 
nitki gnTny worm ińskiej zalane są praw ie w szy s 
tkie zabudow ania, k tó rym  grozi zupełne zni
szczenie. Poziom wody w dalszym ciągu wzra

skie 27.66—27.22, Włoskie 37.21--37.37, Szwajcar
skie 136.35—137.15, Czeskie 3U.97 i jedna czw. do 
21.10 i ejdna czw W ęgierskie 123.33—124.23.

Papiery wartościowe: I' a 0.701, Ren
ta lutowa 0.741, Renta koronwa 0.7"i Losy Ture
ckie 16, Hipol eczny Lwów 54, Lwów Czeruiowce 
33.60, Porland Zeman* 70 i pół, Gal. Karpaty 2.31

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 24. 4 PAT. Paryż 2029 i jedna czw., 

Londyn 25.23 i pięć ósmych, Nowy Jork 5.18.92 
i pół, Beigja 72.17 i pół, Włochy 2718 i pół, Ber
lin 128.64, Wiedeń 72.98, P raga 15.36 i trzy czw., 
W arszawa 58.15, Budapeszt 90.50, Bukareszt 3.08 i 
trzy czw.

 o ------------

PLAN SANACJI BANKU HANDLOWEGO W 
ŁODZI. Przed wyjazdem p. H artera i p. House- 

i mana do Londynu, przybył do Lodzi delegai mini
sterstwa skarbu inspektor Dyjakowski, który 
wziął udział w  specjalnej konferencji, na której 
przedstawiono mu pian sanacji Bar.ku Handlowe
go w  Łodzi. Plan ten w  ogólnych zarysach przed
stawia się następująco: Postinow iono spisać z ka
pitału akcyjnego i rezerwowego 4 miljony złotych, 
na skreślenie rachunków wątpliwych i strat. Na
stępnie ma być wy puszczona nowa emisja (szó
sta) akcyj w ilości 25,000 sztuk po 100 złotych. Ce
na emisyjna akcji wynosić będzie 110 zł., z czigo 
10O przeznaczonych jest na kapitał akcyjny. 10 zł. 
zaś na kapitał zapasowy. Nadmienić należy, że po
krycie całej emisji jest już zapewnione. Zwyczajny 
kredyt angielski w wysokości 200.000 fimlów po- 

i dniesiouy będzie o 100.000 do 300,000 lontów.

sta. Z powiatu oszmiańskiego donoszą, że na
rzece  Wiiji koło m iejscow ości Przewozy stan 
w ody  o są  gnoi 5.48 m, a rzeka w zrosła  na s.ero  
kość przeszło jednego kilometra. W  -eś P izew o  
zy  jes t całko w ice zalana- W skutek  bardzo 
szybkiego zalew u, m ieszkańcy tej wsi nie zdą 
żyli w yw ieść sw ego dobytku. S tra ty  stąd wyi*t 
kłe, obliczają na około 20 ty sięcy  zt- Domy za
lane są do dachów. Powódź przybrała tu chara 
kter katastrofalny.

Z pow podstawsklego donoszą, że  wsie No
wosiółki, Meuaniik- i T urb ice  gminy woiopaje' 
wskaej są p raw ie  całkow icie zalane Lifdnośó zj 
tych wsi została ewakuowana. Wieś Ko&łdlj 
gm iny p odstaw ske j, dookoła zalana jest wodą*) 
k tó ra  stele przybierając, grozi wsi zalaniem.. 
Akcja ranuukowa jest iu bardzo utrudniona. Ról 
wmież utrudmiiona jest komun iikacj z wszystkio 
m : z a g roźonem i i zaianem i ośrodkam i. ’

W i l n o -  24. 4. PAT Komunikacja na zalanych) 
ulicach odbyw a się wyłącznie łódkami. Lrnja 
autobusow a nr 3, utrzym ująca kom unikację źi 
dziemicą antokoJską zm uszona jest obeonde 
objeżdżać okrężną drogą przez ukce Zarzecze 
i Potockiego- W wielkiem niebezpieczeństwie 
znalazła się elektrownią miejska. W zw iązku z 
tern szef sekcji technicznej m agistratu  wicetpre 
zyden t C zyż w ydał polecenie zabezpieczenia 
w szelkich utw orów  i użycia wszelkich ś ro d 
ków  dla zażegnania niebezpieczeństwa. Jtuż obe 
cnie woda zalała k os;k rozdzielczy eiektrow nL 
zaopatrurący odbiorców w prąd sta ły . Wczo
raj w ieczorem  woda zalała dalsze części ulicy 
sięgając aż do M ostowej, na której zostały z a 
lane su te ryny  przez wodę. w ydobyw ającą się 
z kanał.!!. Mieszkańców^ suteryn  ew akuow ano. 
K oniisarjat rzecz-ny urządził na tarasie  pałacu  
t y  s zk e w  ;c  z o w  skiego ounkt obserw acyjny-

Z SA Lj SĄDOWEJ
ZATWIERDZENIE WYROKU NA ŁAWNIKA 

SĄDU PRACY
W 'ibiegły czwartek odi ył się dalszy ciąg roz 

prawy apelacyjnej przeciwko ławnikowi do Sąd. 
Pracy p. M. Starterowi, który wyrokiem pierw
szej instancji skazany został za napisanie artyku 
łu na łamach „Naprzodu*4 w obronie nieza wisło 
ści Sądu Pracy, zaatakowanej w  „Głosie adwoka 
tów “ przez jednego z krakowskich ’• nncypientów
adwokackich. Na pierwsze; r o z n    ’PH:ine]
odbytej w lutym br Sąd apelacyjny przychylił 
się do wniosku obrońcy p. śtaitera  adw Woźnia
kowskiego i dopuścił dowód prawdy ze świadka 
adw. dra L Feinera, tymczasem na drugiej roz
prawie, Sąd nie odroczył rozprawy z powodu nie
stawienia się dopuszczonego już raz świadka, ale 
świadka tego pominął. Po końcowych <••• -• xiach 

S Sąd zatwierdził wyrok pierwszej instancji. P. Stat 
ter wyroku nie przyjął i zapowiedział wniesienie 

] kasacji do Sądu Najwyższego.

O P P O WIEDZ! REDAKCJI
RE- KO- SUAN: Może Pan adreso--- ' np ,^ie\v 

York Evening Journał“ (William R. Hearstf! New 
Yoi k.

STAŁY C':<YTFŁN«K; Można " *

L o n d y n .  24. 4. (L) Miiuister skarbu Snów* 
den wyzdrowiali już do tego stopnia, że ć z 'ś  
po raz pierw szy w ziął udział w raozue mim- 
strów-

Sensaojpf ansstiffHlB norweskiego 
idtmikas w Paryżu

Pod zarzutem zdrady tafemnic na rzecz Mofcic
( ie le g ra m  w łasny .^Nowego DzienriiKa*4)

P a r y ż .  24- 4. (B) Na skutek donesien-ia nor j 
weskich zakładów'' atzotowych policja paryska 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu znanego 
norweskiego chemika dra Emila Colletta. pra
cującego obecnie w Paryżu. Dr. .Colilett, k tó ry  | 
dawmiej p racow ał w  norw esk-ch zak ładach  azo 1

towyoh pracował także w Państwowych Za
kładach Azotowych w Moście ach. Obecn’e  
stoi on pod zarzutem, iż Polsce zdradził meto 
dę wytwarzania związków' azotowych, która 
ftyia tajemnicą zakładów norweskich. Dr. Col- 
lett odpiera czyniony mu zarzut.
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Pełne równouprawnienie polityczne
i gospodarcze

warunkiem zdobycia kapitałów zagranicznych dla Polski
Kolo Zyc'cv. sMe. wobec un®%y o pożyczce koie!to*e*

( I  elefonen? od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  24. 4. (S in ) W  dyskusji n ad  słusznie jest k ry tykow any . Jest to p ro w iz ja  w 

Ustawą pożyczkow ą p rzem aw ia ł in. Ln. poseł w ysokości (i i pół procent, z czego 20 procen t 
C hądzyński (b. m in is te r kolei w rządzie C h je- m a pójść n a  cele p ropagandystyczne. T en  w y -
u o -P ia s ta ) , k tó ry  w skazuje, że n aw et f irm a  
C renso t-Schneider zanad to  się zabezpiecza nu 
W szystkie strony , f irm a  ta  nie zadow oliła  sic 
poręką państw ow ą, lecz żąda dodatkow ych

padek  nie byłby niebezpieczny, gdyby n ie  b łę
dy w naszej polityce w ew nętrznej i gospodar 
ezej. My Żydzi m ie libyśm y pod tym  w zględem  
specjaln ie  wiele „do pow iedzenia. D latego w

gw arancy j. P onad to  zabezpieczyła sobie zy s- j dalszym  ciągu slw ie rdza iąy , że należy p ropa- 
ki z eksploatacji pod nazw ą p rem ji gesty jnej, J  gować doprow adzenie obcych kap ita łów  do
k tó ra  w ynosi do 30 procent k ap ita łu  ak cy jn e 
go. W końcu ośw iadcza m ów ca w im ien iu  N.
P . R., że k lub  jego głosować będzie przeciw ko 
pożyczce.
i R ów nież poseł Z arem ba (PPS .) ośw iadcza, 
że k lub  jego głosować będzie przeciw ko po 
życzce.

W  czasie przem ów ienia  posłów C hądzyńskie 
go i Z arem by  m in is te r  kom un ikacji i mirt. 
sk a rb u  p ro s tu ją  z m iejsca  niektóre n iedok ła
dności. W reszcie zab iera  głos m in . K uehn, 
k tó ry  odpow iada n a  w szystk ie  zarzu ty  opo
nentów .

Z kolei zab iera  głos
poseł dr. R otenstreich, 

k tó ry  w skazuje, że k ap ita ł am erykańsk i nie 
zaw iódł się n a  nas, w yw iązu jem y się bow iem  
p u n k tu a ln ie  z zobow iązań naszych wobec k a 
p ita łu  zagranicznego. D rugim  k ap ita lis tą  po 
S tan ach  Z jednoczonych jest F ra n c ja . Żaden 
k ap ita ł nie je s t tak  tchórzliw y i ostrożny ja k  
francusk i, bo żaden k a p ita ł nie poniósł w os
ta tn ich  k ilkudziesięciu  lalach  tyle s tra t  ile 
francusk i. Nie ulega kw estji, że p łacim y za 
drogo za ten p ieniądz francusk i, ale uw zglę
dnić należy, że jeżeli pożyczka la  — o ile ją  
pożyczką nazw ać m ożna — jest droższa niż 
o sta tn ia  pożyczka ko n w ersy jn a  czeska, rów - 
:nież zaciągnęła  we F ra n c ji, to przyczyn te 
go należy szukać w  w ew nętrznej stopie p ro 
centow ej. K ra j, w k tórym  faktycznie stopa 
procentow a w ynosi 15 proc., n ie m oże o trzy 
m yw ać k redy tów  długoterm inow ych n a  t a 
k ich  w aru n k ach  jak  np. Czesi, k tó rych  stopa 
:procentow a w ew nętrzna  jest bardzo tan ia . U - horczym . 
m ow a ta  zaw iera  jednak  jeden punk t, k tó ry

Polski, należy zain teresow ać zagranicę naszem  
życiem  gospodarczem , lecz w aru n k iem  tego 
jest

ostrożna, p rzew idu jąca  po lityka  gospodar
cza i pełne rów noupraw nien ie  po litycz
ne i gospodarcze w szystkich obyw ateli, 

nie dzielenie ich na  obyw ateli p ierw szej i d ru  
giej k lasy i ją trzen ie  przy pom ocy średn io 
w iecznych rozporządzeń ja k  np. a rt. 20 rozpo
rządzen ia  o p raw ie  w yborczem  do gm in żydów  
skieh. M ówca podkreśla  dalej, że m a  nadzie 
ję, że choć na  tej kolejow ej lin ji p ry w a tn e j n ie  
będą stosow ane te  m etody  wobec lu d z i chęt
nych do pracy , jak ie  były  stosow ane wobec 
Żydów  w kolejnictw ie. Nie po raz  p ierw szy  
zw racają  p rzedstaw iciele  Kola Żydow skiego u 
wagę n a  nieodzow ne zm iany  system u rządo
wego i zap rzestan ia  po lityk i n iespodzianek w  
życiu gospodarczem . Mimo to głosować będzie 
m y za ustaw ą, bo sp iedziew aniy  się, ż eprzy- 
niesie ona życiu gospodarczem u pew ną ulgę i 
w zm ocnienie polityczne Polski.

Po  przem ów ieniu  całego szeregu jeszcze po
słów ustaw ę — jak  już  podałem  — p rzy ję to  
w drugiem  i trzeciem  czytan iu . N astępne po
siedzenie w  sobotę o godz. 10 rano. Pod koniec 
posiedzenia w płynęła  in te rpelacja  K lubu N a
rodowego do prezesa rady  m in istrów , m in is tra  
spraw ied liw ości i m in is tra  sp raw  w ew nętrz
nych w  spraw ie udziału  organów  bezpieczeń
s tw a  publicznego w korupcy jne j i terorystycz 
nej akcji n a  rzecz listy  RB. podczas w yborów  
do Sejm u i Senatu  w W arszaw ie  w  paździer
n iku  i listopadzie ul), r. w  okresie p rzedw y-

Bank Więdzynerodcuiy nie będzie ety- 
skrntrwpć weksli ssureckich

W i e d e ń  24. 4. PA T. „Neues W iener Jo u r-  
n a l“ donosi z Bazylei: Na osta tn iem  posiedze
n iu  rad y  nadzorczej B anku  W y p ła t M iędzyna
rodow ych w yw iąza ła  się ożyw iona dyskusja  
n ad  kw est ją , czy ban k  ten  m a  dyskontow ać 
weksle sow ieckie. M ianowicie pew ne kola ban  
kow e N iem iec zaproponow ały  Bankow i W y 
p ła t M iędzynarodow ych reeskonto w eksli rzą 
du sowieckiego z gw aranc ją  B anku Rzeszy nie 
m ieckiej. W  dyskusji delegaci niem ieccy oś
w iadczyli się za tem , na tom iast większość r a 
dy nadzorczej zadecydow ała, że tak ie  reeskon 
to jest niedopuszczalne. W iększość rady  n a d - 
orczej w skazała  na  w ątp liw ości n ie ty lko  fi- 
msowe, ale także i polityczne, w yn ika jące  z 

skonta w eksli sow ieckich.

Tablica pamią'kc«Ba, Móra drażni 
faszystów

W i e d e ń  24. 4. PA T. „R eichspost“ donosi 
z In sb rucka: Zw iązek A ndrzeja  H ofera zam ie 
rza  w  najb liższych  dn iach  odsłonić w In sb ru -  
cku tablicę pam iątkow ą k u  czci zastrzelonego 
w  Bolzano przez faszystów  nauczyciela  n ie 
m ieckiego Iinm erlio fera . G eneralny 0 konsul 
w łoski dow iedziaw szy się o tym  zam iarze in - 
te rw en jow ał u rządu  krajow ego w T yro lu , a - 
żeby nie zezwolił n a  um ieszczenie tej tablicy , 
a  p rzy n a jm n ie j, aby  polecił opuścić w napisie  
W yraz „zam ordow anego4*. N aczelnik T yro lu  
ośw iadczył, że n ie  m a  środków  p raw nych , by 
przeszkodzić odsłonięciu tab licy  pam iątkow ej 
obiecał iednak  in terw en jow ać w  Z arządzie głó 
W nym Z w iązku  Andrzeja Hofera.

Budźe! m. Krakowa na nosie- 
dzeniu Bady przynos^nej

Kraków, 25 k w ie tn a
W czoraj rozpoczęły  się o b rady  nad budże

tem grrpimy t u .  Krakowa na rok l93i/32 na po*- 
nuim R ady  przybo:.znej prezydium  miasta.  
O brady zagaił p rezydent m iasta iisż- R o He, któ 
ry  p rzedstaw ił przeprow adzone na komisji 
zmniejszenie budżetu w  porów naniu z budże
tem zeszłorocznym  (w wydał,kach zw yczaj
nych o 986-452 zł., w w ydatkach nadzw yczaj
nych o 5.315.094 zł-), zapow iadając zarazem  
m ożliwość dalszych oszczędności w ciągu ro
kit, w obec praw dopodobieństw a. że dochody 
nie będą w p ływ ać  w prelm uuow auej w ysoko
ści. T o też niema w  tym roku m ow y o nowych 
'inwestycjach, a tylko ukończyć będzie można 
rozpoczęte roboty, jak budow ę Domu w yciecz 
kow ego i dom u czynszow ego o m ałych m ie
szkaniach. M ówca p rzedstaw ił zabiegi zarządu 
m iasta w  k e r  uniku ograniczenia w ydatków  a d 
m inistracyjnych, wrspom niał o  skreśleniu do
datku św iątecznegp i w ynagrodzenia za godzi
ny nadliczbowe, o odebraniu urzędnikom m agi
strackim  k a rt tram w ajow ych, co  przyniesie 
oszczędność 100.000 zk rocznie, a nadto zapo
w iedział bolesne rozszerzenie na funkcjonariu
szy  miejskich redukcji p łac o 15 proc. na m ocy 
zarządzenia M inistra sp raw  wewin- Z arazem  
w spom niał prez. Roiłle o  w adliw ości u staw y  o  
uregulow aniu funduszów  kom unaInydh i ziapo- 
w ied za ł, że ciała ustaw odaw cze po pnzeprowu 
dzeniu zmiany konsty tucji zadnią się tzw . m ałą 
ustaw ą sam orządow ą.

P o  m owie prez. Rollego w ygłosił generalny  
refe ra t budżetow y członek R ady  przybocznej 
Dr. Chodorowski, poczem rozpoczęła się dysku 
sja ogólna nad budżetem . N astępne posiedzenia, 
budżetow e odbędą s :ę w e  w torek  i p iątek pnzy 
szłego tygodnia.

Przesilenie bułgarskie
(Teiogra-m w łasny  „Nowego D zienn ika44)

S o f  j a  24. 4. (R) W obec p iętrzących się tru  
dności nad u tw orzeniem  gab inetu  koalicy jne
go p redyslynow any  n a  p rem jera  przyw ódca 
p a r tj i  dem okratycznej Mai i-no w  złożył dziś po 
w ierzoną m u  m isję.

3 Poleków zginęła w katastrofie 
pod bille

L i l l e -  24. 4. PAT. P odczas w czorajszej kata 
s tro fy  zderzenia pociągu kolejki5 podmiejskiej 
z  au tocaiem , zabitych zostało  9 osób, a rany od 
niosło 32. W śród  zabitych znajduje się 3 Pola
ków . L okom otyw a i p ierw sze dwa w agony po 
ciągu w yskoczy ły  z szyn. A utocar zosta ł czę 
ściowo zniszczony.

60 osób ginie z  rąk piratów rhinskich
L o n d y n  24. 4. (L ) Z K antonu  donoszą, że 

p iraci chińscy napad li na  dw a prom y parow e 
i w ysadzili je  w pow ietrze, przyczem  około 60 
osób poniosło śm ierć. B andyci dom agali się 
wysokiego okupu, a gdy im  odm ów iono obło
żyli prom y bom bam i i w ysadzili je w pow ie
trze.

Niszczenie „skarbów ' niemieckich 
w Belgii

B r u k s e l a  24. 4. PA T . P rzystąp iono  tu do 
zniszczenia m arek  n iem ieckich, k tóre spoczy
w ały w sk ładach  Banków  narodow ych w Bruk 
seli i A ntw erp ji. J a k  obliczono, N iemcy pozo 
staw ili 144,176.205 biletów , w artości 3,864.627 
999 m arek . B anknoty  te w ażą 137.870 kg.

PO  ZAM KNIĘCIU KRONIKI 
PO D A TEK  GRUNTOW Y I DOCHODOW Y
Komunikat Izby Skarbowej w sprawie ter

minu płatności podatku gruntowego i zaliczek 
na podatek dochodowy za r. 1931:

1) Do końca kwieLnia br. płatna jest pierw
sza rata pod. gruntowego za r. 1931.

2) Do 1 maja 1931 należy wpłacić tytułem 
zaliczki podatku dochodowego na r. 19311 polo 
wę tej kwoty, która przypada od wykazanego 
dochodu w zeznaniu, wzgl. połowę podatku 
wymierzonego za poprzedni rok podatkowy fj. 
1930 o ile zeznanie o dochodzie na r. 1*931 nfe 
zostało zilżone w terminie.

— WSTRZYMANIE BIEGU POCIĄGÓW TW 
RYSTYCZNYCH NA LINJI KRAKÓW-ZAKO 
PANE. D yrekcja O kręgow a Kolei P aństw ow ych  
w  Krakowie komu/rpkuie: Pociąg tu ry sty czn y  
Nr. 6139 A na linji K raków —Zakopane odjeżdża 
jący  z K rakow a o godz. 16.24, a  p rzyjeżdżający  
do  Zakopanego o godz. 20.33, kursujący  w  sobo 
ty  o raz  pociąg flwryisityczmy Nr. 6138 na l»nji Za 
kopane—K raków , odjeżdżający z Zakopanego 
o  godiz. 19-14, a p rzy jeżdżający  do K rakow a o 
godtz. 23.15, kursu jący  w  niedzielę, aż do dalsze 
go zarządzenie nie będzie urucham iany.

Chicago w sieciach korupcji
W i e d e ń  24. 4. PA T. „Neue F re ie  Presse41 

donosi z Chicago: Specjalny  try b u n ał, m a ją 
cy zbadać w ypadk i korupcji w  czasie urzędo
w an ia  poprzedniego b u rm is trza  stw ierdził sze 
reg nadużyć n a  w ielką skalę. T ry b u n a ł p rzy 
puszcza, że zb rodn iarze  chicagow scy płacili u -  
rzędnikom  m iejsk im  rocznie p rzy n a jm n ie j 10 
m iljonów  dolarów  za ochronę sw oich in te re 

sów. T ry b u n a ł stw ierdził, że pew ien oficer 
którego roczna pensja  w ynosiła 4.000 dolarów  
posiadał w  6 różnych bankach  sw oje konta. 
M ajątek jego, złożony w  tych  bankach , w yno 
sił pow yżej 100.000 dolarów . Specjalne kom i
sje w ysłane rów nież do m iast w  okolicy C hi
cago, aby i tam  przeprow adzono dochodzenia.

85.543 kg. zn a jd u je  się w B rukseli, reszta za^ 
w  A ntw erp ji.
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PANIENKI samud/jiciiie 
dn wyrobu motylków dc 
wiazatiia poszukuję. Z&Ło 
Ksenia pod ..Krawat** dc 
Biura ogłosz*?; S ta ttera  
K ynek  S. 994 er

ZDOLNA ekispedjeniAc 
potrzebna du i inny Jad 
wiga Cype... Poselska 20

BIURO Pośrednictwa 
Pracy, Rynek gŁ 29. L 
pfckro, poleca kilka do
brych posad dl# kwalifi
kowanych wychowaw
czyń. Zgłoszenia w g rdz 
ad 3 —6 popołudniu. 991x

POSAD 
POSZUKUJĄ

POSADĘ kasjerki lub
e 1 sp ediect" i ob epnic ml c 
da i bardzo uczciwa pan 
aa. Łaskawe zgłoszenia 
du Adaru „N. Dzuen/ndka'* 
pod ^Sumienna". 980x

PODRÓŻUJĄCY m
Ś'ąsk. Poznańskie i Po- 
norze poasuknje zaetęp- 
•twa ł a “chętni n z brak
ły  towarów żelaznych i 
porcelanowych lob ioneL 
Referencie pierwszorzę
dne. Zgłoszenia pod JC. 
<35** do Ad u JM. Dzłeo- 
rtfea"_____________ 631g
łiAFTUJĘ, monogramy 
iwypnawy Unosie, firanka, 
kapy. Mootojt podoszU: 
S*ocilcow» uĘ DJełtew*' 
sfc* 50, H. p etsffi 635g

i
i *i i

I

i

LOKAL sgkipowy w Ra 
bcw, w iła  „Malowan
ka' , do wyna]ęcjar Horr 
fttfr&ów, Mkdowa 2 .
    630g

DWIE duże szopy w 
Dzie&n. VIII. do wyoaję- 
oia. Zgłoszenia pod „Szo 
pa“ do Adm. „N. Dzden- 
nika**.  990

LORAL frontowy obok 
Rynku Podgórskiego, i 
?-oh względnie 4 -ch n- 
bikacyj na sklepy iub fa
brykę zaraz do wynaję
cia. Wiadomość telefo
nicznie 141-58. 976x

POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
kuchnią i komfortem, za 
cdstępnem h b  czyn
szem. — Zgłoszenia pod 
. Dolai y“ do Admin. JS". 
Dziennika**. 986x

ZAMIENIĘ mieszkance 2 
pokoi owe z kuchnią, /. 
pełnym komfortem, w o- 
koiicy Krakowskiej na 
pokojowe mieszkanie z 
pełnym komfortem, za 
odpowiednią dpołatą, w 
tejże ukoilicy. Zgłoszenia 
pod ..Odpowiednia do- 
plata“ do Admln. ..Now. 
Dziennika". 577g

Ż y c ie  l u d z k i e  w y s t a w i o n e  j e s t  n a  c i ę ż k i e  p r ó b y  
lo su .  M a j ą t e k  m o ż e  b y ć  tv  j e d n e j  c h w i l i  s t r a c o n y ,  
s z c z ę ś c i e  r o d z i n n e  r o z b i t e .  P r z e c i w n o ś c i  l o s u  c x y h a 
lą  n a  c z ł o w i e k a  n a  k a ż d y m  k r o k u .

T y l k o  w ó  w c z a s  j e s t e ś m y  n a l e ż y c i *  p r z y  g o t o -  
w a n i  d o  w a lk i  z p r z e c i w n o ś c i a m i  ż y c io W e m i ,  t y l k o  
w ó w c z a s  m o ż e m y  s t a w i ć  c z o ł o  z a w i e r u c h o m  4 l o s u .  
(tdy p o s i a d a m y  z d r o w i e ,  e n e r g j ę  i s i ły .

I lo ść  lu d z i ,  k t ó r z y  u l e g a j ą  z ł o ś l i w y m  l u b  c h r o 
n i c z n y m  c h o r o b o m  j e s t  z n i k o m a  w .  p o r ó w n a n i u  z  
ty m i .  k tó r z y  w s k u t e k  n i e r e g u l a r n e g o  t r y b t )  ż y c i a  
i p r z e d e w s z y s t k i e m  w s k u t e k  n i e r a c j o n a l n e g o  o d ź y  
w ia n i a  się', s y s t e m a t y c z n i e  p o d k o p u j ą  w ł a s n a  z d r o w i e -  

N a l e ż y  w i ę c  p r z e d e w s z y s t k i e m .  z g o d n i e  z 
n o W o c z e s n e m i  w y m o g a m i  h ig j e n y .  z a  s t ę p i ć  p r o d  ik ty  
p o d n i e c a j ą c e  p e ł n o w a r to ś c i o w i  eroi i p n j r j c n u M k  ri *
• m a k u  ś r o d k a m i  o d ż y w c z e m i .  T a k i m  ś r o d k i e m  c d  
t j r w c r y m .  k tó r y  j e s t  ź r ó d ł e m  z d r o w i a ,  e n e r g j i  i s i ły .  
j e s t  w łu ś n ie  O N / O M A L !  Y N A . —

O V O V i A L T Y N A  j e s t  p r s p r t s t m  s a j s o  * 
g s t a r y m  w s k ł a d n i k i  o d ż y w c z e  i w i t a m i n y  i ,d z i ę k i  
z a w a r t o ś c i  d j a s t a z y ,  p o b u d z a  p r z e m i a n ę  m a ta r j i .  
u ł a t w i a j ą c  t r a w i e n i e ,  a z a w a r t o ś ć  l e c y t y n y  w y w i e r a  
z b a w i e n n y  w p ł y w  n a  n e r w y .

W y c z e r p a n i e  z w a l c z a  s«ę n a j s k u t e c z n i e j
OYOMAL̂ Ŷ NĄ

W Z M O C N I < CIEBIE W M

P ró b y  w y s y ła  bezpłataicC  

F a b r y k a  c ' n t i ,  m 4 a r m M a a t > c s a a

6 ^. A . W A N D E R , Spółka Akcyjna
k k j» k  6  w .  *

POKÓJ z meblami łub 
bez, z piecem kuchen

nym, do wynajęcia. Wto- 
domość: Antykwaroia,
uL Szpitalna 1. 633g

Cl

I

NAJWIĘKSZY wybór 
Najnowsze książki, pol
skie, niemieckie, francu
ski©, rurgiiefclBe — tylko 
w JCudituTze**. Wyipoży- 
azali książek, id. Tbma 
sza. 25, róg Szipiłalneć. 
Lefcfcwry szkoine, uczndo 
wie. urzędnicy bez kau
cji. 841 m

OKULARY! Nie zwlekaj 
każdy dzień zwłoki osła 
bda wzrok. Optyk Gros- 
Siłer. Kraków, uJ. Grodz
ka 41. Własna wytwór
nia. 993p

O K A Z Y J N E  9t>6»

POŃCZOCHY JE1IWJ BKU 
Z ł .  i * 9CS 4*50

BEKBEFG F-K.&WDZIWE 
Zł. 3*50 i 4*50

BEMEERG ZE S T R Z A Ł K A  
Zł. 4  80 I 5*80

Ha L IC H T IG  Grodzka 71 Szewska 7

OBIADY domowe nad
zwyczaj smaczne, obfi
te, a tamie wydaje: Kem 
płerowa, Grodzka 25.

620g

SITISINKU — me diręcz! 
— oczekuję £am, gdzie 
zawsze, ewentualnie U" 
spraw ledliw ai ę 1 is jjjoj w - 
nie. Andz.... 643?

T R O C H Ę  H U M O R U

j MĘŻOWIE zaufania róż 
nych Stowaizyszeń mo 
gą zarobić dużo pLeajk 
dzy przez objęcie powa 
żnego i honorowego za
stępstwa. Zgłoszenia pi 
sennie pod „Eg z y sten 
cja“, Kraków, Skry tik' 
Nr. 105. 9741

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną ks-ążeczikę wojskową 
na nazwisko Dawid Lea- 
zer Gutter, ur. w 1903 r 
wydaną przez P. K. U. 
Wadow.ce. 636g

WSZELKA robotę dam
sko—konfekcyjną i biat 
źnianą do sklepu przyj
mą do domu dl wie oso
by. Wiadomość w Adm. 
„N. Dziennik a “ pod „Pra 
ca**. . 951x

f p f  .  i
I I ■ :*«•:«?«

Czyś przeczytał sobie głośno Jadany ustęp? 
Tak, proszę Pana.
A ddaczef o go w takim razie nie umiesz?
Bo nie słyszą dobrze.

OKAZYJNIE do sprze
dania iaoaln..a, sypialnia 
gabinet, świeczniki, dy
wany. Zgłoszenia: Diuna 
L. 84, m. 10, między go
dziną 3—4 do południa,

6 PODUSZEK \Uósieai 
nych sprzeda okazyjnie 
tapsdpr, uJ. Tomasza 4.

654x

łYlA M Y
uamskie. męskie i dzie- 
c.ęoe po n i s k i c h  ce
nach sprzedaje Wytwór
nia Kraków, ni. Kcletck 

J Ł. 1, III.p. Gier

PARCELA obok fabryki 
Z:olende'\\i.kiego 1 2 0 0  są
żni liub częściowo sprze
dam tanio. Zgłośzeska* 
Biuro ogłoszeń 12
pod , Parcela**. 640g

uARBARNiĘ, dom mie
szkalny murowany koto 
Bielska sprzedam banR>:i 
Kraków. Kacmditdlca £
PIĘKNA, tamą PhMuoę
nabędziesz tylko wie fa
bryce „SŁOŃCE *, Kra
ków, Floriańska 49. 979x

BOŻNICY kompletne u - 
rządzenie — jak; stoły * 
ławki i t d .  — z powo
du przebudowy du sprze
dania Wiadomość: Vo- 
gl-er. Kraków, u l Grodz
ka 31. 9541

NAPRAWa—JÓRD A 
NÓW. Wilia rnuLcwaną 
słoueczna-, 1 0  ubkacyj, 
śkHep, weranda ciszkilona 
z urządzeniem, za przy
stępną cenę do sprzeda 
nda. Wiadomość: Rein
hold. Jordanów. 964f

DYWANY ręczne, kili
my. ..Dywan“ Kraków 
Ptdgórz* uL Kingi 9 — 

TeJefor 11609. ii*r\

A1ŁBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLIDNIE?
wykonane. Wielk w>'' 
bór: „SPECJALNOŚĆ**
Kraków, ul. SŁAWKÓW 
SKA 12. w podworcu.

201 eo

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gri 
Detrowa. Kraków. Tarło 
wska 6 . boczna Zwierzy- 
cdeckiiej. 129f*x

IConseruatory lodów

doi.tu*cza 
RA KO WER, Kraków XXIL 
Kalw arylska 87. tel. 141-84

FIRANKI, kapy, od naj
tańszych do najwykwin
tniejszych — ora* wielki 
wybór Bianek Lin. ges 
poleca Wytwórnia Kra
ków—Podgórze, Rękaw
ka 3, — tuż obok Rynku 
Podgórskiego, 446x

MEBLF KUCHENNE 
przedpokojowe, w wyko
naniu p ie rw s i rzędnem, 
poleca specjalny skład, 
ni. Sebastiana 7. 595x

FRFNUMERATA: w Krakowi : nr prow miesięczn. Zł. C‘ 00  kwartał. Zł. 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, dc domu »■ „ 6*20  * * 18*60
Na prowincji 2 przesyłka pocztowa „ ^ 6*60 „ „ 19‘SO
ZagTanica 7 przesyłka pocztowa „ „ 10*60 „ „ 3‘ *00

JiJOWY DZIENNIK" wycbfdz: crózrtnn'v także w poniedziałki f dni poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą cb&czeó Jest 1 nułimeft w jednym łamie.— Strona w 
tekście i madesłamean ma 3 łamy po 74 imkm. — Strona za tekstem 6 la
mów po 37 milom. — NajmiEieisfi*. ogłoszenie drobne liczymy za 10 sCów. 

CENY w złotych: I. strorw 1*25. — Tekst V—. Nadesłane 0*75. — Za teksie. 
0*25. — Drobm od słowa 02U Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratttła- 

;je 12*50. — Za zuBwztżen e miejsca dobcza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ..Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
fte&kloi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


